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C 
h!op, aby. sprzedać paris�wu ziemnia­
ki, buraki, mleko, tucznika czy ja­
łówkę, skyka się z kimś, kto stoi jui 

na pierwszym szczeblu władzy. Przynajmniej 
lego zdani8 jest większość rolników. Ten 
.,ktoś" to !frz<!de wszystkim człowiek piszą­
cy kwity i liczący. Wylicza rolnikowi, że za 
buraki, za tucznika, za bukata ma otrzymać 
tyle a tyle. Często są to sumy duże, które 
�aczynają do niego przemawiać. W pewnym 
momencie czuje coś w rodzaju ukłucia za­
zdrości.. Skoro rolnik może ot1·zyma( taką 
sumę, to chyba i on potr11Ii. Zaczyno się 
mózgowanie sprowodzające się do tego, jak 
tozrobić7 

W jego wyniku, odstawiana nn rzeż jnlów­
ka ma klasę dobrą, jeśli klasa ta wstała po­
parta odpowiednią sumą płatną z chłopskiej 
kieszenie, lub złą w przypadku odwrotnym. 

Rolnik, oczywiście, tm: liczy Czasami 
opłaca mu się dać „w łapę" jeden czy dwa 
papierki, jeśli one mu się zwrócą w lepszej 
klasie, czyli w sumie otrzymanej za sprze­
dany produkt. Jest to tak Łwane .,uczenie 
chłopa rozumu'', 

Plantator odstawin buraki cukrowe. Kil­
ka do kilkunastu ton. Wagowy, według wła­
snego u:mania, wy.:nacza stopiei: zanieczy­
szczenia. Oczywiście znacznie wyższy niż 
faktyczny. Potem to zsumuje się wagowe­
mu na fikcyjnym kwicie, fikcyjnej dostawy, 
wystawionym na szwagra czy pociotka, a 
suma, któl'ą zagarnie będzie np. taka, jakby 
cale lalo harował na 2-3 hektarach bura­
ków. Będzie za Io fiat albo pól domu. Ma­
chinacja jest niemal nie do wykrycia. Trzy­
manie wagi na skupie buraków to prawie 
tai,i sam biznes jak ajencja stacji benzyno­
weJ-

Nowy Sącz 5 luty 1984 r. 

R!)lnik mówi po prn�.tu, lt· ii:rm.i.ną na wa­
clze, ale rozkłada ręce. Wagowemu wolno bo­
wiem wstawić procent :-:anieczyszczeń „od -
do", wolno mu nawet się pomylić. Gdy do­
stawca będzie „podskakiwał", to zanieczy­
szczenia będą mu się utrzymywały w · gór· 
nych, modiwych granicach i będzie �tr,itny. 
Dotyczy to '1uraków, ziemniaków, zboża 
i wszystkiego, co rodzi ziemia. 

Są w Polsce rejony, gdzie upmwia sil' 
z10la. Na przykład majeranek. Sieje się go 
\\'iosną, ledwie wylezie z ziemi - plewi. 
Raz, drugi, trzeci, czwarty... dwudziesty! 
Niestety, nie ma do tego maszyn, wir;c robi 
się to ręcznie; praca nudna, żmudna i jc­
i;zcze w niewygodnej pozycji, pioruńsko rnę­
cz.ąca. 

- Trzeba to robić na klęczkach. uważał· 
bardziej niż przy czytaniu i czujniej niż priy 
wyciąganiu zadry. Moje dzieci, które po­
,·zątkowo nie bardzo mogły odróżnić mały 
majeranek od chwastu, pochylały się nad 
każdą roślinką i wąchały. Jak wracaiam do 
domu, klęłam i plakalmn, że to lak daleko. 
Strasr.liwie bolnly mnie nogi, a do domu by­
ł,, prawie kilometr Póżniej człowiekowi 
ó'nią sir; zielone rządki majeranku, kos:-:­
mar ... W mieście kobiety pytały mnie, gdzie 
się tak opaliłam. Mówiłam, ie nad Czarnym 
Morzem. Szeptały z 2azdrością. jak to dzi�iaJ 
chłopu dobrze, nad Czarne Morze jeździ sit1 
opalać. 

Ov,rszem, może obecnie cl1lupa s(ać na wy­
jMd nad Czarne i'-1or7.e, ale on tam nie je� 
Mzi, bo nie ma czasu. Jeżdzi za niego pan 
magazynier, pan ,rngcJwy i pani Jadzh. co 
pisze kwity, i pan preies GS-u i pan wice,-
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prezes„ Wielu z nich ma już wille i jeszcr.e 
buduje. Dziwne, gdyż ich pensyjki nie prze,­
kraczają średniej zarobków w Polsce. 

Opowiadał mi jeden z plantatorów maje­
ranku, że magazynier „rypnął" go na 300 
1.ys. złotych. Wpakował łapę do ziółka, wy­
jql, roztarł na dłoni wyjętą z głębi zawartość 
i powiedział: moja rączka się nie myli, pań­
ski maieranek ma 22 procent wilgotności 
i klasę drugą! 

Po awanturze, po pobraniu próbek (na wy­
nik badania trzeba było długo czekać) wil­
gotność spadła do 14 procent, a i klasa r:y­
<::hlo się poprawiła. Jednakże po awanturze 
nie wiadomo, czy na następny rok urzędnik, 
dobrze znany magazynierowi, zawrze z rol­
nikiem umowę, bo być może panowie ci doj­
rl:i do wniosku, ie niepokornego plantatora 
trzeba nauczyć rozumu 

Rolnik ryzykuje więc awanturę tylko w 
przypadkach skrajnych, tylko wtedy, kiedy 
mia1·ka goryci.y, jaką mu wyznaczono do 
jednorazowego wypicia, przekracza jego si­
ły. Jeśli miarka jest w „granicach przyzwo­
btości" - pije i nic nie mówi, choć w my­
śli klnie w tak zwany „żywy kamień". Wte­
dy też polonezy jeżd'lą bez zgrzytów, wille 
rnsną bez przeszkód, nad h-Iorze Czarne je­
ci!.ie się, jak kiedyś do Kalwarii Zebrzydow­
skiej na odpust. 

Władza dla chłopa to nie pn!mier Jaru. 
zclski, nic sekretarz Michałek, nie minister 
Zięba nawet - ale pan magazynier. który 
już stawia drugi dom zapisany na córkę, a 
v., nim posadzki jak w zamku łańcuckim. To 
wagowy, który zmienił zcrnlawę na dat�1tncL 
i jedzie oo sylwestra Bawryrn na Wyspv 
l(anaryjskie. To panna Jadzia od kwitów 
„kasa wypłaci", z której 1.loto aż kapie, na 
każdym palcu ma pierście1l z oczkiem wiel· 
kości mydła. Z czego to wszystko, przecież 
niajeranku nie uprawia? Nie płacze ze zmę­
c,:enia wracając po pracy do dornu. Nie wsta­
je o czwartej ror,o j nie pada na wyrlw o 
dziesiątej." 

JAN lETTER 



Odbyła Jlę pod praeWOO'llidwem 
,rojewody Antoll.iego R<ł(lzki na.rada 
naczelników miast, miast i gmin o­
raz gm.in z d;Teilctorami wY"<hialów 
Urzędu Woje-wódz.ki�. Jej celem 
było ro:i:patrrenie realizacji zadań 
społecmo-gospoda.rczychl!IB3r.ora.: 
na.kreślenie WYtyc:i:nych do dzialal­
nOGei w roku bieżącym. Z oc:zeslni­
kami narady spotka! się I sekret� 
KW partiiJózcfBrożek,któ.ryseha­
rakteryiował zadania PZPR w kam­
panii wyborczej do rad narodowych 
oraz w dy�kusii na<l projektem or­
dynacji wybo-rciej. 

Wiele parostalo do uobienia w 
woi,ewództwie w zakresie stwarza­
ma warun.ltów rmwoju nowego ru­
chu związkowego. Nowosadeck:ie pa-­
zostaje daleko w tyle za innymi re­
i,:ionami. Kto zaś wcześniej wystar­
tuie, ten wie,::ej może osi�ąć. Pr.ze­
konały się o tym już załogi zakla· 
ciów pracy. które w wiekszo'iCi IJICZY· 
stąnily do nowych związków i ko­
rzystają z ich akty-wnej działalności. 

Trzecim problemem paruszonym 
r,rzez I sekretarza KW były sprawy 
reali:zacji uchwały IX Plenum KC 
PZPR. Jak wia<lomo. Biuro· Polity­
czne KC k:rytycmie ocenilo stan jej 
rE,alizacji. W wacy z młodzieżą i na 
rzecz młodzie±y czas skończyć z ha· 
slami i apelami. a oodiąć działania 
konkretne. Nie przypadkiem wi� 
Głów.na Inspekcja Terenowa otrzy­
mała POiecenie włączenia tego pro. 
blemu. do tematyki kontroli tereno­
wych organów administracji pa.ti­
stwoweJ. Podobne zadanie otrzymał 
od woj,eWIOdy Wyd.i;ial Konllroli i ln­
struktatu UW. 

Do spraw mlo<lzie±y nawiązał rów. 
nie± w swoim wystąpieniu wicewo­
jewoda Zbigniew Ba.ryla.k, nrzeiwod­
niczący Wojew�iej Rady ds. Mło­
dzieży - organu opiniodawczo.do­
radczego wojewody. Podobne rady 
miały POwstać przy wszystkich t«e­
nowycll organach a<lminislrac.ii pań. 
stwowei. Niestety. mimo ie upłynął 
iu± pana<l rok od wydania teieo za. 
lecerua. 16 naczelników nie zd.ąiylo 
iesZ!Mll! �zrealizować.zaś w nie­
który,::h Jednostkach waca ty,::h rad 
ma charakter formalny. W Bukowi· 
nie Tatrzańskiej nie odbyło się na­
wet i.nauirur,acyjne pe,siedzenie ra<lY. 
a w Łabowej przewodnic-zą.<;y tego 
or11:anu. nie wiedl.ial o jej pow,:,laniu. 
Są. oczywiście. również ra<ly dobrze 
dtlalająee - n.p. w Limanowej i 
Mllalllie Dolnej. 

Wojewócblka instancja PZPR za. 
lecila ei.zekutywom instancili sloDnia 
oodstawoweii:o dokonan,;� oceny pira­
cy rad ds. mlodz.ieży. a wojewoda 
sobowią.zał naczelników miast i /!:ffiłłl 
d,; nimwłocznej analizy składów o· 
rolx,wych fy,::h ciał oowołania ra<l 
tam. e:dzie ich jes�ze me ma, oora­
eowania planów pracy na 1984 r .. 
przy,spiesznnia przekazywania tere­
nów POd bu<lownictwo iednorodzin· 
ne. ·tworizenia warunków do organl· 
oowa.n.ia mrodzieżowych spółdzielni 
miCSManiowych. Pom'l:ebna }est też 
dalej niż dotycbczflS idąca pomoc 
młodym rolnik-om. powawa ochrony 
z<irowia młodzie±y wieiskiei, ro.owój 
kultu:ry. kultury !izycllllei. sport,u l 
wypoczynku. W każdej jednostce ad­
ministracyjnej pe,winien :rostać o­
pra-co-wany rapo,-t o sytuacji mło­
dl'ie±y, iako punkt wyjściowy do 
działań rad ds. młodzieży. 

Zbi,,:(niew Barylak pe,dzielił sie ró· 
wniei krytycmymi uwagami o p-ra­
cy niekt<'xrych o.lO'liw ha„dlu. A ot.o 
parę przykładów. Gminne Spółdziel­
::.1e „Samop0mocy Chłopskiej" w 
Mszanie Dolnej i Niediwiechlu oraz 
RSZiZ w Limanowej sprzedawały 
mięso i iei>:o przetwory POza syste-
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mem reglamentacyjnym, a PSS 
�Społem" w Nowym Tare:u �prze. 
dala pewne ilaści micsa haranie�o 
ooza teren województwa. W restau­
racjach Sta.rego Sącza. Lacka i Ka­
mienicy ,x,dawano dania z najlep­
szych gatunków mięsa i wędlin. wzY 
Jednoczesnym ich brakLlw sieci de­
talicZi11ej. Niektóre urnędy. no. w 
Starym Sączu i Łącku, mają bru.i­
no.ki z rozliczeniem sic z kart za. 
onatn:enia. 

Znakomicie ro=iia sie nak,miast 
handel pryWatny: ilość jego placó­
wek w krót.kim czasie oo<lwoila się. 
SPOtl"ka sie to z ostrym protestem 
klasy robotniczej. której opinie o 
POlnclJie tworzenia nowych placó­
wek t� \ypU muszą być brane POd 

Oce<1y realizacji zadań SPO!ecmo­
-11.osoodarczych wojewód.r.twa za 
1933 r.dok,mal orzewodniczacy Wo­
iewódzk!ej Komisji Planowania JÓ· 
'l:ef Wiklor. WartOGć Produkcji one· 
my;;lowej wzrosła w woiewództwie 
o 12.7 proc- a wiec znacznie PO­
Wyżej średniej krajowej. Tylko 5 
nrzedsiebiorstw ma dy,namike Pl"O­
dukcji ni±sz'I ni± przed rokiem. Na­
dal niekorzystne były relacje wy­
•fainościowo-placowe w orzemysle. 
bo wydajność oracy wzrosła nieco 
powyżej 13 procent. a place prawie 
o 25 procent. Srednia płaca w wze­
myś'le wyniosła 13 305 złotych. Do­
towane były jedynie przemysł mle­
e-za,rski ! obuwnic-zy. UWoiecmione 
przedsiebiorstwa ·budowlano-monta­
żowe wykonały produkcje podsta­
wową o 18 i;,.ocent wyższą ni± w 
1982 r. Jedynie Rejonowe Przedsl:ę­
b1orstwo Robót Inżyn.ie.ry}llych .,sią. 
i,ielo produkcie niższą od ubiel'!ło­
rocmej. Pnedsiehiorstwa budowla­
ne ;.większyly nieco stan zatrudnie­
nia. lecz nadal borykalv sie z bra­
kami ka<lrowymi. Równie± w bran­
ży budowlanej płace rosły znacznie 
szybciei. ni1 wydajnoś� pracy. Bu­
dowlani oc!<lali tylko o 7 mieszkań 
wiecei ni± w 1982 r. Do w�onania 
planu zabrakło aż 478 mies:tkań. z 
c.zei.o naiwie<:el w NoWym Saczu i 
Gorlicach. Przyczyny tee:o niepoko­
jącee:o stanu rzeczy bad� komisja 
t,owolana przez wojewodę. Du±e o­
r,óŹ:nien:la wystapi!y równie± na in­
westycjach gospoda,rki komunalnej. 
a taok:że na obiektach oświatowych. 
Trzeba było J)Odejmować decyzje o 
orzesunieciach niektórych nakładów 
inwestycyi111ych. 

Rok 1983 by! korzystny dla pro­
dukcji roślinnej w !'Olnict.wde -
1j\',ll"OSły plony l'Jbóż. ziemniaków i 
s.iana la'koweg:-0. Dobre były zbiory 
owoców. chociaż niższe rtiż w rekor­
dowym 1982 roku. NeJ!atyW!le ten­
dencje wystąpiły natomiwt w pro. 
dukcji zwierze,::ej. Według czerwco· 
wee:o spisu pe,glowie bydła obniżyło 
sie o 9,5 procenta. Nastąpił głębo­
ki. bo o POnad 27 procent, spadek 
pogłowia trzody chlewnej. Nie naj. 
leosza to progl107.ll dla zaopatrzenia 
rynku w mięso i j�,o orrelwory. 
Konsekwencja spa<lku POl!łowia by­
ło obniżenie ooziomu skupu :lyWCa, 
w tym wiewzowego,opcmad40pro­
cu,t. Niska jest kontraktacja na I 
kwartał br. Natomiast w ubiedym 
roku inyskano rekordowy skup mle-

ka. bo a± 120 milionów litrów. Niż­
szy był skup jaj. 

Nie może zadowalać poziom snrze­
daży nawozów mineralnych, chociaż 
POPrawe oowinna pnyrueść wpro­
wadzona na stycze1i i luty b.r. boni­
fikata. Zapasy naw-ozów na koniec 
r,:rudn.ia były prawie o pałowę wy'l.­
�r.e niż w anatoe:ku1Ym miesiącu 
l982r. 

Na ryłlku pracy utn:ymywał- się 
deficyt siły roboczej. Było około 3 
tysięcy wolnych miejsc pracy. a DO· 
szukiwalo zatrudnienia zaledwie 200 
csób. 

Nie udało się osiągnać ?.amien:o­
nycb efektów w zakresie realizacji 
PrOf;.ramu oszczędnościowego i anty­
inflacyjnego. bo wiele zakladówvra­
c� J)Odeszło formalnie do tei:-o pro­
blemu. 

Na.rada 005lużyla również nakre· 
śleniu zadań w sferze doskonalenia 
funkcionowania administracji pań­
stwowej i WTiacniania jej slu±ebnei 
roli wobec rad narodowych i sPOłe­
creństwa. Naczelników miast i !!min 
zobowiązano do opracowania spra­
w,n..dań t działalności ta okres koń­
nącej się ka<leneji rad narodowych. 
Poslu:ża one m. ifl. kandydatom na 
przyszłych radnych do spotkań z 
wyborcami. Podsumowano dorobek 
kontroli Wojskowych Grup Ooera­
cyj.nych. z której wnioski l}l"zekaza­
no do realizacji zainteresowanym 
Jednostkom. W wynHm tej kontroli. 
!8 osób przedstawiono do wyróżnie­
nia przez woiewode nowosade,;:k.ie­
®· Wśród nich znaleźli s�: naczel­
nik miasta i !!miny w Limanowej 
.Jan Kubowicz, zasteoca naczelnika 
miasta w Gorlicach Augustyn J&m· 
ro oo-az dyrekt()r RPGK w tym 
mieście Henryk Ba.sista. 

W czasie narady nadły rów,nie± 
krytyczne uwag.i POd adresem okre­
ślonych pnedsiebiorstw za złą o:b· 
sllLl:"ę niektórych miejsool'roŚC'.i illb 
niedotn:ymywanie ustalonych ter­
minów. Z limanowskim Rejonem 
Dróe: Publiornych nie rnoi,:ą dojść 
do Jadu naczelnicy kilku jednostek. 
m.in.11.osPOdarzeJordanowa i Msia­
ny Do1nej. Natomiast sądecki .,Bu­
dimat" l'JWUdz.i gosoodarzy Korzen­
nej w sprawie terminu rozp(ICZ(:Cia 
robót przy srl<:ole w Wojnarowej. 
Niektóre przedsiebiorstwa POStulują 
rozwój zakladowet:o budownictwa 
rnieszkaniowego.ubiegają sie o przy. 
dział terenów i wyda.nie deeyzji ko­
ordmacyjnych. a gd_v to wszystko 
� administracji tereno0wei otrzy. 
mują - zat,om:ina.ia o obowiazku 
partycypacji w lr.llb.ro]eniu terenu. 

Podsumowując narade Antoni 
Rączka szczególną uwa.e:ę zwrócił n.a 
potrzebę doskonalenia l}l"oces_u in­
westycyinei<o. będącego najsłabszą 
stroną nie tylko przedsiębiorstw bu­
dowlanych. ale również a<lministra­
c.h terenowej. Przedsiebiorstwa bu­
dowlane otrzymają priorytet w za­
trudnieniu. Naezelłlicy muszą myśleć 
c twoueniu wlasnei.o ootencjalu 
wy<konawczego. by zapewnić pełną 
r<'alizacie zanlanowanych inwestycji. 
Gospodarze takich l'!min. jak Niedi­
v.;edi. Łukowica c-zy Raba Wyżna. 
gdzie utworzono własne zakłady re­
monk>WQ-budowlane. twierdzą. ±e 
qa warla.je,st świeczki. 

D�im ważnym zadaniem jest od­
budowa J)Of(>0wia zwienząt e:osno­
darsk.;ch. kontynuowanie komolek­
soweł!o waonowaa.ia gleb i skutecz­
niejs.ze rwak:ranie zarazy ziemnia­
cza,nei. 

Nie mniej ważina jest walka ze 
zjawi,,kam.i patolo-gii sPOleemej oraz 
trnska o ,::,złowieka, wyrażająca się 
w każdym koota'kcie urzędu z oby­
wateJ.em, przy każdej załatwianej 
sprawie. 

Kierownic.:ą kadre adminislrncyi. 
r,ą ,l"Ojewództwa zobowlą.za<10 do 
ztilanso-wania i weryfikacji działań 
na rzecz pełnej realizacji uchwal 
p�rly,i111ych i rad narodowych. Już 
t"E'.raz nal,:,ży przy$ta.pić do realizacji 
programów orzyjętych przez nieda­
wne konferencje 51:1rawozdawczo­
•Wyborcze PZPR. 

Końcowym akordem dwudnio,.,;cj 
narady było omówienie zadań w za­
kresie umacniania obrony cywilłlej. 
Za osiągnięcia w lei dziedz:nie wy­
różnienia i nae:rody otrzymali na­
czelnicy miast oraz miast i gmin: 
Nowy Targ, Krynica i Mszann Dol­
na oraz gmin Niedźwiedź, Łącko i 
Gorlice. 

O Po kilku latach budowy Ka. 
mienica obrzymała· okazały budyn$: 
Zbiorczej Szkoły Gminnej. 7majduie 
&ie w nim kilkanaście sal lekcyj­
Pych i e:abinetów orze<lmiotowych. 
pełnowymiarowa sala ltimnastycma. 
SWJetllca. stołówka i trzyoddeia!owe 
przedszkole. W 311. roc:micę wyzwo­
lenia wsi szkoła nosząca im.ie Bo­
haterów Warszawy otrzymała sztan­
dar ufundowany przez Hutę Cynku 
w Miasteczku Sląskim. 

e W tneciei dekadzie stycznia 
obradowały rady narodowe tmast i 
gmin calel<'O wojewó<htw1 uchwala­
ją<: plany i budżety na 1984 rok. 

e Pod nrzewo-dnktwem Wicewo­
iew,:idy .Józefa Niemca obradował na 
swym pierwszym nosiedzeoniu Woie­
wódOO Komitet Koordynacyjny 
Trarupo,rtu Koleiow�o l Drogowe­
�o. Jego zadaniem jest :zapewnienie 
1prawnego działania komunikacjL 
szczególnie w warll'Il.kach zimowych. 
Przed slu7Jbami droe:owymi nosta­
wiono zadanie utrzymania pełnej 
wzeie:l.dności dróg I i Il kolejności 
zimowego utrzymania. Nie beda one 
jednak w stanie. w przypadku obfi­
tych ooadów l g:ołoledCU. up0rać się 
zdroJ;amiIIlkoleiP'OŚCi utrzymania. 
Tutaj muszą sobie radzić sami go. 
sJ)Odarze i mieszkańcy poszczei::ól­
nych mielsrowości. W tym celu Wy­
dział KornWliikacji Urz,e,:lu Woje­
wódri.kie:eo odtworzył i przesłał la­
tem do urzędów �in dokumenta­
cie stosowanych dawniej drewnia­
nych plu;gów odśnieżtiych. o napę­
dzie eiąimi.lwwym lub konnym, 
fueba do nich nowrócić w dobie 
benzy,noweJ;o kryzysu. Komitet Ko­
ordynacyjny zalecił oddziałom PKS 
utn:ymanie bieżącej wsp6!pracy z 
Rejo.nami Dró� Publicmych. celem 
wymiany informacii o nrzeiez.dno'iCJ 
dróJ'!. 

' 

llOMBATANC i 
iują się w sprawę poro:rnm:enia społecznego. sta­
wiając veto każdemu. kto chce wystawić na szw:mk 
najcenniejsze dohra: wolność. pokój. socjalizm, o 
k:óre walczyli, za któire cierpieli i które dziś mają 
wypisane na swoim s�tandarze. 

W imię tych najce.rnieisuch dóbr inle�walosię 
samo środowisko zbowidowskie. róinorodne mające 
rcdowody, 

Z niepokoju o Jnsy Ojczyzny, zwjełokrot,nionego 
niedawnymi wydarzeniami. jakie oodzielił.Y spole­
C7.eństwo POL'lkie. a tak±e zglębokiej ootrzehy oca­
lenia od niepamięci dzieła pokole.nia walki - rodzi 
się oqomne pra.e:nienie przekazywania wiedzy hi• 
sto.rycmej ookoleniom. które wcllodzą w iyde. 
Któż lepiej może ro uc zynić. niż ludzie.którzy byli 
świa-dkami i uczestnhltami tra�dii wojny? Któż le­
piej � kombatanci � cenę pokoj.u l .może o 
niej mówlć? Toki za Jedno z najważruejszych 
swych zadań uważają iliowidowcy szerok.o rozu• 
mianą współpracę z młodzieżą. Idą do szkól, tło 
młodzieżowych organi:zacji, z prelekcjami, z ga­
węda.mi, rozszeri.ają .wied,ę młodych o naj• 
now;;zej POl.skie.i historii. Spisu.ja dzieje wielkiej 
wojny, od;,;z;u,kują ·W zakamarkach pamicci fakty ł 

J 
est ich w Nowosą<lecldm siedem t�ięcy dwustu. 
T

�
c

\i����� :a
00

s�t� ::�aÓ:��� 
bojów o pol'lkość owych ziem. I tych. którzy na 
wszystkich frontach drug-jej świabo-wej wojny da­
wali świadectwo, ie ,,nie zginęła, póki my .tyje­
lnY-·"· I wreszcie tych, kt6trzy walczyli o utTwale-

-2 

:cie wiader ludowej w Ojczyź.nie. Wszy-,,cy stawali 
pot.em do odblłdowy Zllisu:zoneJ;o kraju. dając mów 
przykład ofiamości - już w pokojowym trudzie. 
Dziś wiek przyprószył im siwi'.2)1lą skronie. Jata wal­
ki i pracy dają o sobie ,mać pogarszającym się 
zdrowiem. a przeoiei: nadal.jak przed laty.oni­
kombatancl - �otowi są w kaidei chwili staną� 
na zew, l'!dY tneba s}u:żyć Polsce. 

To nie przypadek. ie burzliwe wyda.nenia ostat. 
nich czterech lat nie zdołały 9klócić środ<:>Wiska 
zbow.idow,;kiego. Kombatanci mają cenę wolności, 
znają cenę w.a.lki o nia i budowa:nia niep0dleglości, 
i.ie przypadkiem te:!; właśnie oni najmocniej ;mga-



W przeddzieii 60 rocwicy śmierci 
w. I. Lenina w poronińs-kim mu­
zeum gościła radziecka delegacja. 
Zast,:pca przewodniczącego Państwo­
wego Komitetu ZSRR ds, Wydaiw­
niclw, Poligrafii i Księgarstwa, Wa• 
silij A. Slaslicnicnko przekazał mu­
,.eum I tom polskiej edycji „Dzii>! 
Wszystkich" Iljicza. Następnie gośc,e 
zwiedtlli wystawę; .,Lenin - socja­
lizm - pokój". Ze strony wladz wo­
jew6dzkich w spotkaniu uczestniczył 
sekretan: Komitetu Wojewód7.kiego 
PZPR, Janusz Tomalski. e Człon­
kowie Egzekutywy Komitetu Miej­
skiego PZPR w Zakopanem. dziala­
eze Zarządu Miejskiego TPPR oraz 
weterani ruchu robotnicze,!O złożyli 
pod pomnikiem W. r. Lenina w Po­
roninie wiąz�nki kwbtów. 

• Kampania sprawozdawczo-wy­
borcza w nowosądeckiej organizncii 
partyjnej, zakoliezona 7 stycznia V 
Wojewódzką Konferencją, przynio­
sła wiele zmian osobowych w skła­
dLie Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej, jak i w terenowych Ko­
misjach Kontroli Partyjnej. W 
WKKP na trzydziestu jeden tow,1-
rzyszy, dwudziestu jeden wybranych 
jest po raz pierwszy. W siedemnastu 
terenowych KKP na stu tnydziestu 
towarzyszy, et dziewięMziesi<:ciu 
siedmiu pełnić będzie tę funkcję 
pierwszy raz. W obecnym składzie 
WKKP jest sześciu robotników, 
dwudziestu trzech pracowników u­
mysłowych (w tym trzynastu na sta­
nowiskach kierowniczych) oraz 
dwóch emerytów ! rencistów. Poo:1-
tta<! lfPOtkania nowo wybranych 
wlaih przewodnicU\CY WKKP, Sta­
nisław Boilziony powiedzlal m. in · 
„Leninowską tasad'ą jest jednolt 
ideologii, l'Olit11ki i ekonomiki. Za­
sada ta sprawdza się szczególnie o­
stro w nas?ejpolskiej sutuacji. DZia­
!tllnoM ideo!Ogiczna sama przez się 
nie może ro=iązat złożonych pro­
Memów gospodarczycli t spo!ecz. 
1111ch, ale stanowi niezastąpioną wy­
kładnię dla określenia klasowej i­
stoty celów, które chcemy osiągnąć, 
i do któ1"11ch będziemy zmierzać. 
Dlatego beztezg!ędne zwalczanie 
wszelkich wynaturzeń w iyciu spo­
lecznym i gawodarcz11m iest tak sa 
mo watne, jak bezpośrednia walka 
z przeciwnH.iem potitucznum. Zwa!­
cwt skutecmie przeciwni/m polity­
cznego mo.tna bowiem wówcza8, je­
śli partia w .-w11m tfaia!aniu potwier­
dza, :i:e nie toleruje łamania zasad 
sprawiedliwości społecznej, wszet­
kieqo zfo i niepraWofoL Umaenia fo 
jej wiarygodność w oczach spole­
c:61stwa. l w tym aspekcie roawi­
iać będziemy dzialatno:!t Komisji 
Kontroli Partyjnef', 

• Ob.radowała Komisja do Spraw 
Rodziny i Mloile<!o Pokolenia Rady 
Wojewódzkie.i PRON. ?r,ewodniczą­
cą wybrano Ursznlę lUi�acz, sekre4 
tarza Zar,ądu Wojewódzkiego Lii:i 
Kobiet Polskich. 

• W Jabłonce spłonął budynek 
slanowiący własność Unędu Gminy. 
W obiekcie mieściły się biura Gmin­
nego Komitetu ZSL. kiosk „Ruchu� 
i pomieszczenia PKS-u. W �a.szen;u 

o,:nia wzięło udział osiem jednostek 
Ochotniczwh Straży Pożarnych. Ak· 
eią k;ercwał sllłr\<;Zl' ogniomi!trz Ka­
zimierz Zaj�c z Reio,no,;>,-ei Komen­
dy ZaW'rlowych f.tra:i:y Potarnych 
w Nowvm Tar,?u. Stratv swcuie się 
na o!c:ON) oól miliona zJolvch. Praw­
d'lpo,dobną onyczyną pożaru była 
nieostroinośt os6b doroolych. 

• Mówi St„ni�law Slim�k. Mczel­
nik Nowego Targu: - W !>ieżącym 

�oku chcielibyśmy upor� się z aae­
regiem działań w sferze gospodarki 
komunalnej. Planujemy zakal\czeme 
budowy przed�ko!a M Kowmicu i 
domu przedpogrzebowego, trwac bę­
dzie nadal modernizacja cmentar�a 
komunalnego. Obecnie _prowad.zona 
jest renowacj<i zadaszei_i,a starei k�­
stnicy. Kontynuowana ,est adaptacia 
bud11nlrn dła potrzeb szko1nycl. na 
osied!u Niwa, rozpocznie się budowo 
szkoły na osiedlu Bór; w grudniu 
wykonawca przejql plac budowy. W 
mieście na mieszkania oczekuje oko­
lo trzecl. tysięcy osób; potrzebujemy 
/000 1oka1i, :ieby zaspokoi6 11aim!-
11iejsze potrzeby. Powstają bloki oo 
Równi Szaflarskiej. Rozpoczęto pra­
ce przy kot!ow11i rejonowej. N!este­
t11, tempo robót na większości bn­
dów jest niewdowa!ajqce. Wyk�na­
wca - PBO „Podhale"' bo'1/ka :nę z 
IJl'rmanentnym brakiem pracowni­
ków. Na1lepiej widat to na prz11k!a­
dzie prior11tetowej w Nowym Targu 
budowy szpita!a. Ape!owalem do na­
czelników sq.siednicl. gmin o odde­
legowanie z Ich terenów. pra_cowni• 
ków do prae prz11 t11m ob,ekcte. Mo­
ie prośby nie odniosły wi_ększeg_o 
skutku. Ostatnio więc zwróci!em się 
do !ekarZ11 pract1jącvch w rejoni� 
nowotarskiego ZOZ-u, ab11 al}!loWtih 
,woil,h pacjentów do pracy przy 
szpitalu w Nowym TaTgU. 

• Jak poif!formował mnie dyrek­
tor WPHW, Andrzej Cisoń, jui 
wkrótce w sądeckich sklepach poja­
wią się czarno-białe telewizory pro-. 
dukcji rumuńskiej. Odbiornik! bę­
dzie mo±na kupować także w ra­
mach kredytu dla młodych mal­
żeflslw. Orientacyjny koszt jednego 
telewizora wyniesie około 30 tys. zł 

• W grudniu ubiegłego roku no­
wym nacrelnikiem w Gródku nad 
Dunajcem został Rysiard Jasiri.sk). 
Jak mnie poinformował w telefoll­
cznej rozmowie, w bieżącym roku 
planowane jest rozpoczęcie budowy 
ośrodka zdrowia w Ro�nowie. kon­
tynuowan(l będą prace przy remizie 
w Gródku. Część pomiesi.czeń w \J,n 
ohiekcie przejmie Urząd Gminy, któ.­
ry obecnie mieści się w skandalicz­
nych warunkach. w na,slępnych la­
tach pnew!duje się roibudowe re­
mizy. Nie naj)l'!)SZY je1,! stan gmin­
nych dróg. W tym roku na kh mo­
dernizację. remonty i budowy prze­
znaciono okol,) 7 mln zł. To bal'dzo 

mało, bo wykonanie kilomelra dro­
gi o utwardzooej nawier�hni 1 s·,e­
rokOSCi 5 metrów kosztuJe ai 6 mln 
zł. Naczemik jest jednak do!>rej my­
.m: lkzy na pomoc PZU. uprzedza 
jednak, że w bieżącym roku naj­
prawdppodobniej ani jedna droga 
nie b'ld,..ie po;krywana <ISfaltem. 

• Niebezpiecznie zabawiają się 
dzieci na osiedlu Bars.kie w No­
wym SączL.l. Kilka razy miałam oka­
zję zaobserwować, Jak kilkunastolet­
ni chłopcy biegali dookoła bloków z 

płonącymi pochodniami. Niektórzy z 
nich próbowali nawet podpalać ży­
wopłot rosnący przy pawilonie han­
dlowo-usługowym. Dobrze byłoby, 
żeby rodzice zainteresowali się zaba4 
wami swojego potomstwa. 

• Od pewnego cza.su w sklepach 
brakuje szamponów, a jeżeli już są, 
to 1..araz ustawia się tasiemcowa ko­
lejka. Poprosiłam o wyjaśnienie pra­
cownika Działu Przemysłowego WSS 
Krzysztofa Balu�zyńskiego. Powie­
dz!al, że już od dwóch miesięcy ob­
se!'Wllje się wzmożony wykup S'ilaffl• 
panów. Nie tak dawno pięć tysięc� 
sztuk sprzedawano w Nowym Sączu 
przez miesiąc. obecnie przez nie ca4 
ły tydzień. Od polowy grudnia spro-. 
wadzono do wojewó&twa "Piętnaście 
tysięcy smmoonów sp0za rozdzieln!4 
ka. Pr,y takim popycie trudno ..i­
trzymać ciągłość sprzedaty. 

• Od lute�o w Wojewódzkim Od­
dziale Polskiego Związku Głuchych 
w Nowym Sączu przy ulicy KoiiCiu­
szki 17, przyjmowane są dalsze zaoi­
sy dzieci z wadamisłuchu do punktu 
logopedyczne�o. Zajęcia ·- w zależ­
ności od stopnia kalectwa - odby­
wać się będą l!-4 razy w miesiącu. 

A Zakopane pęka w szwach - a­
larmuje kore;pondent �Dziennika 
Pol;;kiego" - gdyby wszystkich chę­
i,,ych do spędzenia zimowego wypo­
c;.ynku w stolicy Tatr chciano przy­
jąć - na jednym 16:lku nocowaloby 
pięć osób' 

• Skromna, z braku bazy lokalo-. 
weJ, ale atrakcyjna jest - przygoto­
wana przez Chorągiew Nowosądecką 
ZHP - tegoroczna akcja zimowa. Z 
zorganizowanych form wypoezynku 
korzysta około siedmiuset dziewcząt 
i chłopców. Dla nich orJ!anizowane 
są kursy kształceniowe, Najwięk.<;;.ą 
Imprezą tegorocznych ferii jest kry­
nicka ,.Harcerska Zima z Pe!!azem� 
Członkowie zastępów nieobozowej 
akcji zimowej oraz kuracjusze maią 
okazję podziwinć szereg m!odzieio-
1\--vch zes"PO!Ów artv�tyc;.nych, jalt 
.Harcerskie wioJi.nki"ze Szczyrzyca, 
czy „Harcerski uśmiech" ze Szcza•v­
nicy. W Krynicy na zimowisku nrz�­
byWają takie członkowie harcerskich 
sluJ:b in"'tormacyjnych. Prowad,.ony 
je.st zimowy Turniej Zastępów. Wie­
le atrakcji przy�otowały Komendy 
ZHP w pos;.c7.e�ólnvch miastach w1-
jewód,twn, np. bal maskoWY w 
dworku Karwacjanów w Gorlicach 

.. Swięto bohaterów druiy:u" w Msza­
nie Dolnej, na trzydniowe biwaki 
wyjei:dżają rabczaflscy harcerze, a w  
Limanowej w szkole nr l dtlala baza 
dla harcerskich zastępów i organizo­
wa.he są zawody sportowe i gry har4 
cerskie, a takie wyświetlane filmy. 

• Waine dla miłośników aerobi­
ku: Ognisko TKKF „Osiedle- w No-. 
wym Sączu uruchamia sekcję tej 
modnej formy sportu-gimnastyki! 
Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Ogniska w poniedziałki, środy 
i czwartki, w godzinach 17�19.Przy­
pominamy adres: Nowy Sącz, ul. Tu­
wima 3 (piwnica). 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. 
Kradzieże: W Nowym Sączu w skle­
pie z artykułami gosoodarstwa do­
mowego zatrzymano Marię O. naro-. 
dowoścl cygańskiej, która usiłowała 
ukraść portmonetkę. W czasie prze­
szukania odnaleziono przy niej 9500 
zł oraz zegarek elcktroniczny + Ze 
strzelnicy sportowej w Rabce skra­
dziono dwie niesorawne „wiatrówki" 
+ Mieszkaniec Kościeliska powiado­
mi! RUSW w Zakooanem o dokona­
nej przez je«o konkubinę kradzieży. 
Mirosława W. zabrall! mu dwa kożu­
chy, bieli7.ni:, pościel oraz inne przed­
mioty na sumę około 300 tys. zł + 
Z rabczaflskiego ośrodka zdrowia 
sk.radziono - po upr.,.ednim wlama­
niu - lekarstwa na kwotę 500 zł 
+ Ze sklepu spożywczego w Sienia­
wie zabrano transportery alkoholu, 
papierosy, konserwy miesne oraz wY­
roby czekoladowe • Funkcjonariu­
sze MO z Nowego Targu zatrzymali 
na gorącym uczynku kradzieży ply­
lek ceramicmych z wa,.onu pracow­
nika PKP Ka,imierrza W. z Sienia­
wy. Prokurator zarzadzil areszt tym­
czasowy + Z nie zemkn\e!el ,uszar­
ni w Grybowie złodzieje wynie1ili 
i:arderobę ! ksia:i.ki wartości około 
359 tys. z1 • Futro z Hsów oraz 8')a­
rat fotoi:rn:ficzny skradziono z samo­
chodu mieszkańca Berlina Znchod4 
nie.i:o + Na i:oracym uczynku wła­

mania do prywatne�o mieszkania w 
Nowym Sączu 1.atrzvmano: Krzysz­
tofa D., Jana W. i Ireneusza Ch. z 
Nowego Sącza. Odnaleziono przy 
nich skraM.ioną biiulerię wartości 
600 tys. zł + W Nowym Sączu skra­
dziono „FiRb 126p". Nleszczęśllwe 
wypadki: W NZPS „Podhale" został 
potrącony - odnosząc cię±kie obra­
że,nla ciala - przezwózek akumula. 
torowy Ktzysztof L. + Na stacji 
PKP w Pisarzowej lokomotywa zde­
rzyła się z pociągiem osoboWYm. N3 
�zczęście ofiar w ludziach nle było. 
Przyczyny wyoadku bada komisja 
resorto111a + W Nowym Sączu zmar­
ła nagle 68-letnia Jadwiga G. Przy­
czyną zgonu było orawdop0dobnie 
wypicie formaliny. Rozboje: W Ry4 
trze tTzech nieznanych męfezym 
wWgnęło do domku letniskowe,!o 
Mieczysława O, z Nowego Sącza. Po­
bili go, a na,;tępnie zabrall ·mu mi,:­
dzy innymi 30 1)'11. zł ! 100 dolaró-.. 
+ Napadnięto na 83-letniego Fran­
ciszka M. z Kadczy, za!>ierajae mu 
BOO zł oraz pól lltra wódki + RUSW 
w Zakopanem oowiadomlono o pobi­
ciu Marii B. z Białego Dunajca, któ­
ra z ciężkimi obraZeniami eialaurze­
bywa w szpitalu. Ust�lono. że ezynu 
te�o doouścll się jej mąt w czasie 
awanturv domowej. Sprawca ukcy4 
wa się. Wvpa.dkl drogowe: W Za­
brz<tiy Wlodzimien G. z Nowego 
Targu. prowadząc ,,Poloneza", w 
trakcie manewru wyprzedzania 
WPadl III poSlh,: ! zderzy! slę z nad­
jc--ldts iącym „żukiem� z Blale�os�o­
ku. Na obydw� !om,:,ehodv naje­
cliala jeszcze ciężarówka. Kierowc:i 
.. Pokncza" poniósł śmierć. 

wydarze11ia. z któryd1 składa się mozaika polskich 
wojennych Jo,;ów. Dla przypomnienia - i dla mnrki. 

Nie wmykają się tylko w przeszłości. Na ile 
wyg\oi"cr.a sil - włączają si,: we współczesne WYda­
rzenia. Gwąco popieują Patriotyczny Ruch Odro­
d,enia Narodowego. Czterech kombatantów pełni 
funkcję przewodnk.zacych rad narodowych. wia­
lu jest radnymi, nie brak ich w komitetach osie­
dlowych. w straży pożarnej, w różnych spolecmych 
organiaacjach terenowych. 

kow-skiego z Gorlic, Anguslyna Magierę z Now<"go 
Sącza, Jana. Wierzyekiego z Kamienicy. Kazimierza 
Z�polskiego z No111e1;o_Sąeza i Józefa Ziclenia. i 
Bobowej. Wreczono także zbi(l["owe i indywidualne 
HcmorO'We Odznaki .Za Za,slugi dla ZBoWiD"' oraz 
Medale „Za Zas!'uim dla Obronności Kraju·•. 

O łych wszy�tkich wrawach niówiooo w toku 
obrad, za,pi.sano je także w uchwale iiazdowei. sta.­
nowiącej wytyczna dla nowych, wybranych na 
Zjeidzie v,:ladz wojewódzkich Zllliąl'ku, na ktć­
rych czele stn.nąl uonownie Leopold Jawor. 

Za swą aktywność - nie tylko czasu vroj,ny, ale 
"'ilśnie i =u po,koju - są. w)'TÓŻ,niar,i odmacze­
niami państwowymi, resorlowymi,w:ganizacyjnymi, 
re�iooałnymd. Równiei odbywaiacy się w Nowym 
Saczu Il Woiewód?!ki Zja;,,d ZBoWiD-u stał się oka­
:;:ja do takich odmaczeń. 

Krzyie Ofice,·skie Orderu Odrodzenia Polski o­
trzymali: płk. doe. dr Crcslaw Bc!ec z Krynicy,por. 
rez. An<lruj Ma.rciyk z Nowego Sacza, ppłk rez. 
Kazimierz Mróz z KrJll!liey i m)r rez. Sta.nislaw No­
wak ze SzcraWilliey. Krzyżami Kawalenk'mi Orde­
ru Q,;lrodzenia Polski udekorQwano: Julia.aa Bure• 

Aklywność komhatanlów �odna jest nie tylko 
umania, lecz i naśladowania, Trzeba w szla.fecie 
pDkoleń naue7.y/: się przejmować od nich zapał i 
zaa1ll!aiowanie. 

Ale trzeba ró1vnież pamiętać o tym, ze komba­
Lnci - to ludzie w większości j\JZ niemłodzi i 
sdl<lrQ\Vani . Coraz Wi<'lłei z nich wyma1;a troskli­
\\'ej opieki i ułatwień w codziennym iiyciu. Wpro­
wad�ona przed kilkoma laty Kairb Kombatanta. 
rozma.te u]J(i i świadczenia przyznane ternµ ŚTodo4 
\\ isku ciesza. ole wiele jeszcre ])<)'Zostnło do 2:ro­
h:enia. Na szczeblu centraln}= sa obecnie rowa­
\rywane nustei:,.ne kroki w tel dtledzinie. Nie 
ws.zystlrn jednak moMJa załatwić u,stawami ; za­
rządzeniami - wiele zależy no wootu od życi.li­
"ości i pomoc_v środowi>ka, w któr�·m na co dzieri. 
iyją kombatanci. 

Gośćmi n Wojewódzkiego Zjazdu ZBoWiD !>yll 
miedzy hhllymi: sekrel::rz Komitetu Wojewódik.ie-­
go PZPR Grzegorz Jawor, orczes Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL Stanisław Smierefak, sekretarz Wo-

t��:::��ą����
u 

ia�e;t�!���:o�:t�,
ie

;:e� 
wodniczący Wojewódzkiej Rady PRON Jan Turek 
i wojewoda nowosądecki Anlonl Rączka. Władze 
centralne ZBoWjD reprezentowali: ppłk H11Jin11 
Pielkiewiei - członek Rady Naczelnej i ppłk Wa­
daw Kla.t - cz.lon(lk Zarządu Głównego 
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l'. ,·,,,o .,,·yborc1.e u: 1.illa nic tyJ;.;o 
t,.,I<' l Sf)QiOb reaHl..lCji jed:1�0 l. 
pod,ta·.vow.vch prnw �lityci.nyc� o­
h)·;,,a\cli, ale I mechamzm W)·!an1ama 
o:·,:!I.J1ów wlad1.y pań.,;t11,-owej. 2.ruia­
dy ,,:a1\·a wybornego w.warte 1ą w 
ro l-.iale 8 Kon..stytlid!. zM Ich roz­
,... :�><;.e zawierają ord}· nacje wybor­
c·.,· ;Io Sejmu PHL I rad narodowych. 

;..;ade wyb::iry pnqlfowad,mne w 
p,- , ,. Ludowej l>dbywa!y 1lę na pod­
st, .i,:e nowych. bądź tet znoweli,o­
wan, ci, pr�i)W prawa wyborN.ego. 
OrdJc1ac)a wyborc;:a do Sejmu t \8,16 
roku pozostawnla pod wpływem Kon-
8\}\11cji r.forcowej. Fakt \<,cl l 1\-arun­
kl. ·11 jaki.Il by!a �to.owana, deorydo­
waly o t·e�,-i te�o akw. Jstni('llie 
zwalc· 1.ającyrh i� li�t wybo!"l'z)'<"h i 
iw:ąiana i t„m za,mda propOITjonal­
noicl wybori,w o,.nac.:al) że wybor­
ca 1do·o,val na ,tę. a w.,. e1:c doko­
nyw.,l wyho·u po .n)d kaadydatóJJ, 
Je,,. partii 

Por.:.ą1\ y 'Jd 19.",� . �ku praw� 
Jglas•"nia k,:1dydatow o'.r ym„Jy n ·c 
tylko pa:-tie polilrcw!', air t�ki.c in­
fle organi�,�je. Woi:Jtt z,, adnicu·J 
jed,io,,·i celów o.·gani>.a<"Ji po!ityci­
flych_ spbld1.fo•lczych ! iawodowycb do 
wyborów �lostona by!a jecirm, łąez• 
na ta k,ndydatów l"·<lntu ',a. )do-

Nic 
na niby 

J,..,,.C7t n!e zakoi,czyla .i,: dy ku.,ja 
g cenach, a jui; trwa nJ dobre dy,,ku­
sj.;I o wyborach do rad, przek.•1.talca­
jąc się - eo jest slu"""1e - v.• drku­
Jj,: o !lllmych radach, radnych l tę­
sknotach ogółu PolD.ków, aby radui 
n;e byli beuadni 1v<'.>be-c problemów 
gmin, województw. Na;o trzej, poza 
�amym aktem wyborcrym, zarysował 
się problem wyłaniania kMdydalów. 
Gł<>:" td uibral przcd.;tawiciel Rady 
Pa,\st,,.-a - !11.•iytucji i Mery kr,n,ty­
tucji ujmująn•j 1i,: op;eką nad ra­
dami - jej w1repncwodn;c,ący Zdz·­
fiiaw Tomat. O><wiadc1.y! on, co nastę­
puj,· Pnlsltiej Al(encji Prn«,wa,J: .,w 
popr:edniej ordvnMJi l/.1tę kandyda­
tów ,poriqd:Qł WIQ.ieiw11 kom,leł 
FJN po zoopimow.:in,u pr;:c: wubor­
ców. Ob<'Clłle konsullacje majq bi,t 
p,.,u,&::echnum fon1m wylanian,a kan­
d11dat6U:- Je,t więc uPQdmrotoioienie 
11111borcow '"� w momenc,e wylani(\• 
'Ili(] kQnd11dQlów. KQndydat. któr11 n,e 
łl,..'1/81.:a poparCtQ w konmltacjach, nie 

Rady narodowe wy:k,,nują swoje u-
4;,.n;a I kor-L,)'1ltają 1 ustawowych u­
prawnień na sesjach. c1yU ogólnych 
zebrmiach radnych Ustawa nie okre­
ł!a il<Jości -Jl. a iatem kaida l'ada 
ma mot.Uv,'OU odb_vwania takiej Ilości 
sesji. Jaka Je.•t konJccma dla wypel­
n;enJa p;-iez nią 1.adah. Scsje rady na­
rodowej m,,oluje �J pre:i.ydium, przy 
�zym obrady są p:awomocne przy o­
becności c<> najmnlf'j polnv.·,.· ogó:!n('j 
ilości radn,·ch. Urhwaly podjcte be, 
-=�=ID. \,C!l'l WJ'rr>Ogll l.ą i"j)ra• 

Nowa u.stawa ltlnymuje f119tytucJe 
lnte-rpelaicjl, a r.11.<.•.n n,dny ma prawo 
na IM"Sjacb :ub. w ok=ch mii:,dzy �­
sjam: igl=:ić lntc:·petacje. Instytucja 
lnWrpc!ocJI została przen;f'Siona do 
systemu rad narodowych z prakt;ki 
parlaml'lltameJ. ln�rpelacja je.t \\"niO­
�k:E-:n zawierającym zaI)}ianll! w o­
k;d'.orwj 9Prawie, z róv.-.ioaCS:1J·m 
t.1:la:1:em udzielen:a wJj�n!eh i 
pczed.it:wiięeia środi<<>w w celu usu• 
ni<,:ci.t nioprnw:d!owoś.ci lub uchyhic1\ 
OJpo·"·iodt na interpelacje powi:nn� 
być ud.if']Q,r,.a w c'ągu 14 dni od daty 
�j Q.lnyma,r,la pr.r.ez a<l�aata lnterpe­
!a�Ji. Tak �";')c.Jltruo· .. --ana instytucja in­
to:�:acji itaje się 5ilnym §rodkiem 
ko:1lroll i odddały11.ania na prace ad. 
ministracji państwowej. Um<rlliwia 
ona r11dom nD.rodowym. radnym (a � 
Ich po.�rcdnid· .. ·em r6wniei W)boroom) 
akute<:zne u�uwante n!edomJ.gań w 
pracy admln�lr�Ji państwo,;>,·ej i IO­
spod, TI'U'j. 

Podi«ełle.1!0. w.v.n.,g� "iJW I rt ro:a 
-j! w pN<'esił dEcyą)n}m rad Il.I-

w,'i:o. a od 18�7 roku - Frontu Jed­
riosd N"arodu. Na takiej li,kie umie,i-­
riono tyle nuwi.1sk kandydatów, ilu 
w danym okr,::gu wyborczym miało 
być po.słów czy radnych. 

W 1856 roku oohwalona DOstala no­
wa ordynacja wyborcza do Sejmu, a 
w l9.i7 do rad narodo11,y,ch. Wanm­
kiem ważności listy I z.arejes\4'owania 

cje ma.,owe, r,calil.ują,.:e wspólny pro­
gram FJN. :s<a pod.,tawle dokonanych 
zglosień od!)Qwiednie komitety FJ:-ł 
u.stala!y lisie kandydatów, których li· 
czba i:rzewyt,,iała lic.r.bę mandatów 
przypadających w olm:gu wybol'czym, 
nie w!ę:ej jednak nit o polowe. 

Obecnie Rada Pahi;:twa przedstawi­
ła do public211ej kon ·ulta�Jt .Zalote-

W interesie wyborcy 
, . pu.e, _ KGffii.iiJe . .  wybc !Ul byto u •  
m· u:r.eme na  me1  wu:k,zeJ liczb) 
nniw�,k w poróWlla,1lu z lk-zhą ma,1-
datów prąpadających ,1a dany okręg. 
Co 1xawda następne Vlliany, ochwa­
lcne przez Sejm w dmu 2.2 grndnrn 
n,;o roku, wio ly ten obowiązek, jed­
ns1kże pozo.stawiły m o t l t w o ś l'  u­
mie 1.acnia n.a fone wiekszej linby 
;. · ndydatów. ni� liczba ma, d.otów 
p,·,J·pndając-ych ria dany okrę,:. 

17 ,ty,·mia l9i6 roku uchwa]Ol\a zo­
st„JD. jedno:ita ocdynacja wyborc.ll d< 
S<!Jmu ! rad narodowych. Zl(odnie z 
11''1. 39 tej ordynacp. kandydatów na 
po·J,:,w i -ad1 y,h 1'ia,zaly organirn-

mÓ!l'lb11 - według projfklu - zno­
le::ć się no hicie" 

Ola wątpiących jest to •tw.erdzeniP 
wal.:,e. Kandydat nie :not.e i;!( u:a­
ie:!.I' na hście, j(>zeh - móv,11ąc 
wprost - n,e wpiszą go sami _w?'bor­
cy. Ciyli koruu!tacje t(l rodzai r,tkby 
prawyborów, czyli wy-bory min!yby 
byt w dwóch !!łapach. Wybory na !i­
dę i dop:ero potem wybory z tL,ty! 
Nie miej,.:!! tu, by kadził' autorom or­
dynacji, bo tu ldzie o sf)l"awę ibyl 
watną. o pO!ilycm:i,, o p;l!rwsze po, 
wa.i.ne �pnwdien:e, ety dial<lg spole­
ezny Jest dialogiem. c,y porozumie­
nie iwrod,,we je�t poro,.umaeniem, czy 
sp'.>leczeiistwo cwje ,:,:: up0dmioto­
wimic, C?.y program wydlOdzenła ! 
kryzy u ma sui.se. aby był rozpisany 
na tyle programów, ile Je�-t rad nara· 
dowych. Zres1.tą w tym przegląd?.ie 
rolnych dysku.sji i ,ądów warto Ul· 
notvwał kilka ula,i z wystąpien;a 
podcza5 posiedzenia Krajowej Rady 
PRON (4 ·tycmia) rnd, Tadeu z.a My­
ślikn - redaktora ,,.,c,clm:-go tygod­
nika •. Odrodzenie", bo o:1e trafiają w 
samo scdr,o zagadnienia wyt,r,rcicgo. 
Na pyta,iee „co maczy wygrał wybo­
·y?" red, \lyślik powiedział ze stu­
procentov.ą racją; .. W posierpniowej I 
pourud11iowej Polsce niemo:!iwe jest 
nic 11a nib11. Jeże!i ktoś ,qd;i, źe da 
się dcir,aj co� :::alaiwit d:ialaniomi na 
nibt1, to 1,ę ołęboko m11U. Skońc.:11 r,ę 
bowiem klę1kq u,s:y1tk�/1'', Gł01 jest 

,.;a do Projektu Ordyna jl Wyborczej 
do Rad Narodowych". Zgodnie z pro­
po,ycj»mi •. Założeń" u:iac•nemu roz-
1U.C"teniu, w itoowiku do popr,:ednlch 
ordynacji, u:eisa krą.i; podmiotów u-

awnim,.vch do zgla.nan:a kandyda­
tów na radnych. Prawo to prz:vslu�u­
je nie tylko partiom polity,·mym, Sto­
warzysuniu PAX. Chr,eśeijań,kiemu 
Słowa.ny wniu Spolt'Cmemu I PoJ. 
akiemu Związkowi K,toli,ko-Spo!ec?.­
ncmu. ale równ:et zwią1.kom .w.wodo-

m. �polcc.:no-t.awodowyrn ooi;aniza­
cjorn rolnik6w. Zwi;'\cl<Owi Bojo11.·ni­
kow O Wolnool I lkmok,ue]e, zw;ąz­
kom młodzieży, Lidze Kobiet Pol-

z kategoril wtnegawczych, ale te11 
glol!I warto zapamiętał, albowiem 
przed Pohką i - w tym pncd rada­
mi - zbyt wiele problemów. Wy,:rał 
wybocy - t(l znaczy uruchomił Jed· 
OOC1.dnie cały potencja! spolecmy, 
któty jest ogromny ł który ciąg.le 
stoi przed wielką u .. ;m,ą. To wtaśnfo 
maC?.y wygrał. 

Tadeu-z Hołuj, pi�rz o jednozna­
cznym obliczu ideowym, proponuje 
ca!ą kwestii: przenieśt do milionów 
rochin, do domów, w ten i11.iat rów­
nie wa7aly, co delikatny. Proponuje 
tam coś w rodaju „zakładania� 
PRON. Dy . ..kutowania. �pi,:,rania 1ię, 
myi.lenia. 

Na to czytelnik „Odrodzenia" ck' S 
Lewaudow ·ki z Warszawy odpowiada 
irooicmie, ale ... czy z racją! Czyiel­
n'ku �ądt, ,.S:::oMWnemu •Proponrnto­
wi• - pisze on - m<ir.:11 się także po­
wało.nie komórki PRO.'I w katdl'j 
polskitJ Tod.:-inie, tebu w11c/\Ow11W<lł 
w dud1u PRON-ow1Jde; idei odrodit· 
n.io i poroiumll'1łio florodoweoo. W du· 
chu to w11cho1Dujq probo&:ewwie, o. 
dtoQ ducl,11 w je<i•ll'j r0<l4inie IO :o 
duto. Po co teoo t11P11 fQt11ga orgo.11, 
:atorskQ, jem jut dziJ niemal w koż­
deJ poW,il'j rod�inie iłtllil'je 0gniwo 
!'RON :ne1:ajqet> flQjc:,::łcieJ partyj­
lleOo męto. i be;par111J>\4 tonę OTO! 
W!IC/\OWywnne ID duchu kotolickim 
d:il'ci, które z mnie#:11m lub u,;ęk-

COMóWi 
2> 

__ USH\WAr 
roJowych A '  p;�)·,gv\owyw..niu p:·o­
ie:Ctu u�hw.Jy. Jej podjccia oraz v.-dra­
żania 

Scs;e rad n.m:r,do·A·ych nie mogą bJć 
�wo\ywane ibyt rz.id:.o. gdyi dos..loby 
do d<iminacjj terenowych organów oo. 
minilltracJ! nad ra-dami nurodowymi. 
Aby pr.reciwd-.i.ialać temu nlehe:,.p!e­
czcń�twu, u.stawa po"·adlie wtJnaenia 
pozycję pretydium rady :-iarodowej 
Nie jen ono organem :idm'nlstcacj! -

;. to byto w latach 19:;0--1973 - !Cel 
organem 11,.:,wnę!rwym rady narodO• 
WC']. Skład osobowy prezydium nie u­
cgl l.lll!anie w itoounku do dotych­

cza110wej TI:'gulncji prawnej. Składa 
Sit: OflO l prt<!WOdnic>.ąCl'f!O, J.:15\(pcOW 
pr.r.ewodnicz.ą�ego oraz przewodnicią­
cych stałych komisji ro.dy narodowej 
Prei:y-0.ium nadwruje realii.ację 1.ad.D.ń 
:ad-'· narodowej, ustala problematy>kt: 
pra<: lltllyjnych i pciygotowanle mate. 
rialów na S'6ję oraz org,mituje ! kon­
troluje reali1"cj� prz.ci tercnowe or­
gana adm.inistrncji pań,;.lwoweJ 1 apa­
rat urzędniczy calok�ztM!u zada"ń ra­
dy narodowej 

U�tawa atanowi ró1,,i:id. ie prezy­
dium (,;.t<»0·,.·nie do potneb W)Tiikają­
cych i: :'Caliz�eji jego kompete.nctl. Ja:t 
ruv.�;et i-.• li)rawach llciłly('b dot)'cz.ą-

,·ych ;cJ:.iJ.acJ! z.o.d..tl rady n..rodowej) 
- moi.e ud..ielić terenowemu o�ga.no­
wi admini.stra.cjJ pai\,;t11.oweJ wytycz­
nych w formie post.o.nowil'fl. Ponadt(l 
p:eiydium wojewódr.kiej rOOy narodo. 
,.,ej tnO"łe wy.siąpił do d<>l"8'.atury NaJ­
wy:t.lzeJ 11:by Kontcro!l o pneprowa­
di.enle kontroli wykonn,·Jl'lia 1adań u. 
jętych ·.v planach l budlecie uebwa• 
!onych pn:ei WRN. a talkie rozpatru­
}t.> wyflloti kontro:1 przeprowad...mycb 
w !)<)6LC7.C,l!:Óln)Ch dz.ied1.i:.ach gOltpO• 
darki tere.uowej i pracy tere-nowych 
organów administracji państwowej 
przez organa prokuratury orin otgana 
kontroli fina.nsoweJ 

PrN.ydium rady n�rodowej roi:pa­
truJe l OCE-.nia prawidl()W(ljŚł ! term.i· 
nowośl' re11liz.aeJ.j inlerpe,�cji I V."1io­
,;.;,,w radnrch ora-.i. \l<:hwal l opinii 
orJ!,mów samorządu mieszkańców, a 
ta:�.:e udi.iela radnrm pamocy w w>·­
konywan!u zaduń wynikającJch z 
mandatu, Prezydia rad narodo,vych 
uiyslrnly ponadto nowe ba.rdzo ważne 
uprawnienia polegające nn de-sygno­
waniu kand}datów na wojewodów. 
prnydentów mia,t orai nacielnik<YW 
mCa.,t l l(m!n. 

Pcacam; pret.yd,um k''":.i·e !)11!fll'O• 
dnicl.11-')" rady narodo-i. kt6ry llW'O• 

&ltich i iru1ym organizacjom U(",:e;tni• 
czącym w PRON. :-ła pod;tawie ,,mio­
sk6w wniesionych pr...ez le podmiJty 
odpowiedni<! kolegia wyborcte (wo:e­
wódzkie, miejskie, dzielnicowe i gmin· 
ne) przygotowują wspólne listy kan· 
dydatów n.a radnych, które nasti:p,nie 
poddane zo.staną 0gólnospoleeuaej kon-
1iultacji. Wyborcy ucie.,tniczący w 
pr2edwybornych iebralliach wiei· 
skich, ieb.raniaOO mie,ukańców D<ic­
dli w miasta.eh I dzielnicach mia,t, 
:.aklada,·h µcacy o,·az jedno.;lf., ·h 
woj.,kowych mogą wnioskować w 
�prawach popare!a zg!o,zonych kandy­
datów, ... -ycotan;a kandydatury lub 
pnedtawienia l><Jwei.o kandydata. 

Z analizy powojennych ordynacji 
wyn ka, te uniany w zakre·le pr.' .i,a 
wybm"<:u:,go ,zły w kierunku umac· 
niania v.p!ywu wyborców n� k:ad 
orga.i-,Ow pried,hwicielfklch. Doly,,_v. 
ly one za.r6wno po�ierz�,1ia krc�u 
podmćotów uprawn ,r,ych do zg!:1.;.;.;.1-
nia kundyda\Ow na radn_v-,h (pou 
partiami politycm� ml prawo tak:1 
uiobyly Inne o.ę,m!,adc), jak r6.,,._ 
1ież zw.,:ks.aflia [i,.�b,. k.ondyd iow 
oa Mcie wybor, Be, W;'\l!)'cn,a 
trn<te w tym k,er · kJ im ą o!,c• 

ie r,.;:op ą JC. 
WIESŁAW ROGALA 

1111m powod;eni'>II reoli:uje proprQm 
„ora tt IQborQ". C:11 trzeb« lepi;;:e�,o 
poro:umiema narodowego u, rodz1-
111e?" 

Cala wa.r,twa ironteuia tego frag. 
mentu li�tu V1iech�a do powainiej• 
szej dyskusji, Leci w tym coś jertl 
Rodilf:a - l:nłymny jej świat - pr_y­
watnosł tyc,a - wychowame: roe.io­
!ogla, p.ydiolagia, publicy,tyka zaw• 
ne podejmowały wf"'Jk!, aby d<,trret 
w te rejony, zawią.r.ał róine nici i ty. 
ciem ,pO!eoznym. I znów Jakbyśmy 
zaczynali od początku, rodzina rie nie 
otv.,onyla, nie otwiera. Zostaje twier, 
dzą. a Jll"ZCCież rod1.ina jako równo­
cz.eim;e autorytet najwyi,izy - I s!u• 
s:z.ci.ie - ma r.a.sadniC?.y wpływ 1:a 
wych<,wanie, Jakby ró„moczemie ta 
rodz.ina nie była pOdatna na czynniki 
kryzy .. ogtru1e. 

Jak w tym zwieniadle pcopozy,.,ji 
(pierw·zych z brzegu) wyg'ąda nas1e 
po!ec,eiistwo! ŻYJt·my polityezn:e, 

tJY)ict:"Lllie, intelektualnie? 
Pytan.ia zda.'ą ,;ę by� lie,Jychan.e 

drnno.!e. 
W dy,ku,Jach do tr-J.ec m<.>tna /l'e 

ty·,<() - jak to Ilię teraz m:i,drze =­

w:a - k<md)·cję p,ychiC?.nO-polityez­
•łł. ale też kil'run\"k nanego mar .. u. 

po tawy. W dysku•ja(:h pojawia 
watnJ znak, te owe „na nibJ· " nic ji,·\ 
v.· póktr,nJm naszym WJznaniem. 

STEFAN kURECKI 

lu.i,• poiieJ.-.e,,ia I pve �-oJnicz�- im, 
poct,.· Jj<.' p0e:tr„1owle-1.Ca prN.ydiu.m 
or,.:.r. "(>prei.entuje prez.ydiu.m ua ��w­
oąt:-z 

Kom;sje rildy narodQwej 111 �.,na. 
mJ pomocaiczymi. Hada narodowa jest 
zvi,owiąiana o.r.,tawą do powołania ,o­
misj! d:a różnych ct!iedl.in rr,,ej d J• 
lalnOOICi. Now„ wtawa p:"le\\'iduje o· 
bcrwi1tz.i<owe powołanie ta.równo na 
s,.cieo:u pod�ia.,,,011•ym, jak ! woJewo­
d ·kim komi,;ji do aprnw san]t)rią,lu. 

Z rozlicllllych !ookcjj itomisji_ us .. ,. 
wa do po:xhtaw?V.·reh zaiicta funkcję 
kontroln14. k,t<}ra wsbb viacznie ro,­
s,euona w ,to.sun,k-u do dotychcz.&ro­
wych regulacji. Kom;1<Je kontrolu.ją 
<niala:nosć terenowych Qrll.t!l6w ad­
min�s-tracjj pJństwowej. :nnych jedno­
stek organizacy}nych. pne<hli<:bior.tw, 
z.ak!adów i in-stytocjL Jak rown'eł 
rozpatrują lich sprMVO,.dania i info,-. 
macje. Kon�role mogą p�:worow:><t,.at 
zespoły radnych w..-Olaie z. !9et,o.,,-c4-
mi spoia radJ, 

Prawnymi środkami d4iJlan.i.a komi­
�jl są opinie p.zedklD.da :,e do projek· 
Ww uchwal i dccyzji terenowych Or• 
l(anów administracji p�ńS't.wmwj orCJI 
wniOlikl kierowane na podstawie pne­
prowadronych konlrol! do adr=lciw, 
któny najp<.itniej d'l nlemalltu dloi 
robov,•iąz.ani .ą 1.tStos.ir1Ko-wać się do 
tych wniooków, St.D..nowidco nie u• 
wz.gi,;:dnlające wniosku komisji powir• 
n.:, byt u.a!-adnione. u.· komisja =· 
.e odwołać sit: d<:> pr ,ydium rady. 

(Ciqq dnłn1 :a t tł 

ROMAN KOSTANECKI 



I 3iiJ6tuna 
Gdy aię C1.yta opi.lly plag, które pu­

stoszyły nasze miasta J Wl\;ie w daw· 
11ych wiekach, widać te ludzk� doko. 
nola ogromnego postępu w niektórych 
dziedz.Jnaeh. Umiemy się bronić wzed 
IPOżaira.mi, lctóre obracały w popiół do­
robek wielu pokoleń. Nie giniemy ma.. 
sowo od ty!IU$u, cholery I di:umy. Le­
!lliej rad'ZiJny sobie ;i. poW<idziami. Od 
ognia, moru I wielkiej wody chr<mlą 
nas s!.raiacy, medycy I hydrotechnicy; 
właściwe male,rialy budowlane, gaŚ'lli­
ce. lek.i. zbior:ntki retencyjne i obwało­
wania raet. 

Gdy się iednak zajrty do &laty,styki, 
widać, ie pootępy medycy,ny i całej 
technicznej cywilizacji niwe<:1l00le są 
pnez naa w tempie budzącym grozę. 
Nowoczesne szpitale l coraz bar<lziej 
wymyśllrw:! leki niewiele pc;mogą."jeżeli 
człowie!k truł się będzie papierosa� I 
alkoholem. niewłaściwym p0ży·wieniem, 

Wi,:lkim zad.ą,nicm rad. Dlll'Odowyeh, 
któtt wybierzemy Dieb;i.wem, bęlb.ie 
wnikliwe pjęcle $if,i $praw� oehrony 
środowiska. naiura.Inere na swOO.m ie­
renle, Bez loka:lny-ch µcogramów za­
trzymania procesów degradacji prr.:y­
ródy nie ruszymy z mleja:a. Cwkani. 
na wielikie łnwestycje byłoby dowo­
dem. be1Jlirosltl. Zanim pov.:sta!llł ko­
sztowine obiekity, niejedoo mo2l!la zroblł 
jui t:raiś. Klo ma d1>bry p1.1mYfi, kło \\ie 
ja.k - ehoi,by w lokalnej skali - po­
prawić k1>ndycję naturalnego otDCieuia, 
powinien wląc,;yli się w naszą, &kcJę. 
Zachęca do tego konkurs ogloswny 
przez Wydział O<:hrru,y Srodowiska i 
G-oopodark.i Wodnej Urzęoiu Wojewódz­
kiego {regulamin konkurs,u ,..amies,.c-z.a­
my obok) 

My nat.omi:l.9t - w miarę moiliwo­
śei - starać się hędziemy dojŚĆ p0 nit­
ce ck> kleb'.-ra. a wiQC do sedna zagro. 

WSPóLNA� 
�SPRAWA 

WO(ią siwi.Oną pneróinymi sl!bst.a11cja­
mi. powiet:nem coraz gęściej:.iym od 
pyłów. spalin i zaWiesin ... 

?owoli zaczy.naroy rozumieć, ze na­
sze zdrowie uzalebnione je�t nie tylko 
od higieny ooobistej J poi:ywienia, lecz 
ta,!cie od ot.oezenia, w k:tórym żyjemy. 
Właśnie I troski o stan na.szych [&sów 
l n:ek, z niezgody na zanleez�·szczanie 
atmosfery I krajobrazu arodzil się cykl 
pnblikacji zatylul1>wanych .,Wspólna 
sprawa". Chcemy w ciągu tego rokll 
dotrzeć w miejsca szcze)!óln.ie zagrożo­
ne. Pokazać działania a.�polec,ii'm, a'1e 
takie cenne i11icjatyWy chroniące natt1-
ralne walory re�ionu 

Nawet u nas stan :l.rodowiska natu­
ralnego jest niepokojący. Główna rzeka 
rn.!::Wnu. D1l!lajoc. staje się odra:i.ającym 
ściekiem. Szczegól111Je latem widat jak 
bardzo za.nieczyszczone jest to p0dsta­
wowe źródło >V'OdY pitnej_ Spieniony 
koiluchami nurt. oślizłe kamienie, d,rn­
ilniący fotor - odbieraja ochoU: do 
pływania. 

Nowy Sąe2. nie ma oczysw?.alni kie­
ków I dziell los kilku wojewód:bkich 
miast, któ:re czekaja na budowe tych 
niro;będn�h unądzeń. NieS?.CZQŚCie po• 
lega na tym, że zanim Dn.naje<: dotrze 
do S<l(:za, zbiera i.anieczyszczenia z Za­
lropn.nego. Noweg-0 Turgt1. Szczawnicy I 
dziesiątków wsL które dor-0bily się no­
wych domów, ale nie" p0budowaly ni­
czego, co neu.traliwwaloby f prze<:hwy­
tJl'Wało detergenty. odpady i odchody. 

'Braik wysypisk śmiool dodatkowo je­
S'l>C?.e klomplilrnje s.vtuację, bo wiadomo, 
że W}"WOzi się je w nadbrze1.ne doły i 
kn:aki. lub wor-0�t do l'Wk \ ootokó:w. 

żeń. Dziś wybrałam się do najwiębze­
go sądocldcgo z..akładu przemysklwe­
g,o, by dowiedz:eć się. )alt.i jest

„
wklad" 

Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w dzieło zanieczys-zczenia Dui1aj­
ca i powi<"lna, lctórym 0Ud;,0chamy 

Ośmi-00oobowym zespołem, etatcwo 
strzegącym 110rm wyznaczonych dla 
ZNTK, kieruje mgr ,l,nż. Edward Ku­
mięga. Zakł.a.dy Naprawcze - ?.da,nfom 
moje;,:-0 rozmówcy - są średnio uciąi:1\­
we dla środowi.�ka naturalnego. Opin,ię 
\ę podzielają autorzy raP,Ortu przcclsta­
wione� na Plenum KW. którzy za gro­
tnie,jsi.e uznaJ.i - bar� liw,ne w Na­
wym Sączu - małe kot.łownie. otrzy­
mujące niskiej jakości opał. Ze wz.glę­
du na poloieuie w .śródgórukiej kot.I.i­
n.ie Sąc.i ma bardzo zanieczyszczone po­
wietrze tak i;wanymi pyłami ;','.l.wieszo­
nyml Zresztą w iimie wi<lać to s,.cz.e­
gó�nie na śnieg'U. i na firnnkach. 

$ciek.i z ZNTK ocLprowadzal1€ są po 
uprzednim zneutralizowaniu f oczy­
szczenit1 do kanalizacji mle)')kiej. We­
dhr.g informacji uzyskanych w Zakła­
Mie wymaganitl stawiane p1"1.ez Rejo­
nowe Przedsiębiorstwu Wody i Kanali­
z..acii są praest.r-.cgaue. 

Najwię<,ej !lWagj. przywiązuje się do 
funJocjonowainia tych wydziałów. na 
których t1żywa się oleiów (myjnie, ha­
mO'W'll.!a). Groźna dla środowl�ka nntu• 
ralnego jt'l'!t ró1.Wlież galwanizernia, z 
uwagi na dużą toksycmość ście\t(11w 
z..awierający<:h metale ciezkie 

Jakie 11rząd7.C[)iU OCZY11:1.Czające za.>0-
stalowa,no tut.aj? Co iię robi, by 
2111miejstyć u,ciązł:1Jwmć tycii właśnie 
stanowisk produk.cyjrlych? Otó:ż w ha• 
mov,,ni i:ast.ooowa= Ulw. lapaw.e ole­
jów (olej przekazuje się do magazyll}ll 
1Jui.ytych paliw). Myjnie oddęto od ka­
nalizaci'L 2 ścieki podda�=c są neu­
tra.IW.cli i i:agęszczaniu w ballenaeh o­
sadctych (osad wvwo;,i się w wonk:ac-h 
flol!owy,;h na wysypisko miejskie). W 
gaiwanlZernl - i !<del - ll'l:osuje tit: 
reaukcję metali. Na ile t.e metody są 
skutec1me, nie u,miem pOV,iedZieć. Jeit 
to lemat d!a specjalistów. Skore oni 
wszak".ie n,ie alarmllją. widać odpowied­
nie p.;ll'ametry w tej diiedzfnie ,ą w 
ZNTK przestrzegai!le. 

Wyniki badmi szkodliwości iiqcznej 

i lekaria zakła<:lowe,go, J:i-k l do be�po­
średnio <1interesowan�·<:h na dani-m 
stanowiiku pracy. 

Wiz� w ZNTK nie dostarnyła mi 
sygnal6w - które świadczylyby o lek­
ceważeniu �prnw zwiazamych z oohro­
n.ą lirodowiska. Odmioslam wrożcmle. i:e 
wbrew poWe,;nym wyobrażeniom nitl 

przem)·sl jesl sprawcą największych 
za.grożeń w naszym mieście. Aby to 
jednak stwierdiić t eałą !)8W'l1ością, 
lneba będzie odwiedzić kole_ine ,ądec. 
kie zakłady. Zirobimy to niebawem. 

BEATA DEMBOWSKA 

Nasze zdrowie coraz bardziej uza­
leUlia się od środowiska natllralnego. 
Stanowi ono zespól elemcniów i zja­
wisk. zachodzących w wod;:ie, pOwie· 
tnu i :uelni, wzajemnie ze sobą po­
wiązanych i t1warunkowanych. Po 
prostu środowisko przyrodnicze � to 
świat roślinny i zwierzęcy żyjący w 
określonych ekosystemach. W o.�tat­
nich latach świat ten został poważnie 
zagrożo.1y. Pojawiło się mn6stwo "czyn­
ników, które w nic!Jywałym tempie 
destrukcyjnie działają na jego biolo­
giczne wart(),ki. 

Środowisko naturalne 

O,iągni<:da cywilizacji uczyniły ży­
cie człowieka wygodnym, Przyjemnym, 
atrakcyjnym, a rÓWO()CZeśnie przynio­
sły wiele problemów trudnych do 
T()związania, ogromnie niepokojących. 
ot� przykłady. Przemierzające nasze 
ulice i drogi samochody - na 100 Iem 
przebiegu wyrzucają od 3,1 kg do 12,2 
kg  substancji toksycznych. DopllSZ­
czalne, krótkotrwale st�ienie CO, na 
ulicy m-0żc dochodzić do 6 mg/ml po­
w:etrza. W większości miast doc-hodii 
do 100 mgtm•, a przy nasilonym ru­
chu nawet do 600 mg/ml powietrza. 
W Euro.pie, każdego roku ofiary wy­
pa1ków samochodowych tworzą liczbę 
100 tys. zabitych i około 15 mln rnn­
ny�h. Na świecie co 30 lat dwukrotnie 
wzrasta hałas. Warto wiedzieć, że w 
trakcie przelotu Paryż - Nowy Jork 
,,��eing" zużywa 36 ton tlenu, ,.Con­
c-orde" p<Jdcza,s startu S,Pa]a 700 kg 
tlenu na oekund�. Lotnictwo świa\o· 

\\'€ koruumuje rOC"1lie tyle tlenu, ile 2 
mlu1 lu<lzi; 250 mln samoi;,hodów jci­
dżą�y<:h po na.szej planecie - tyle. co 
cała jej ludnośł. Według o,;:eny nau­
kow(;ów - za 200 lat tlen moż,e całko­
wicie zniknąć z ziemskiej atmosfery. 

W naszym krajn 3--4 mln ha ZiC'llli 
zagroż.onych jei:t erozją, co stanowi 
około 20 proc. naszych użytków rol· 
nych. Gleba ma nle.slychan;e delikatną 
strukturę, wytworzoną przez stulecia, 
życiodajna warĘtewka 2-3-centyme­
trowa tworzy się zależnie od warun­
ków miejscowych ;,rzez kilkaset lat, 
a można ją i:niszczył w ciąg1u ki'lku mi­
nut. Amerykanie obliczają, że l tona 
pyłów w powietrzu powoduje straly 
w wysokoki 400 dolarów. W Anglii 
ustalono, że w roku 1955 .straty ma­
tedalne spowodowane r.anieczys.zcze­
niem powietrz..a wynosiły 250 mln fun­
tów. Uczniowie japofullde� miasta 
Yokaichi chodzą do szkoły w maskach 
ochronnych. Każde.go toku nowe 5 
mln tou maZlllU rozlewa się po oce­
anach, przekszlaicając je powoli w 
billlogiczną pustynię. W ro.ku 2100 
wielkość całego zapotrzebowamn ludz­
kości na wodę, przewyioiy całkowitą 
ikiść słoclkiej wod.v na Ziemi. 

Powróćmy do gleby . . Na powi€nrlmi 

l ha jej war�twy ornej bytuje 25 \oa 
pr;.eróżnyeh orp,nizmów. Jako i;ywa 
matel'ia odp<J1viadają one 50 krowom. 
Organizmy te, to źródło życia roślin 
hodowanych n:i tej glebie. Rolnictw<> 
na�ze t,raci co roku 5-6 mln ton iy­
znejiiemi spływającej do rzek i morza. 
Chodó!l tu o składniki urodzajodajne. 
Erorja zmrriejs,a nasze plony roc1.nie 
o I mln ton. Poprzez włiisną działał· 
ność ludzkość �traciła beipowrotnie na 
globie Uemskim 500 mLn ha upraw.iej 
ziemi. Tymczasem obecnie r,rodukcja 
żywności ro�nie na świecie 2 razy 
wolniej niż liczba illdnoki. 

KONKURS 
Wojewódzlw-0 nowosą<ieckie jellt 

ważnym ośrodkiem lec2.nictw11 lł­
lldrowillkowego, wypoczynku i Wr7-
styki. Ta podi;tawowa funkcja re-­
glonu wymaga srerególnej troski o 
�1.alt środowi.ska naturalnego, które 
w wyniku skumulowa.nia się wiel11 
uboc:mych skt1tków cywilizacji ule­
gło nlebezpiecinej dewastacji.. Po­
tri.ebne jest zatem zespolenie wy­
siłków administracji państw-Owej i 
gosp0darczej, organiz..1cji spoleez.. 
nych i obywateli świadomych za­
grożeń. Taki kierunek działali. wy­
tycz.a uchwala Wojewódtkiej Ra<iy 
Narodowej. Wainym 1mpulse111 po­
budzającym odd{)Jne inicjatywyma­
jące na celu ochror1ę naszych rzek, 
lasów, wód mineralnych, powlet,rz.a. 
i krajobrazu stały się równiet po­
stanowienia Komitetu Wojew6dz­
l<iego PZPR, który wezwał miesz­
kańców regionu do aktywneg-0 pr:r.e­
c1wstawia11ia się niszci:eniu natural­
n;ch bogactw Nowosąded{iego. 

Dla spopularyzowania tej tetU­
lyki Wydział Ochrony Si:odowiskai 
Gospodarki Wodnej Urzędu WoJe. 
wódzkicgo - wespół z redakck­
.. Duuajca" - ogla.�,;& otwarty kon­
kurs na publikacje pnedsb.wiająee 
lokalne próby zatrzymania procen 
degradacji lrodow'.ska 11aturalnep 
i krajobrwu:. 

SzCzeJJ6!Jtie cen11e będą opi&y ini­
cjatyw kolektywów pracownlc:cy<:h, 
organizacji spolccinrch, sikół, aa­
mono.ądów, insty!t1cji i wladi lere­
·nowych - w tworreniu i we wrlm­
:<aniu własnych programów ochro­
ny na,�i.ego otoczenia naturalnego. 

Nic og-ranic,am)" obję(.ofoi I lor· 
my wypowiedzi. l'race najbardzleJ 
wartościowe będziemy publikowai 
w ciągu całego rok11 1984, przrzna­
jąc co kwarta.I wyróiinieni1: w W7• 
sokoicl � lysięcy zloiyoh, N&tomiasł 
nagrodf - w łącznej wysokości 100 
tysięcy złotych - roWz!elone •­
sianq, w g·rudniu bie:iącego toku. 

Prace nale-iy uadsylać do redalr.­
cji „Dunajca", 33-300 Nowy Sąca, 
ale.ie Wolności 49 - z dopiskiem: 
Konkurs .,Wspólna s1)rawa"'. 

pl"oóukuje w ciągu 1 godziny około 
1,5 litra tlenu. Lasy są więc wielkinl. 
skarbem - międ;.y innymi - dlatego,, 
ie chronią przed p<JWodó!lą, wch!ania­
,ją,_ dt1ie ilości opa<lów atm-Os!erycz. 
nycli i p0wodują w swoim otoneniw 
osiąganie wy.i.szych plonów. 

Dobrodz:iejsiwa płynące z lasu są 
roilic2.ne. Rząd drzew kilkumetrowej 
wysokości zmn;ejsza hałas o IO dB 
(decybeli) na metr sześcienny. Traw. 
nik może zmniejszyć hała,s o 4 dB. W 
parkach miejskich oddycha się ixmie­
tnem zawierającym o 40 proc. dy­
mów i 66 proc. CO, mniej nii na uli­
cach l placach. Park rooukuje bardzo 
wyraźnie hałas ulic miejskich. Jeden 
metr k;wadratowy rnurarwy wiąte w'ę­
cej pyłów ni� analogi.cz.na powierzch­
nia kleista. Trawnik zat.rzymuje 3-6 
razy więcej pyłu nii powierrehnia n ­
czym nie porośni,:la, I 10 razy mu:ej 
nil< drzewo o tej samej powierzchni 
cienia korony w południe. 

Coy coś więcej nalc�y do tego d�­
pisać? Chyba tylko to, ie lroszeząc 
się o przyrod� - troszczymy się riiw­
noczc�nie o własne zdrowie. 

EMIL BARDYSZ 
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Zimowe ferie 
Do wojr,,,ócbtwa l'IOV."OS;ild('cili""l"O na 

zimowy wypoczynek pnyjechalo 31 
tysi,:,:,y dzitti L mk>dz.itży a.i t. lll ·,,,o­
Je"l''ÓdZ.W (najwięo:::e;; t. Wanzawy, 
Krakowa i Katowic). Pnn:otowano 
dla nieb ponad trzysta obielr.tów. Za­
bezpieczona został• kadra pedai:Ol(ia.· 
na, zaolecawcjalne ! opieka lekar­
ska. przygotowano bogaty prouam 
imprez kulturalnych I ,portowo-re­
kreacYJnYth- N·,tomiast z nasreii:o wo• 
jewództwa wyia:h•ło do Warszawy, 
Krakowa, Stalowej Woli i innych 
nlleji('()wośc! dwa I oól tysiąca dzieci. 
Dla tycll. którzy pozostali w domach. 
szeroki wachlarz interesujacych okrt 
przy1otowaly ukoly oraz Zwi;µek 
H;ireer twa Polskiego. Według infor• 
rnacj; Kuratorium Ośw aty l Wycho­
wania -- z takiej formy wypoc.:_vnku 
i roz:rywki skor.:yJ\a 45 tysie,:,y d,;:ed. 

Obfite u procu zimowych ferii opa­
dy śniegu n;e h_vly jedyną radością 
narl'iariY. bo w dniu 28 1tycznia od· 
dano do u;ytku 3 nowe wyciąli(i nar­
ciarskie. �ie.,.:.kańców Nowe)!o Sąn.a 
uinteresuje zapewne wyciął( talerzowy 
w Złotnem w gminie Nawojowa. WY· 
budowany kosztem czterech milionów 
złotych pr ,ez Radę Wojewódzką LZS. 
Je�" iln•,śf, wvno<i 4ij0 metrów, a 

pnep�towO:!ic 180 0'5ób na �tinę. 
Ob�luguje tra..i:: długości około 800 me­
trów, o duiej róini,zy ww..iesie,,. 

Wyciu nareiar!iki Uokaliwwany na 
Gorze Cmentarnej otr:r.ymall !IUesU.ar,­
cy Gorlic I i;:oścle pr:r.yjetdiający do 
tel(o miasta. Został on ibudowany za 
tn:y miliony dotych pnez Micislu 0-
irodck Sportu i Rekreacji. Je,to dłu­
gosć wyn""i 3�0 metrów. a oner,u to· 
woś.ć at 800 osób na l(odzinę. Tra a 
obok wyciągu, ze wu:h:du na mała 
róż.n,�,: wys.,koki. znakomicie nada:e 
1ię dla mniej ;aawansowanych i J>O­
czątku':'�cych narciarzy. Zarówno w 
Złotnem. jak i na Górze Cmentar • 
zainstalowano wycląt:i wyproduko11,·a• 
ne pr,ei „Polsport" w Biel.sku B1at<';, 

We \\la..nym ._,kresie zbudowali w 
Cit":::.awic wydąi:- kolcjane z Z'.IITK. 
N'a od,·inku 321 mctrów obdu ,je n 
340osób nalCO(lzm 
Wart-O dodat. że ie=ze w lu! m 

odda"y zostanie do u±ytku zbudowa­
ny przez PZPOW wyti,1,: nar� ar IU 
w Kamiannej. Te cde, y wv, �i 
zmnkj,,.a ianewnc przecia;enie ob .­
łów nac·darskich w Suchej Dolinie i 
w rejOl 1e ZilkoP1tnl't:o. 

ROMAN KOSTANECKI 

W oczach dyrekcji 

s)'1tem morywacyj.:iy. Pracownicy po JP1.."łn1eniu od­
powiednich kr:,teriów, np. oceniana je.i. m. in. r:,.y• 
stośl: woeu, 1105t skara; ze ,trony obywateli, zuży, � 
paliwa itp. - mogą otnymal: dodatkową pn· ·ę 
kwartalną. Pokauno ml tablicę poglądową, gdr.1c ;v 
rubrykach od Nwwrowy" do ,,negatywnyN ! .n.<,· 
klasyfikowany" majdowaly się nazwi.91<a po,s,cze.. 
gótnycb kierowcłlw. W rubryee .wzorowy� po,,.·ta­
rutly 1ię w katdym kwartale niektóre nazwi.tlca. 
Są to przcwatnie kierowcy o n.ajdlubzym 1ta�<1 
prac:r, np.: Michał Chronowatd, Stanisław Juri<<>·,,. 
-Wli, Adam Kmieeik, Bolesław Krawc.zyk, Józd Po· 
��;.

Kazimierz Slawedti, Piotr Tarasek, Julian Z.ę-

W ubiegłym roku aut-Obusy Wojew6dz.lr.l"(o 
Pn.ed4W:bionlwa KomlJll.lltac:,joe� pnie-wio.zły S2 
miliołly pasaierów. Z)'11k ie -'Pl'zedaiy biletów wy­
nió&I 205 mln lłotych. Kontrolerzy wymierzyli za 
,Jazdę na ppę" kary na sum.i; ponad miliona lło­
tych.. Do d,-ttkcji WPK wpł� 131 lkare I wnio· 
*ów od pa.saterów. Na,ic:Z(śc:lej podn011zone są 
aprawy nlepunktua.Lnoki autobusów, a wśrod po­
lllulatow - przedluienia lub :tałotenia nowych linil 
WPK nie je,t ��!orstwem dochodowym; 
di.iała w opan:ill o dotKje pań.ttWO"We (w minionym 
roku wyniONy one 2J.ł mlll lł). Nie udało się wy­
pracował: zap,lanowaoych 2i mln lł zy*u, a }ed:,­
nie 20 mln. - Gd11b11 een11 bi!elów blflll :rzi,krotnie 
vięklze - powiedział mt WIESŁAW SKWARKA, 
dyn!lr.t.or WPK - 11100!ib11�1/ toówcza., ,.Wl/;.łt 1111 
.woje". Oczvwikie pod 1'1JQTi1.ruuem., t. 411,tobu.,r, 
Mdal oirzvrnVll;'O!i-blfłmłl za danno, W. P,-l�Wftl,'m 
nuu, b1let mtu,alb11ko.rzlowa.ć niemmej niż Uzi. 

Prognozy na bieią(:y rok n!e są zb:,t optymisty­
czne. Potrzeba 330 mln lł na naprawy autobusów. 
Remont jed!lego �Be-rlieta" kontuje około 3 mlrl d. 
Brakuje klerow<:ów. np. w Nowym Sączu około 
dwudziestu, a przecież WPK obsłucuje poui tym 
takie Gorlice I Limanow4- Ci co &ą, pracują od 4 
rano, cięsto n.a dwie zmiany. Wprawdzie bionic go­
dzllly nadliczbowe moina zarobił: nav.--et do20 tya. 
:z.I. Cót, skoro potem okazu}!! s:�, te mało klłlry kie­
rowca. pracuje at do emeryt,ury, więktzośl: odcho-

dzt na renty lnwalldd<.ie. Najcz,:stsze S<;honenia to 
choroby llawów, k.rt:gOll:upa I W\ladu krąienia. 
Nerwy kie.rowców lei nie zawsze są w najlepszym 
,tanie. Często - na najbardziej przect11,żonych h· 
Iliach - dochodzi do 11przeczek z pasażerami. Zda· 
nyłol'il: nawet,te trzeba było 1,ęgal: do drastycr.­
n,-eh środków: uwies.:.ania kur96w do Trzetnewi­
ny, Kamionki, Nawojowej. Uclerpietl oczywiście na 
tym ci, któn:y autobus traktują jako łrodeK trana· 
port.u, a nie mie,iace na chuligań*ie wy'bcykL 

- N� dochod.l:iloblf do ic111ji z paJOiłrami -
stwierdza JOZEF BAsrA, kierownik Działu Eb­
ploatacji - od11b11łm11 d11sponowali więlcszq iloktą 
ll)()ZÓW 11o. ujbatd.::1tj zotłocwnll'=h IRI.Uleh, 11p. ,,7" 
I ,.zr 10 aodzinocll uczlfCt.L Wprowodztllie dodot· 

kowi,o:-h 25 al'.tobtuów gnmtOWllie r()ZU)iązotoblf ł'll­
hioc,ę. NUi i,Nt to � moił� i prz� ,nt­
Ul.!eżnl,'Ch od """; bra.k1' oown11en,a, częki mmten-
11i,o:-h, paliwo, prGCOWRfków. 

- Ponodto, br:mi to ;ok porodokł - dodała MA­
RIA BOLISĘKA, główny specjali5ta do spraw eko­
nomk:UlY\'h - kaidt1 dodatlwwo wprouoadzQftl/ 
autob1Y�U-i przedłiębiorst1D11 l1ratlf. Jedll'lit 
z101ękł;.enie dotacji mo.:!"• nam pomóc, Prowcdz-im11 
,talq wvmia,nę in!onnacji, z prze<Uiębi.orstwami ko­
mu111koc11inlfl11-ł i okazuje łię, h tlllko kilka � nich 
- 111k ;ok NOW<)${1deckie - n«rlełtO 11(1 zbi,t małe 
do!ino.uowanie z budżetu 100jew6dztwa. 

W WPK od ubieg�o rolu,1 WJ)f'OWildwno nowy 

Alell%f;I S�Kt-----------

ZAKOPANE-
Zakoplań..kie ikon!e.rencje pra.sowe z r�uly dO­

stareuJII dł.ienniJulnOIU eiekawy<ch materiałów. 
Równiei I Olllatnia, iorganłz.owana � Komitet 
Miejski PZFR, nie uwiodła. Omawiano cały wa­
chlan polr:zeb I bolącz.ek Zakopanego, iajmo....·ano 
si.e ró'lr'lliei kwfftiami o znacl.l!fliu ogólnol>OO'klm. 
Zresztą Zakopane jelit tak apeeyficzną mie)K'OWO­
łel.ą.. ż,e jak r:tadko Idzie - włałnie tutaj 9Pf8WY 
lokalne Xi.śle zazębiają lię z oc<linokr:ajowym!, Tak 
jest z kulW.� ze lll)Or'lem. turyst)11:ą I U6ługami. 
Wia�lwie u -yłt.k>ffl. I nic dziwnego, te kab:ly 
p0rU11iany lemat - ezy to pn.ee I seitTel.an.a KM, 
Andne,l& Wa.rslH'Vllklep, czy przez nacwln:ka Za· 
kopanego I Gromy Tai.rzafulklej, Roberts Kia.ka -
wy"WOływal o:Ływ!OII.II dy'8k.usję, a nlejednołcrotnie 
i!J)Ory. 

Na pierwszy ogteń poRII Jak n,,yJde kultura. A 
jak kultura, to wiadomo: ,.Koliba", sala teatralna 
pny hotelu ,.Morskie Oko'' or&l' Festiwal... Zela:r;:ne 
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tematy! ,,KoliOII" mu,i byt prz.ekauna Muzeum 
Tatrzańlikiemu - taki je:si generalny wn!oselc dy•· 
kut.anWW. Wprawdzie apetyt na ten unJcałny :r.a­
bytek ma takie Związek PodhJlan, ale. naczeln:k 
1u,geruje, by t«>warzynenle to .,wn�to r1ę na �no 
za � Dom1' Ludowego w K03Ciell.sk11, na co 
ocrzytl\lJlo pie,iiqd.ze". Najsluun.iej by się fialo -
takie je:st moje zdanie - gdyby ,.Kolibę" pn:e7.11a· 
ezono na muzeum obu Witkiewiczów. 

Na temat ,,.Mor9klego Oka� wylano Ju± mone a­
tramentu l nie liczyłem, abym mógł dowiedzie(: 1:ę 
jeszc,:e eze,go,i interesująeego. PneliC1ylem •ię jed­
naki Naczelnik oświadayl, ie lstnieje projekt od­
dzielcnia sati teatralnej od holelu, przeł<a:r.anla jeJ 
mlutu I wyremontowanie własnymi jrodkaml. Ma· 
ki tego: prow-adzone III Ju± podobno badania ńaty­
ez.ne, mające na celu zbadanie ,tanu teehn!eznego 
stropu I motliwok! jego remontu WZ(lędnle wy­
miany. Sua;esty,;,."Jle oświad<:2enie nae1elnlłla tak za. 
lkoczyło watystkieb (równ!et rriieJ podplnne,:on, 
ie nikt jako.ł nie zapytał, jak w tym lcontekicle 
W"�owane rostaną !pl'IWY własnościowe: w kOO­
cu - było nie byto - ,,Tatry" q włakicielem 
ob'.ektu l w tej materii powinny miet dlyba co,i do 
powiedienlal 

2 planbw na ten rok: nie pnewidujesięwp,rowa­
drenia nowych lub przedłużenia starych lin i.i autot,u. 
sowycb, poprawl 1Cę nieeo korru,.i.kacja w Nowym 
Sąc:i:u popnez doda.nie na traeę dwóch dodatko­
'Nyeh „r•, przystanki zostaną wypoeatone w ławti I 
wi.aty. Przy dobrych warunkaeh nareiarsll.ich 
wprowadZi rlc dodatkowy autobus pospietu1y do 
Kosarz}'M. Pod makiem iapytania znajduje Jię 

natomiast - uruchamiana w wakacje - .,zielona 
linia" do Ti:goborzy I Gródka nad Duna,icem. W 
mi.ruonym roku WPK przydzieliło n.a te trasy do­
datkowe autobu.sy. PKS takte zwięka:zył Uośl: kW"· 
lł>w nad Jezioro Rotnowslde. W rezultacie CZef'WO­
ne autobusy „woziły powietrze�, &dyi pas.atcr<>w,e 
woleli korzystał: z o wiele tań.s:r.ych autobusów PKS. 

W najblltszy<:h latach poprawi się stan zapl�>c·a 
WPK. Powięknone r.oa&nll zajezdnie w Gorlm,ch 
i Limanowe.j W przyszłym roku planuje cii: odd.i.­
nie w Nowym Sącz.u nowej hall dla „Berli,:ta• 
oraz wii:b:l.ego placu postojowego. W listopad ,e 
tego roku ma rozpoc:,.ąl: slę takie pnebudowa -
wiecznej zmory kierowców - wiaduktu prq uli­
cy Kolejowej w Nov.-·ym Są,c,w. 

(0.8.) 

Sensacyjne traktowanie Spraw u.kopi, .•. ,. eh 
puez n;ektórych dziennikan.y niejednokrolnie na­
robiło ;u.ż wiele złego, a w najkp,,.:zym wypadku p ,. 
wodo,,,alo cały nereg niejasności I medom6w!C!l, 
kt6re potem 1tawa/y się przyczyną plotelc oru u>­
mysMw. Taką atmosferę stworzyły niekt6re ;lJ• 
blikacje, m. In. wokół Międzynarodowea:o Fes!�.,­
lu Folkloru Ziem Górskich, sugerujące mOlth ć 
jego prze'11esienia do Noweeo Targu eiy na" -
Nowego Sącza. I sokretan Komitetu Miejllcteg� 
stanowczo zaprzeezyl Istnieniu tak.ich urn 6w, 
prosząc jednocieśnie dziennikarzy o netelnep. <l• 
,tawienie spraw Zak(IJ)ane�" 

Do,;I: uczegó!o·.>, o omawia.no &p.rawy tury&tyir.L I 
nic dziwnego! W kohcu turystyka jest jed11.ą2foll• 
kcji miasta, :r.atwier<hO<l,ll na dodatelt uchwalą, te,· 
mow� Tneba by Jednak zut.af\owit i1� nad 00· 
powiedcum, iadowaLającym wszystkich - i Jl"-YJe.. 
td.'lych, l mles:.kańeów - modelem turystyln. JH 
wainy to problem., świadczy !a.kl. te $1.ame "' "' 
tematem marcowe11:o po11edienia plenarnego "'"' · 
tetu MiejskiettO PZPR. Z tucntyk.ą nieroiel-.,a,.e 
wi.ąle sic cala sfera us!�: handel . .:astronom,. 
koml.Mlikacja. Sr.cU'116lnie ta os\alnia dziedzina dot<! 
c�st-0 staje na cenzurowanym. Nie da i.ie ukyt·. 
t.e zakopiański PKS dysponuje muxenlnym w ec·z 
taborem (śmiem twierdził. :le chyba najiornym w 
krajul),st.ąd „wypadanle"1.kursów niektórych au• 
k:bu.słlw, sp6tnienla. Ale 1, drugiej 1trony teC?Yo· 
n:.ki ab!iolutnlen1elłlPll'aw!edllwiają1woislel!l),;,,o­
b!epaflstwa� pncoWllikbw lej instytucji, ttai<to­
wania pań.stwowego bądt co bą,dt śroll<a lokoroo 11 
jak prywa\nef.o. 

Zilladano ()fl'{ił,. te w su.:<W"J PK'>-oW .Pre:· .. • 
)olei . .(dy łyliko n11t,\ąp ek+.wyfilracja Jicnri do i.o-
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Przewodnicy pienińscy 
Pi<oni11y od dawna były zwiedzane przez turystów 

! kurncju...zy. Pnyciągała ich renoma tutejszych 
iródel mineralnych i atrakcyjność tak.ich miejsco­
wości, jak Szczawnica i Kro.Scie,nko. Fachowa i me• 
todycz.na obsługa przewodnicka wstała jednak mr­
ganizowana dość pói.no. Wprawtj,z.ie z chwilą po­
wst.arna w !885 roku Pienii1skiego Oddziału Towa­
rzystwa Talrzańsikiego wydano uprawnienia prze­
w:><1nicki� pi�iu miejscowym góralom, ]e<,z za.kres 
w1adomosci tych ludzi praktycmie ograniczał się da 
::1na1omośd pnehiegu szlaków turysly<;.:nych. Rów­
lllez w_ latac:h późniejszych nie zdołano przeszkolić 
większej ilości pnewodników. 

Podot>nie dUalo s.ię w e>kresie międzywojennym. 
Nasilenie rucllu turystycznego było sto�unkowo ma­
łe, a szla.ki dobrze oznakowane i to wystarcuilo. 
Dopiero po II wojnie światowej, gdy ilość tury­
stów zaczęła gwałtownie wzrastać, irodzila się po­
trzeba zapewnienia wycieczkom fachowej, meryto­
rycznie dobrej informacji. 

Z inicjatywy dyrekcji Pienińskiego Pal'ku Naro­
dowego, w poroo;wnieniu z Oddziałem Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w Kroś­
cienku nad Dunajcem - w latach 1956-J.<158 zor• 
ganizowano t.rzy kursy dla przewodniików; prze­
szkolono na nich 40 kandydatów W kosztach par­
tycypował również Park Narodowy, a kierownikiem 
w.kolenia był ówcre.<my dyrektor Parku. 

Jednak - jak wykazała praktyka - ilość przc­
szk?lonych przewodników okazała się niewy.tar­
ozaJąca z uwagi na potęgujący i.ię ruch turystycz­
ny oraz natura.lne wykrlllJzanie się starej kadry. 
Dlatego też w roku 1970 zorganizowa.'10 naITTępny 
kurs, w którym wrięlo udział okolo 20 kandy<latów. 

Z listu do Prokuratury Rejonowej: ,,Zwracam s� 
z prośbq o OC'Vl.ronę mojej todzin11: żon.11 i siedmiorga 
nieletnich dzieci przed nietiezpiecznum s,ąsia.demJ6-
zejem G. Ubiegłego toku w liprn otrzymałem z u­
r:ęd11 Gminy w Chełmcu pnwolenie na ogrodzenie 
mojej d!ia!ki nT398. Gdy plot byl j!U częfriowo g0-­
i6w, sqsh1.d wraz le swoim; krewnymi zaczql na­
rzekać, że zagrodziłem im drogę do pofo. Wystą­
pili d-0 inspektora budowlanego, który wydal decy­
zję wstrzymującą dalsze grodzenie, naka::ując mi 
iedn=eśnie, tebym pr:epu.ncmł trzech $,.Siadów: 
Józefa G., Bronisława L. i Zbigniewa Z. przez po-­
dwó1*o. Prustn!em stnwiat p!ot, ale onie zgod:ilem 
się na przej.auł. Sąiied.zi we:::wa/i milicję. Funkcjo­
nariu.s.;e jednakże stanęli po mojej stronie ; pora· 
d.:ili,( abym wystqpil oo drogę S(!dq•wq. Po ich OOej· 
ściu 1qsiedzi - przy pomocy konia - zlUSzczyli 
ffDje ogrodzenie i p,::cjecho!i 11-rzez zasi,me pc:>le. 
A moją .frmę pobił syn jedne.go z nich, nia<bie 11.ie 
procujący 20-letni młodzieniec. Mu.siała skorzystać 
z �,:,mocy pogotowia. \V międz11Cznsie,. f}(l/1 bylem_ 
u zon11 w szpitalu, sąs,cd..4 do�:c::�tme znis.xzyli 
pl:>t. 

Zwróciłem .się do Prokurat-u:ry, a IUl"siępnie do 
l{jdu, 21 czenoca 1983 rorku Sqd Rejont>WJJ wytlał 
wyrok zakazujący aqsiadom ptzeja.zd11 przez moje 
podwórko. Po powrocie z rozprawy zi;,rornadziłi się 
wszyscy pod moim d,:,mem. Awantu.rowa!i •ię W11· 
kr�yku.jqc, że zabiją mnie, żonę i dzieci. Ze prawa 
,(!dwie mają w d ... itd. Ju.ż naSotępnego donia �pod­
cza, próby zatr.zj/11łania jadącego przez moje pod, 
wórko W-0.l:'U - zostałem pobity, n żona trafiła do 
;zpitala, gdzie J;d/;ielon.o jej pierwszej pomocy. Na 
tum jednok nie koniec; stale jeżdżą po J)Odwórku, 
wybiiają mi szyby, ro::r-zw-ajq obornik, stra&::"q d->ie-

wego Ta<:gu. Niestety, do dzisiaj nie wybudowano 
drugiego toru i z poboinych planów jak na razieni­
c1. Czy nie dałoby sie zrealizować tego uimierzenia? 
M;e�zkaf1cy Bańskiej własnym sumptem prugną 
wyi:>udować przystanek kolejowy. a być może w ich 
ihdy poszJ;by również inni! 

31crdzo ważną kwestia je;;t wpływ uwarunlcowa,i 
demol!raficznych na to::afu..i,:,jsze i przystle funkcjo­
nowanie miasta. Na terenie Zakopanego pracuje 
ok. S tysi,:cy osób przyjezdnych. a nieklóre szacun­
ki mówia nawet o 8 tysiącach.. Czy faktycznie ja;\ 
tuki napływ siły roboczej do stolicy Tatr? Tow. 
Wan:owski posunął si� nawet dalej: za,kweslionowal 
ce:owość istnienia w Zakopanem szerei;u instytu­
cji i przedsiębinrstw. Czy PBO „Podhale'', które 
niewiele buduje obecnie na terenie mia:;ta, mu.si 
m:eć siedzi.be akurat w Zakopanem? Czy domy 
dz'.e�ka. niektó1"ł! biura projekt-owe poio,inny istnie� 
w Zak<>panem? Podobnie Jak pewne szl<:oly. któ,:ycb 
ah;olwenci rozjei.dwją się po całym kraju. clioć 
mi�otu brakuje rzemieślników! 

Prawie od zarania Wejów Zakopanego szcze_gó\­
nie ważną role pełni tu spnrt. Zna�ace imprezy 
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zepchnięty wstał na mm·gines. a jednym z powo­
dow - jak twierdz.i A. Wargowski. na pewno 
znawca tej dziedziny - są błędy w systemie or· 
i::anizacyjnym. Pieniądze na sport Sł\, ale nle wy. 
daje sie ich w sposób racJonalny. Wbrew rozp0w­
scechnionei opitnii mamy odp0wiedn.ią ilość trene­
rów. w:ele natomiast do życzenia pozostaW:a ich 
,.;akośC'; rzadko stlę zdana. aby po�l�b:aH wiedzę 
odobyta w trakcie stu,d:ów. BrakujQ poza tym -
chyba nic tylko w tej dzi,ed.iinie - koordyna<::ji w 
li..ialaniu. 

&jdwno, że uipotnebowanie na tego rod:zajll usl-.i­
gi wstanie jui: w pełni zas.pokojone. 

Tak się je<lnak nie ..talo, głównie z powo<lu kon· 
centracji w dni wolne od pracy wycieczek, któ· 
rych ilOOć przewyższa ilość przewodn;ków, oraz ze 
względu na zbyt niskie stawki wynagro<lzenia p.rze. 
wod1J;ików w porównaniu do innych dorywczych za. 
jęć i prac. 

W grudniu 19,83 roku O<ldzialy Pol.st.iego Towa­
rzystwa Turystycz.no-lU'ajoznawcrego w Krościen­
ki; i Szczawnicy zorganiwwaly wi� nastę))lly kun, 
na który uczęs,zcza 40 kandydatów. Tematyka za• 
jęć jest obszerna i uw:q:lędnia zagadnienia związa• 
ne :z histnrią, et.nogralią, budową geomorfologicz­
ną, f!Q!"ą i faw1ą Pienin i sąsie<lnich pasm gór­
sócioh. W programie zawarto tei problematykę par­
ków narodowych i rezerwatów przyrody, zasady 
ochrony krajobraw i przyrody, m szcmgólnym u­
względnieniem Pienińskiego Parku Narodowego. 

SZokOOa tylko, i:e zakres zajęć nie zoslal skoosul­
towany z dyrcokcją Pienińskiego Parku Naro<lowego, 
jak tego wymagają pnepisy prawne wydane przez 
odpowiednie władze tury&lycme, ora:z Roo;ponądze. 
nie Rady Ministrów o utworzeniu Parku. Należy 
bowiem pamiętać, ie wyciec:zlci zbiorowe na te­
renie Parku muszą być prowadzone tylko prz.e:z 
przewodników kwalifikowanych i uprawniooyoh 
przez Polskie Tow'arzystwo Turystycmo-Krajo­
:znawue, w porozumieniu :z dyrekcją Parku. Upo­
wainieoia te w roku trieiąeym będą miały cha­
rakter wydawanej prze-i dyrektora Parku specjał· 
nej wkładki do legitymacji przewodnickiej. 

RAJMUND BARTYZEL 

W11S-rN .[3 � n. � I 
ci, tak, że te muszą chod.zić okrężnq drogq do s::ko­
!y. W lipcu zginęła mi lcolMa, 1.:tórq mi!ieja zoo!a­
zta potem u Bronisława L. 

26 września, gdy prCl<'owalem na drugą unia11ę, 
Wacła w - syn. Bronisława L. pobił mojq krowę. Na· 
s�pn.ie wspólnie z Józefem G. zwyzywali - w obe­
cności mo!ych dzieci - moją żanę, wymy�loiq.c jej 
od najg,mzj/<'h. Józef G. odgntia! się, le ją zabije, 
a dzieci poćwiartuje i wrz,;ci do rowu, żeby z.gniły. 
Proszę więc o zabezpieczenie mojej rodzinie spo­
k-Oju i bezpiel'.:eństwa, bo przecież prawo powinno 
być jecinakowe ci/a wszystkich. Jon i Antonina O.". 

Spory sąsie<lzkie są zmorą sądów. Niełatwo wy­
dać wyrO'k satysfakcjonujący zwaśnione strony. Z 
reguły dochodzi do odwołań I t.ak sprawa ciągnie 
się Jat.ami, nieri:adko przez całe pokolenia. Kiedy w 
grudniu 1981 roku w Kormnnej rozmawiałam z 
lamtejs.ym komisarzem wojskowym, który przy· 
był na nasi teren z Wybrzeża, powiedział, że nai· 
bardziej uderzyła go w naszym województwie wie]. 
ka zaciekłość ludzka w dochodzeniu swoich praw 
do czę,to kilku<l:ziesię,:iocentymentrowych kawał­
ków ziemi. 

Sprawa drogi w Chełmcu jeszcze pod koniec i.ty-· 
ez.nia tego roku nie była rozwią.zana. Sąsietlz; Jana 
O. odwołali się od wyroku Sądu Rejonowego, cze­
kają więc na werdykt drugiej instancji. 

Skoro już jestem przv mffldzieży, to chcfaltlym 
donucić. że plan.uje się p0wolanie przy 11ac-zelniku 
mia,ta. ra<ly do spraw m!odzieiy. Toma sprawa -
to pehle reaktywowanie działalności harcerstwa. 
rćwnież uaktywnienie innych orga:nizacii młodzie­
żow�h. Pa,-tia n.ie zamierza pełlnić roH opiekuńcze.i 
czy ment�rskiej; clice być plll·tnerem,poiostawiając 
mJ.odzieży inicjatywę i swobodę działania. 

W śla<l za oowię,kszającym si<,: bę_zu.stannie ru­
el,em wcia,;owo-\u.rystycznyrri nie nadijia. niestety, 
infrastruktura (n.ndko s,ię o tym pisze na lamach 
pcasy, szczegóh1ie centralnei). O plnnach - a t�że 
ZQniedbaniach na tym oo-Ju - mówił wyczerpująco 
n,,cielnik. Rohert Klak. 

Pewne sprawy stały się od jakieg<>ś czasu ,.ie• 
la:llńymi" tematami. m. itn. wysypisko śmieci, OC"ZY· 
s,cza\rtia ścieków oraz ujęcie wody ze iródel Bap­
tv,tów-Barany. Wy;;ypia;ko b!;dz.ie w niedługim cza­
sie oddane do uiytku. Nanelnik nie chcial zdradzić 
Mrnlizacji: ,,zbyt c�ęsto torpedowano moje p!mny 
poprzednio; walę ich. na rnrie nie u.jowninć!"Spra. 
wa ocz.ySZCzal:ni ma l:>oi:als. historię. Poprz,edni WY• 
konawn nie ty,1.1.o nie sprostali zadm!u. ale na 
dodatek tak wszystko .. zaba�'TliW'. że wlnśdwie 
kzeba zaczynać o<l poc;i;ą.t;J.;\L Fned.,iębiorstwo. 

Lisi 

Babciom i dziadkom 
W z.aoko(lillll5Qil Woj�wym Ze.spoll! Wypo­

cz.ynkowym odbyła saę miła i niec,c,miem.a uro­
czystość. Arula Dyna, Stefarii.-,, Hom:iik. Zofia 
Kluba. An.n.a Kostika, Anna Kwi.a.t€lk, Anna Mro­
wiec, Ma,ria F'olOC"Dl'lk, � Zdaflrewicz i Jó­
zef K,vi.utak ros,\ali Ullpromffii na Swięt.o Babci 
i Dz.iadka. 

ln1cjaitorem. imp,eiy było ko-.1o O:rganirzacji 
R<>dziin WojS!lmwych. P,1trew<;>dnic:ząca k<>ła, Zo­
fia Siwek, powitała gc&i i złożyła im najsel"­
dec.oniej&re życwnia zdrowda I dlugkh W. zy. 
cia. N.11',tępnie dziec.i - z k\óryeh noJjmło<l&ze 
liczy l lata. a n.ajsLair51oe 9 lat - u,,prezien\.0-
w:tly program airtys.tyc,m.y. Wier= recytowali: 
Marcelinka i Konrad Jóiwiakowie. Ani!!. I Al"'lur 
K,:c.zier.scy, Ma,gda Luka, Marta Piochota. se­
bek P<.">d&tawaiki, Ania Sadloń ora.z Regina. i Ra­
dek Siwkowie. Wszystkie dzieci śpiewały pod 
kierunkiem Moniki Meder i Marty Piechoty. 

Po życ.zeniach, wt'ę<"2miu kwiatów, wiemuich 
i piosenikacłi o-d wnuków - Ba.be-ie ! DWlóek 
spęd"llili ju± w doro6łym g1N1nie wieczór ws;xm• 
nień., preepla,tanych śp� dawnyeh pieśni, 
anegdotami i góralską p:)e2ją. 

W uroczystoSCi wzięli udział pik Jerzy Za· 
wadzki i płk mgr Józef Gawlas. 

mjr CZESLAW BAJER 
K�delisko 

Po czyjej stronie Jest racja? Nie sposób odpo­
wiedzieć. Trudno dziwić Kię autorowi limu do Pco­
kuratury, że przeszikadzają mu wozy jeżdżące pod 
je.go oknami. Pona<lto Jan O. dysponuje mapami, 
k\óre wyraUl.ie okre§lają, i:e grunt - uważany do­
tycho.as za pole - jest jego wlaśrnością, a na da­
wnej drodze gminnej wykopailo rl:>w melioracyjny. 
Mażna r.:rozumieć tak:i.e postawę sąsiadów, którzy 
pne-z. długi czas korzystał! m spornego przejazdu. 
Problem pojawił się dopiero wtedy, gdy teść Jana 
O. pnekazal mu gospodarstwo i ten zaczął <locho· 
dzić - nie bez podstaw - swoich praw. 

Opinie we wsi i wśród osób, które :z racjj swoich 
funkcji zostały zamieszane w spór, są równiei po­
dzielone l niejednoznaczne. Jedynie pani magiste�, 
inżynier z Rejonowego Oddziału Geodezji nie mia­
ła wątpliwości nazywając Jana O. pienia_czem, u­
trodniaJącym prac� geodetom. Starszy s1ei:t.ant z 
posterunku MO w Chełmcu w rozmowie ze mną 
stwierdził: - Boję tię ty!ko, ieby się nie pocabi;ali. 
Sprowa je_S't ciężka, ale DyWb11 z niej wyjście, gdt,· 
by potrat,li u S-O>bą choć przez · chwilę sp::>ko)"llie 
por=awiać. Niestety, są tak zacietrzewieni. �e 
tylko ,obie ubliżają ... Nac.:elnik takie je$\ bez· 
radny: - Kotda ?e ,tron ma na poparcie iwo;ego 
łt(lnowiska PTzeiwnl(lmljąee dowody. T1°1/d.n.o rc,:z­
atTZ11(11UJć po czyj.ej $tronie jut racja. Zresztą kt­
k.ieh $praw mam w gminie maczitie wi�J; prawie 
w każdej z dwudriestu; ,iedmnt wsi. 

Jan O. wierzy, ie w przypadku pozytywnego dla 
niego wyroku Sądu Wojewódzkiego, potrafi dać so­
b.ie radę 1 sąsiadami Gdy }ednak wojewódzka Te,, 
mida okaże się dla niego niełaskawa, będzie od· 
woływać się wyżej._ 

(D. B.) 

które obecnie POdięlo się robót. wchodzi na plac 
budowy w marcu i w przecią.i:u 2 - 2,5 rolrn pragnie 
zakońcuć ilnwest,;-cję. Mała ciekawostka: nie :za 
darmo. w zamian :za 60 m;<ljsc wczasowych na le-­
renie Zakopanei:o! 

22 mieszkania wybudowane na Pardalów<:e o,d. 
pr,owa<lzają 9Cieki be:op0.łted!lio do ne.lci. Ale na 
tym konie,;,! Pnez l!.S roku nle odda się do ui.ytJ..u 
an.i iednegro mieszkania w Zakopanem. ani jedne­
go domu wna,;O"W(',::o. d-cmiu jednorodzinnego! 
Owszem. =lno będzie budował', ale nie udtiefa się 
z�ody na zasiedlenie! Bez oczy,zc:zalni mia,to za­
t�zvma slę na oberoym etapie. ZMmnane mu.,i po-, 
s:adać wysyJJisko i oczys�zalni�. jeżeli fa'lńycmie 
ma być „białą ń:zbą"' dla całej Polski! 

Ozy ci. kt.ó:rzy korzystają z uroków Tatr i go,. 
.bnności Zakopanel(<I. nie POWinni św:ia<.kzyf w i l· 
kiś sposób na raecz tego regionu? Czy taksa klim1. 
tyc1J[la nie jest zbyt ni�ka? Sposobem troche „eh ,­
lup,niczym" próbuje te problemy ,ozWliązać naczd. 
nik. zawierając umowy z przedsiębiorstwami, k1.ó• 
re pooiadają tutaj domy WYPOczynlw-. Zakfady 
wacy maią ilie ty.Lko płacić i JXUTiagać w zakresie 

• wy,konawstwa. Chyba stus:mi<l! W końcu konysta• 
ja z unadzeń koimmalnych, lromimikacji. tras naT­
c:ar.skiich. Jeżeli le sprawy zostaną pamylilnie roz­
v;;ąl.ane, �ie to duiy sukces wla<li admini6tr ... 
eyjno-politycmych. 



T. W NASZVC# lł(llACłł 
,ie imprezy. Od dwudziestu lat pracu­
ję w „Rabciu", leea nadal pierwsn 
spotkanie. dzieci z lee.trem od/Jy�ajq 
się w zniechęcajqcych mlod.uch widzów 
wamnkach - w fioku., bez szatni, RtIZ 
jeden gościł tu Teatr „Grotesko" - i 
więcej już nie przyjedzie. Zwracam 
się o pomoc do wtadz - Rabka bar. 
d2o jej oczekuje. 
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11.ii w innych regionach stopniu, W dyllkusji poruszono wiele i.st.oi­
zależy od działających tu społecznych nych spraw. Wska.zan-0 zarówno z.jawi­
grup i środowi.sit z małych ośrodków. ska, które sprzyjają rozwojowi kultury, 
Twórcy ludowi, szeroki ruch amator- jak i te, które go utrudniają. Znany pi­
s:,; rnjlcpSze z placówek kultury two- sarz, JULIAN KAWALEC powiedział 
r,ą specyficz.ny krajobraz kulturalny. - Zapominamy często, jak wiele IC'ul-. 
W okręgach - nowosądeckim i zako- tuTo TI-11rodowa zatodzięcza tak zwanei 
pCallskim nie brakuje utalentowanych prowincji. Każde wielkie daielo ro­
artystów profesjonalnych, cz�sto o ,;na- dzi tię z pamięci ludzkiego tn.­
nych w kraju i za granicą nazwisk.tch. du, z ułomków prawd11 o tv:iu 

Daleko jednak jeszcze do na.leżytego zwykłych, ukrytych W małych. mio­
wykorzystwnia wszyst'kioh moiliwoiiCi steczkach i wsiach ltlii.zi, z przy-
tych środowisk. Najczc;śei<,,j brakuje Wiązania do naszego gniazda. Wystar-
pomiędzy nimi prawdziwej współpra- czy sięgnąć do twórcw,ści największych 
cy, dają się też zauważyć nieuz.asad- twórców - Mi,ckiewkza, Reymonta, 
nione podziały, wynikające ze żle ro- czy tei artystów bez reszty zauroczo-
zumianych ambicji. nycl. nas:q 7egi-01Wtnq tra.dycjq - Sko-

�ultura jest jedna, od wszystkich czytasa i Stryjeńskich - by stało się 
za:; dz1alająeych i tworzących ją ludzi to Widoczne, Chci<llbym o tym przy-
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czne spotkanie władz województwa z '.m,enm, nie tworzqcł!,. a .  którzy nM 
twórcami i działaczami kultury, które ,nspirowa.lt mo_x1 sWOJ cwhy_ udział. 
od!:!ylo się w Limanowej, posłużyło To !utoJ właśnie, a me w d�ych. mrn-
wymianie refleksji nad Dhecnym sta- stach rod:' się bogata I pam1ętuiqca o 
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Naczelnym problemem wciąi ])()W­

staje upows_zeehnianie kultury. - do­
c1era.n.1c z mą do wszysWrn;,h grup spo­
łeC2.J1yeh i n.ajdalszych zakątków regio­
uu. Dyrektor Wydziału Kultury i Sztu­
ki UW, ANDRZEJ KRUPIŃSKI zwró­
ci,: uwagę n.a wciąż nic wykorz}"maM 
mo-�liwoś.ci wyraźniejszego uimaczen;a 
roli nasrego województwa w ogólno­
polslcim dorobku kulturalnym. Działa 
tu ponad sto zespołów 1'('gionalnych, o· 
koło piętdziesiędu - ieatralny<;h, bli­
U"o stu pięedz.iesit:eiu a,iystów pl1ł'""\Y­
ków, wiele grup ni<.-profosjonalnych, o­
gromna rzesza twórców ludowych i li­
czne respoly mu.zyezne. Jest też zawo­
dowy teatr ,,R.'lbcio". Kilkudiies.ięe,iu 
twóreó,". rocr.nie wy�t.awia swe prac,;, 
:r.a grarn<cą, wyjcżdżaJą \ci na koncer­
ty do 1?żn)'.eh krajów 1w.scre respoly. 
Popraw1.a się sytuacja fin.m1sowa kul­
tury - w r.b. Fundusz Rozwoju Kul­
tury_ wynosi 320 mln zł. Mimo kry1.y-
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li: zako�ia!'1skiego czy krynickiego, 
oo_:łbylo s,� również Polonijne Spotka­
me Pokoleń, z oka.zJi którego gościll­
śmy POJUld 1500 przedstawic,ieli Polonii 
re wszyst.ki<:h nJ{)mal zakątków �wia­
ta. Rozpoczęła prac,: przy WOK - Wo­
jewódzka O!icyna Wydawnicza. Powoli 
poprawia się baza Jokalowa; pól roku 
temu odda..'10 społeczeiistwu Limanowej 
Dorn lm1enda, Jan.ka Krasickiego; jest 
Oil._ na?epszym przy�ladem ws,pótne.go 
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zawsze jednak spotykają s,ę oni z do­
statecznym zainteresowaniern ze stro­
ny lokalnej adminislrncji. - Kulturoe 
najbardziej pr.;eszkadwjq unędnicy -
stwierdził MIECZYSŁAW BIERNACIK 
z Zakopanego, członek Narodowej Ra­
dy Kultury. - Widoczne jest to 1wwet 
w działalności tak ))()ważnego ciała, ja­
kim jest Narodowa Rada Kultury. Sq 
w niej jakby trzy gru.py: pierwsz(l -
ur.zędniczo-administracyjna, druga -
to profeimrowie o znm1ych nazwiskach, 
a trzecU{ na.zwałbym gmpq „sk�owa­
nuch": w jej skład wchodzą ci wszy­
scy, którzy staraja się zolotwiać kon­
kretne sprowy, dotyczące zwlaszczll 
kultury W9i i małych ofrodków. Dużo 
mówi się o upowszechnianiu kultury, 
jednak wciqi nie mo jasności - jak 
mo ono wyglądać. Powstn/a jUi dwu­
d.:icsta wersjn projektu upowszeehnia­
nia. Najistotniejszy obecnie dla twór­
ców !udowycn problem - to roopatrze­
nie. Konieczna jest tu pomoc admini­
,irocyji. Pozostawia 07UI wiele do ży­
ctenia: podania sklarlllne w urzędach z 
prośbq o przydział 11Ulterialó-w do pra­
cy odbywa.ją dlu.gą drogę, niekiedy na­
we't ginq wśród !tosu papierów. Spe­
cyficzny przykład urzt;<lniczego podej­
ścia do inicjatyw kulturalnych - to 
sprawa zakopi.aAskicgo festiwalu. -
Miejska Roda Na.rodowa w ZaJwpa­
nem uchwaliła, ie me chce fcst;wa1u 
w Zakopnnem - pow;edzial Mieczy­
sław Biernacik, - Pragnie, by odUl/­
wc.l się crn w Nowym Targu nc. hali lo­
dowiskowej. "Nie chciano też 11(1miotu 
wkupionego dla potrzeb "Je,ęie'lli Ta-

tr;;a{1Skiej" - stal się on wię,;, w!c.,;no­
.ściq Nowego Sqcz<l. Kim sq radni mi.ij­
ocy o tllkim sty!u myślenia? Sk!od Ra­
dy wyjaśnia wszystko - nc. 49 rad­
nych tylko siedmiu poehod.:zi z tego te­
renu. Nie brakuje jednak ludzi dziata­
jqcych tl!(l ku!Wry. Dobrvm przyk!o­
dem moie być tu Biali/ Dunajec -
organizO'Wane sq tom konkursy recyta­
cji gwara-wy,-:h; zainteresawanie gwarq 
)>1"zt1bliżylo pokoleni<ł - m!od.ziei i 
starszych mieszka'llców wsi, a w przy­
szłości - być ma-że uchroni gwnrę od 
zapomnienia. Nie J)Q.trzmy na innych, 
zachowajmy to, co mamy najcenniej­
szego - naszq p11mięć. Sztuka jest w 
nos, w nas też jest Ojczyzna, która za­
czyna się tam, gd::ie wvroWśmy i k_tór(! 
będzie takq, jaką sobie sami unqdzimy 

Twórca !udowy z Kry,1icy, JÓZEF 
CIT AK poruszył problemy bytowe re­
prezentowanej przc_z siebie grupy. -
Wielu twórców żyJe w trudnych wa: 
runkach.. Sq wśród nich lu.dzie_ �tarzy 1 
ciężko chorzy, którzy wy_magaiq pomo­
cl/. Twórcy !udowj niekiedy czuJ(j s!ę 
ja·i(. ,.niechciane �:,ecko"; gdyby_ me 
Cepelia w Krośc,enku. .- ?ewnie do 
d!if nasze Stowarzyszenie 1,1e m1olob11 
!okatll 

WIE.SLAW woi:i-YTKO, ' dzialac.z 
kulturalny z ŁuinCJ i Gorhc, oWTÓC!l 
uwagę na pewien brak konsekwe-nc):i 
w podejmowaniu iuicjatyv.·, które ma� 
ją służyć propagowami-1 �g1<�tuilne1 
kultury. - Przeglądy i festiwale !oi­
klctystyczne troktowane są _chyba zbyt 
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:ować. Nie mają ,me dalszego ciqgu -
po Mgrodach i 1anfa�h nailepsze ze­
�Y da1'<.>mnie oewkujq � ofen.11 od 
pk;cPwek kultury. Wroca:l'I do meł>_ie, 
aż do nas!ępnego przeglqdu. Jak W1ęe 
mwny reclizować up,oWszeelmianie no­
s:zych. osiqgnięć1 Nagrody i dyplomy 
nie sq 11ajwlaściwtzq zachętq dla ru­
chu amatorskiego. Ltultie poświęcający 
kultu.rze swój walny czas chcq czuć ffi; 
vat1'zebni. fany problem - to brak 
pracowników w Gminnych. Ofrodk4ch 
Kultuq,1, któryeh „kadra" - !o najczę­
.ście; ;ed1ia o.wbtl: dyrektor GOK. .Mo­
że de.loby się wygospodarować choć 
pót etatu dlo drugiego procownika. 

TrudlllO w okres.ie gospoda.ezych 
\rudnoś.:i rnyśbć o inwe.stycjach, jcdnak 
,v niektórych. renomowanych miejsco­
wokiach. goszez.ącyth tysiące p!"l.yby­
szów z całej Polski. powinny .male7,ć 
.'!'i� przynajmniej skromne lokale dla 
prowad!enia działalności kulturalnej. 
Największe problemy ma w tej dzie­
dzirrie Rabka, Dyreddor Państwowego 
Teah"u Lalek „Ra.t>c.io". PAWEŁ ST0-
JOWSK J ])()wiedział: - W mieście 
dzie-ci nie me. :sali widowisko­
we;, brakuje nawet loko.lu, w k!órym 
moŻ11a !!11 organizować mole, kamera/-

JÓZEF KULON, artysl.a-plastyk ,; 
Zakopanego, przedstawił trudną sytua­
c)ę twórców profesjonalnych. - Kai­
dy pracownik otr.zymu.je SW-Oj war­
utat pracy. Plastycy - bez pracowni 
flic mogq prowadzić wla§ciwej działal­
ności. Weiqż pr:zubywajq nowi, lecz w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat - nie PQ­
wstala ani jedna nowa pracotvnia. Roz­
w-iqza11ie tego problemu jest możliwe 
- wystarczą drobne zmiany w syste­
mie projektownnio nowegó budownic­
t wa, tnk by w każdym nowvm bloku 
jedne. cliociaż piwnica czy strych za� 
stały przeznaczone na pracownie. To, 
czy plastyk otnyma swoje miejsce do 
pracy, nie powinno zole:!eć od dobrej 
wo!i budowlanycn. Zanim jednak spra­
wy te zostanq uregulowane nawymi 
przepisami - zwto.cc.m się z apelem o 
u.dzielenie pomocy artystom do władz 
wojewódzkich.. 

Poza brakami, niedostatkami i prob­
lemami konkretnych środowisk - w 
centrum zainteresowania dyskutantów 
znalazły się tei sprawy ogólne, doty­
czące przyszłości kuliury w wojewódz­
twi,e. 

STANISŁAW GLINKA, sądecki pi• 
sarz, powiedział: - Pawimtihny opra• 
oować perspektywicz114 wUję rozwoju 
naszego wojewód2twa: określić rolę, 
jok.q będzfa m;olo do spe!-nienia w pr2y­
szłośei miejscowo kultura, łl także -
jakiego cztowieko dlo nJej 
wychować. Ważnym 
daje się problem 
du.że; mierze zadecyduje, czy - ; u, 
jaki sposób, uda nom się zoc/1ować tu.-­
rystyc=-rekreacyjny charakte-r regio­
nu, czy też zostaniemy zmmzeni do 
da!s.zej, 71ieog7oniczonej proktyc:m� 
rozbudowy miast i osiedli oraz two­
rzenia d,iivch zak1od6w "p1'0Cy, bu dot 
zat-Tudnienie wZTasta.iqCl!:i ilooci ludzi. 
Władze powinny ;,:,a.po:znać spole-czcń­
stwa z owq wtl:jq - perspektvwa ho­
Wiem jest najmocniejszą inspiracją do 
wszelkich działa7l. 

Dyrektor Szkoły Ken.ara, IRENEUSZ 
WRZESIEŃ wskazał na n..iebezp,iecień­
stwo wynikające z luki, jaka po'll'Stala 
po rozwiąi.an:iu Związku Po!Slkich Ar­
tystów Plastyków. St.wa.Ti.a Io dogodną 
sytuację dla naszy,::h przeciwników po­
litycznych. Decyzja o ro,..wią.zaniu 
Związku była słuszna, choć dotknęła 
także tych, którzy w najtrudniejszym 
politycui.ie okresie swoją działalnością 
wspomagali władzę. Swiadczą o tym 
m. in. inicjatywy podejmowane w cza­
sie obchodów rocznicy ?zymrul?wskie­
go. - Powstaje obecnie =wuizu1<1ce 
do starych trodycji TO'WGtZl/Btwo „Sztu­
ka P.-,ant)!miska" - obok plastyków 

Z '. k.aidym raGcem, gdy dojeidtam do No:we­
'° Sącza od strony Krakowa (a zdarza mi 
'il'Ml: Io llad:er �to) za&;hvia mnie to mil.l­

ato µięknem sv."°j pailQrałlly 1,cx,;wiljają,:.ej s.ię 

Andrzej B. Krupiński 

�:i�:=E?ti�1�ii�:i 
miejską z,abu-dow,:, z rywjącą Sli,:: na � tle 
17.einą sylwetką ko.§ciola ponO!roerlyilókdego. 
Dalej z boku niczym wi.kmiiknik st.rzela w nie­
bo ig'!a,,"iy,n hełmem wieża nie ivtnLejącego jui 
kościoła itobl'Zących !ranci,,;zkanów. To wlminie 
wieże te, niczym klam.ry. &j)lliają historyczne 
{;\"ódmie�cie, i.OI"ojne w lrownlsiką h=tę i reszt­
ki mur.u ob.ronnego z.l.lnku. A pot.em, w bezipo­
,i,:e.dnim jui zbliżeniu .  sfa.je cz:l;owlek p;ośa:ód 
jaśin.wjącyeh tynkami kamieniw.ek, posuwa Sl.ię 
ulicami i .zaułkami, pie1-zejami Ry.nlru, l<)wiąc 
okl"uchy dalekich ooa.56w. Ra;,; będziie to ch.ro­
paw,. struktura średniowiecz.nego:t muru kamien­
n,e,go, innym . z.nci. rnze.m gotycki �ub re:ne.>anoo­
wy portal m1eswza1'lskiej kamiemey, w nadpro­
żu którego kamieniar,z Wl'1rYł piękną majusku­
łą: NOSCE TE IPSUM NOBILITAS EST SOLA 
VIRTUS {P07lllaj sumego s.iebie - .'l:cla,:hectwo 
jest samo c,n,otą). Ale to tylko rodzynki w cie­
.kie dz.iewię!.nastowiDcmej a,:ehitaktu,ry, do­
dajmy - cieście zupch�e. gu,,.townl,e uformo­
wanym i amak,ow;tym. 

Jeże.li dziś je�teśm.y w st.ailJJie w.chwycnć s,ię 
Nowym Sąc,r,em, io ile.i dop,iero powodów miel.i 
do tego w:m.żLJ.wi;y &[Jl"W<i d\l'u:stu czy tnzys.fu 
lat, kiedy to pyszn.il a.tę je-..zcze Jln:enajcz.y-
1•l"!Zym got}ildem I szlachetnym ron-roamr;eml A 
był w J)'!'zeszrośct Nowy Są� mia...tem wcałe. 
rriO!' tuzink-0wym, Zaświadc�a o tym Szymon 
Starov.-ok;k.i w wydanym w 1632. roku dziel!ku 
zatytułowanym Polska, al!!o opisnnie poloienio 
KrólesttD(l Polskiego, w którym crytamy: 

Sqcz tedy w Ol{J/!/j podgórskiej krainie J)f'ze­
wy±s�a gOS)lodarnofoiq i11.ne sqsied11ie miejgca-

Miasto uczciwych 
waści; ma opact-wÓ prom.onstrantów i ko!ci&I 
kolegiacki i nie łemwuch oni prost�ków (miesz­
kańców), jako to zwykle wszyscy gór�te bywa­
ją, lecz ogładzonych, przemy.i!nych I pracami 
11Wymi gorliwie zajętych. Miasto murem oto­
czone, nad brzegiem Dunajca w miejscu prze­
pięknvm Leżące, ma widok na Stary sącz w 
odległości okoto jednej mili, gdzie mniszki pre­
monst1antki najbogatszy w ca/ej Polsce klasz­
tor zamieszkujq. 

Jak 1Midrtimy, chwalił wp1'lllW<:kie St.M-owolski 
nas:t,e mioot<i. aJ.c ri.i<t p&l.lOOrt.awił nam OOklad­
ni.ehzeg,J jego opjisu. Jak zatem wygląd.al tam­
ten siedemna,;towiecQJ.y N011ry Sąc:z, mjaslo 
tyoh wsci:y,,tkil'h uc.zciwych i s.zlaiche!aly,;:h mie­
S"�CZ>li!l: kupców, s,rewWW, pieka;nzy, kowal.i, 
kr;im.iirzy, r.�mi:ków i kuSiliru-cy, ty,,h Adam<r 
wiczów, Rogalskich, Kominkowiczów czy Ty­
mowskich? Spróbujmy je sobie wyobrazić. 

Za czasów Starowolskiego Nowy Sąoz był 
mia:;tem me?.byt dużym, ale :ui.petn.ie clobNe 
ro"llpla,now�ym J u,r;,ą-doonym. Posiadał, ten sam 
oo dzH. ob;;;zcmy Rynek z r,a,tuszem poś,rodicu, 
k.ilk.a szer.c,kicll u.łi.c. kilka k-0,ś.ciołów, ;,.amek 
starościński, pnmięlsjąey jeszcze czasy Kaz.i­
m�..a Wiel:ki<l,!lo, c.zęściowo pr.reb\\do:Vany po 
pozane w 1611 ax:,ku prze,. Lubomirok,ich, dwa 
klamtory orao: dwon7.ec biskupi (w miejSCII, w 
któr,pn obern:it! ma,jduje ,rię budynek sąciu 1 
wię,.,,enie). Niewykluczone, ie Już wówczas 

była w mieśc,.ie gmina iyclowd<a z wl.asuą, 
drewnian(I jesu.c.?Je, syn,agogą. Całe mias,to ota• 
CJ,:ały mury obronne z dwiema bmma.mi {Wę• 
gÓili".laką i Kowah;iką) oraz baisztatni i furlami, 
k1.óne znajdowały się pod opieką pom.czegól­
ll)"Ch cechów, zobowiązanych do ich opaitrywa• 
nia i obr'Cmy. Cała zabudowa mie.j.'llka była go­
tyclt.a i rene&m00wa, po wi�k,r,,ej cz,::ści muro-­
w:.ia. Gotyclt'a była część umoonleń miejskich, 
gotycką strukturę posiadały kościoły i klasz­
tory. Mies.zczaństw•:> natomim>i i dość licwie zu­
mieszkująca Nowy Sącz szlachta posiadały już 
domy wysta-wi= w duchu poWSiZeChruie panu• 
jącego renesansu. Na takk jednak pr,z.wolić so­
bie m.::,gli tyli.to naj1.amo-żl1iejsi. Ci za,l budo­
wali sóę gló1vnie pr7.y Rynku. W ulicach i wui­
kaoh pr.zewafaly domy drewniane. klC<'Olle by­
le jak, ciasne i wilgotne. dwu- a nawet jedno­
i,zbowe. W domach ty1Ch nu:> hyło ani urządzeń 
sanitarnych, ani kooaiizacji, toteż w,;re!kie nie­
czysloooj wylewano wprost i okiecn do ryns1tto­
ków. Spói.nienl przechodnie, powracający do 
domu n()("Ilą po,rą. dla bez,picczeńslwa !"tł.Sieli 
iść ś.rodkiem uhcy wołając głośno: Idzie się! 
Idzie się/ ldzie się! Ochronę przed przykrym 
wypadkiem dawały im niekiedy podcienia, któ­
re �damzały się i pnzy 1:,oo,z:llych ulica.eh. a w 
których na oo et.cień kupcy lub kram- wy­
,tawiali towary na �przeda±. 

Jak só.ę j<ul: rzekło, jedynie na.'jbo,ga!.s.i budo-
wa.U .'IWOjc kamieniec nrzy R,·nku. N;es1e1 1· -�-



zll(ljdq ,;e w nim ltułlie nauki. Infcfa· 
111a1 będzie cora.z w1�.i- Cw.T ju.i, b11 
za,mlk/11 roui±więki międz11 lrodowi-
1knm; Sqc<4 i Zakopo.muo, "I oow«'ffl 
1<'.>!iie w:a1emnu> pOtrzebne. Mam11 wie­
lf" do ::robin1,o, pOtrubo ll(rffl 2uod11 
1 o!J.opólnej w11•0::umialoki. 

Jako ostalni 111bral JI011 ukopiań.lki 
artysta-rzeźbiarz, HENRYK BURZEC. 
- OuUjdo)IIC tom piękn11 obi.ekt - Dom 
Ja'lka Kra.nckiego, w którvm ,;ę IJ)()t­
kahhn11 - nabieram p,r::<'kononia, Ż<' w 
Pol,ce 111()..'"n,a trobi� w1:11nko. Ni«hb11 
p•:1/klaJ Llm<IIIOWt'j ZOT<IZil nl1ł Wl::1/• 
1tkich. ZalwpaM jen •IK»iedzone; 
,rr:-ez /(I l� ,toi w ru;me .a.Io Mor-
1kWlłQ Oka, zl,kwidowano teo:urzl,'k lal­
kotot1 111 T11rni. Znikajq placówki kllo!­
w,a/11<! jedna po df'11Qiej. Kta ma ro­
toW<M! Zakopo.ne� Jak widet - m.iej­
,cowi le-po Ne dokonają - mote tT::e­
ba po-wolał woltt.rn11 ogóhwpobki ko-
111,t<'t �odbwiowJ(' Zakopanepo1 Jot 
wiel11 1lc6rc6w i lL:io/(ICi11, - lecz fM,i 
dobr11ch mecfnOIÓw, któr::11 fflO!lq 
tedlcq nam pomóc, wW'le nie :dzioła­

mo, 
Di"llkusJ,:: podsuiowal I ,ekretart 

KW l'Zl'R, JOZEF BROŻEK. Prz.ynio• 
łla ona w,ele pyt.an, które wymaga­
;ą odpowiedzi. Nit' wszystlli<:' dal moi­
na natycllmiast. - We1::li.łm11 na 1rnd­
llą drogf, dokonuJem11 zwTI:>lu po/Ili/· 
t;J<"O<), kl6r11 wlłfll09o ul.ęb-Okich prze­
wartościowot j odrz� tchem.ołów 
10 m11llelłiu oroz działaniu. Oruanizlł­
.ieml/ llG MWO tl,'Cie ,polec.me. W ,er,o 
IDłokiWl(fn fUflkc_ionOWCl!liU wciqt J('IZ• 
cu pr2e1=koo.xijq ,iore MU'\lki,zurzęd-
11icZenie kWtu'll i u,:,.,poclorkl. Mu.im11 

-li���;,!: ::�;==� 
llie tri,bów "' mochinie 11.-zędouW1ia, 
pofredniczqeej pomi(dz11 włodzq • wa­

i.tczemtwem. W dV'ku.s# Jl(lWrQCC«I 
k'l/111ka Jr1 ��d1'0ki. Je,t to jed­
llG.lt problem przejkiou,11. Wit-le fpraw 
111u.,imr #;or11r,owat, bl,Uj po;:� 
NW'kt6re i p()1"ll,Uonl,'Ch problemów da­
dzą ,i< bez trud!Klkl zaloctwił, mM ­
,:,k fPl'CWG braku procownć twórc:i,,ch 
- zo,ta11q rQ.W14zane w perłJ.l('kt11wi­
e.:ntr'\ działania.. Ok>rl!ona zoetola ro­
.a. kWlurv w wo;eu.'6dztWie, ;e; modt.>l 
1M1wi4Zlł.iąe11 do 11Gj!�,:I/Ch pol$1cich 
trad\l(.'ji, 1,zebo, tJllko, b11 w e«l.zil'll-
11vm drinl0>1iu ni.e zo,tal Oil ..aoubfo-. 
•11. Pr.:�!olt ktdtur11 spoczl/WO w na­
l:\l(.'h rękocll; lłlt' chodzi ll,'lko o io, b11 
jej 1"0,.,c6; d01tarc:GI IIOffl JOll/l/akc;i, 
lecz r,IÓU>llit> - IW11 d.zięki Nej WIC\1-
IIC."I/ mogli rię poe::ut cz!Ollkamj jednej 
Witlki•; rodc,in11 

LUCYNA KASZUBA 

Nowy Sącz ,nboJaci! się o ko­
lejną placówkę kulturalną. tym ra­
zem - o charallt<:'rze handlowym; w 
nil.'wi<:'lkim, nawo wyl"t'montowanym 
lokalu przy uli<:y Dunaj(!wskiego 4 
ot .. ,arto Galerię Sztuki Współczes­
lld- Dotychcz:u prace artystów pro­
fesjonalnych motna było najcu_:tctej 
)E'dynie oglądat w czasie wystaw or­
ganizowanych przez BWA, w nowej 
Galerii Pracowni Sztuk Plastycz­
nych, natomiast kaidy zalntcr(',IO­
"'"an)' mógł dokonat Ich :r.akupu. 

:.a razlt' najboga\s,ą ofertę przed­
stawil! m.11��:i: wś!"'..d aut.>,ó"' 
prac pr:.eważa)ą 0przyb.-s·�· . Jak 
Witold :t..chare„k1 i h.abela Sla· 
1o1·lbw1ka i Krakowa. których pro­
pozycje naletą do naj.ciekawseych, 
choć nl,e braku)e t.:>t sądeekich ar­
tystów - Jana Powaly-Didlew,kie· 
J„ J6ufa Pocwizda czy Kn,sdo• 
la Kulisia. Miniatury pcjza!owe, 
kwiaty, krajobrazy w stylu klasyci­
nym czy t,:,ż ban:hiej nowocU'<nym 
oraz kilka przykładów malarstwa 
,ymbolicUlO-abslrakcyjneJo I orygi­
nainl.'J łfafiki mogą przemawiać do 
rótnych Justów. N:este<y nie wz12.y­
Uko jest tu sztuką wysokiego lotu: 
dotyczy to zwlait.el'.a niektórych m.i­
ni�lur. Skromnie reprezentowana 
}{'St ceramika (jak 1.apcwni.a d}· rek­
tor, Adam Ldiiela - bc:diie )ej 

. �1 w najbHtszym cz.asie). tk;rni• 
na i drobne przedmiotu ntuk! utyt­
kowej, p-07.a srebmą biiuterią. któ­
rej Jest tut:aJ sporo. Ta ostaloia mo­
t.ie zasp0koil najbardti<:'j nawet wy­
bredne gusty. r )(!U.CZE" uwara osta­
tni.a - z pe1ul0Ścią nl<:" ws1J-' scy chę­
lni będą A\Qlli 1korzyl;t.at 1 ofert 
p!Mlyków - ceny Sił dość WJIOkie. 

e W rakopjańskiej Galerii BWA 
czynna je,,\ wystawa malaN\wa 

Konkurs 

Czesława Rlł'pmsk�&o. krnkow5kie,. 
ro artysty obchodzącego wlaśmc 
11.eUdziesl�!olecic pracy twórtlt'J. 
Studiował w Krakov.·i<:' I Parytu, 
prl\<:'z wiE'le lat pełnił funkc� rek­
tora krakoW$:1ieJ ASP. brał t...t 
udtial w wielu wystav,ach krajo­
wych I :r..agra.nlcmych. Jego dzieła 
były prezentowane na l!.siy,tkich 
niemal kontynenla<:h, w �tol!cach 
w�lu krajów, m. in- w Lo<ldynie, 
Wi<:'drriu, Kijowie, Pradre, Sztok­
holmie l w Kalkw::le 

Prace prezentowane na obec'1Cj 
wystawie pochodzą te ibiorów Kry­
atyny I Wiesława Ochm•n<iw. Pej­
iaże. martwa natura. akty i portre­
ty. w tym wirerunkj właścicieli ko­
lekcji. chot powstały w różnych la­
tach św!«dci.ą . • lJ: artysta p0zoslal 
wierny IJWOjej uu3dnkzeJ koncep­
cji. ,;;i.tuki - i;\ara ale ukaut ·ru,. 
czywistość nic szukając dla niej 
uzasadnienia w formalnych uddw­
nien!ach I ul<:'ganiu modnym. pn.e­
mijającym tendencjom. Swój pe­
łen ciepła ,tosuuek do cllowicka 
natur� wyraża barwą. 

e ChOI! do JE'liienl T"trl.ilr\<lu•j 
jesa:Z<:" daleko, jtLl teraz jej or��ni­
za\on.y :r.aprasz.ają wuyslk1ch para­
jących się pisaniem poe1ji do wtię­
cia udziału w XIII Ogólnopobk.im 
Konkurs\(' Poetyckim n.a wit'rs1 o 
tematyce JórakieJ. Utwory, n:g�,,;e 
dotąd nie publikowartf1. p!sa.,e x:· 
i)'łliem literackim lub gw,rą po-

wiT1J1y trrit'� wią,.ać się z kI ;o­
brazem. hl.storią - da,,..1� 1,.·1 
now�zą, obyczajami I ,;ui\ur,4 g, r­
skich rejo11ów. Org.aml.łtc,·om ..,. 
Jety na uka.r.an!u w p<>e!.Jl dor,1hk 
i pr.t'<1!ok• lud,: t:óc - od 8 
kidu Si,1skiqJ:<1. il•>pc1.l'2 l .. r„ 1-cc, 
uu::, p,,.Jh.ale. Z.emi,: S,d, �;, az 
Be!lkid N.ski i ll,c,t.ei„jy 

K"idy 1 . .. tor"" aw>.c pr,,,,la, 
lny wur•>< p,rl,,i�ane t:001,•m. " 
pięciu C�l.l'<'':Jlarwch mas,.,l·nowHh 
(wy}',tlt:>wtl .,bory moi;.1 b:,ć p s:i.­
ne n:,cc:"' !J · m<'m drul:ryw.,,iym) 
d<>!ą<,ZO•F1 ·,, ():<O\rncj k"pe�i, 
równic'- op.,\rv•nci i:"dll>m 11<Jtk.1 
o sobit> wra, r <Jdrl'.<'rn. do dni„ n 
!ipea br p,Cld 9,lre.wm: Biuro Or­
ganizac) .iil<' \IFfZG. uli,·a Zll<lmW· 
skiego 2 3,1.;,oo zak0j.>.ul(' z d•)Jli>­
kicm •. Konkur� Literacki · 

Wymki konkur3U rostan11 oglo­
UOJle 2 wrL<:'Ś,nia 1934 r., w CM.si, 
uroczystych Po,.i.>dów P:<:an.y Pod 
ha.łańskich. 

e W Goril kun Centrum Kultu­
ry pr,,}'gotowauo 1\1 okre$ ki ii· 
mowych wiele imprt'l,,, które mogą 
�intcresowat zarów:>0 dl.ic,ci, _łak i 
dorosłych. TcalHYi< dMc,�-cy dtia­
lający przy GCK pod ki�rOwlliC• 
twem Ttrtl!" Roboli-Klin1rk wysta­
wi b,lJkę .ChonKa dl.i ,kc.·,1tów�, 
a dz:t'<:i. które przyjech.Jy do G,,r • 
lic z Pomania. 1.aprez'11l1.1ją swoJ 
�pektak! - widowbko poet_vcko-mu­
.cycu,e .. Parada". Odbędą ,ię l;ei 
ko1l<.:crty zn;inych .:espoiów "Kacl.­
Jq z nowej p.,czki" i .,Turbo"' ora, 
gdań,;kicj Kape-,! Podwórkowej 
Tt'alr ludow·y z Koby]a.nlti PrZYłO­
towal ko!(dnicz.e widow;.<;ko reJio· 
nalnt'. a rorlic-cy .. P\'lf;ócz;:ti,·" txój 
r\1)1owszy program 

Moja rzecz - polska rzecz 
W 1.11·i�k11 • Jubileu�zem Polski Ludowd �TVGODSIK 

KULTURALNY" 01ta- ""klk..1 konk1U'11 11h• .. ri1 aa -­
bis.ty dokwntnt nk'rdziesloleri1, pOcl hulem - �MOJA 
RZEC'.(. - POLSKA RZECZ". 

()rganh.atoriy ocUlku),I na prace w formie ,,..,;.l)OnYlień 
I rclleksji bądi zwierzeń. w �tórych bęcnie fDO'bla -· 
le±t od])owiedti na pytania· 

- jakie pn.eiycic lub z.dar,.ealc (uia!Ull'3) z oatatnie­
go czterdzielltOleeia odeg.:-alo najwięio!zą rolę w iyeiu 
twoim i najbliM1}ch cl ooób I\Jb twego o\Oe'lonla! 

- j,a,k: wai.ne fakty I wydarzenia ,;płatały się w W.vlm 
iyciu ooobistym z dLicjami irolych ludL!, 1 dzialalnołci11 
n'll)"l,ueil r,polecmy,;:h ; pańatwowych'! 

- jakie z tych 1wląi*ów I lc,;mtaktów "'Inlka;ą „ruo. 
!lki ! doświadezcnia C1.l'II() lll'tfl. p:·..ed czrm pT'"ll'Ottnc­
gają? 

KRAJOBRAZY HISTORYCZNE 

i Cl.Cł[O w h„w,u citerd?.io:>�tolec:a Je.,,1.ci.ra.r ,;tllrr11„ 
1 co  wydaje 11ę nam niefOl'tullll<:' I irzyt.re·.• 

W konkurilOWyt'h Pl'IIC�h. kti'>re p0win..,y b)t "'1PO· 
WiN!ziami o '®ie, najbJUlli;ym otocŁCniu i lq)l"a·.,.icll do­
ly<:z.ącJt'h TIM WSl.)"blkioh - mogą ,,ę u.aldt odJXNlie­
di;i ml nf<:'które tylko z J)Ołtaw"ion�h pytali. '.\'IO't!W, \et 
!lkoocenkowat ,;;� wyłącmie n.a probJ,,,ooch 0Mlbi6tycll. 
ukaU1nych jedna.k na lle realiu"' "la:n1� irodoowiska. 

W konkur$le lllOCII 11-.;�6 11ddal .,.�,,�r. ltt'I 1o1�lęd.11 
11& tt·lek \ nw<id, wyksdaicenL� I mie.i!K'1' 1amiulkania, 
któ"3" w herminie do dn.l..l 30 k11;et11ia 1981 r. nadeśl11 
prace nie pnekraclaJiłee kUk1111asl11 stron masąnopbu, 
,od adresem: ,.T,ittdnik Kulh1u,ln)�. 11-:;11 wa ... uwa, 
111.. Now•ltl'CMhka !!, 1 dopiskiem na """"'� , OOKt:­
M.E..VI' OSOIU�Tr. 

�widtia,>0 n.u�tępu),lcc 1.lł,:V<iJ. I :!ll �J li 
16 t)'$. U. lll - 10 ty1. U o,,z 12 "Jróimń pa J I�'- :li 
Jury z.ast..-.a:t'(a m;c pra�o i:nnelłO lJ(ld,lałll �agri>d. 

i szlachetnych 

Aronii• ne-_ 1·.\·,c;.lioi;: k:�1.-J <ia,wmanym ,o­
pem. l'om;�1.enia dla goścj i służby m.f' cl­
ly i>it; 11,'<iw,;:z.as w budynku �inym ,m,i­
du.iącym at( na tyła::łl <Wult<i. ""'""Ym 11,,doM­
machem. Tam \('-}. były i\a)1it,. �1,in.- ki loku• 
sckretus eeyli ubik:łti'-' 

P�trowe „k;,mieni<."'<'' Mll"'<J""'ly wjo.-J 
ti..oroine d,Aałki P."'LYT�llkow„ :,J«J<:Z<;<ccl ,Ju­
iyły 00(' jako zaja;l.dy. B.,·ty aatiem oln..em. ej­
� [ bardrz.iej .-tot:,ne. Nic-kto:c i ni-. h  J)OS,la­
dały ob>tl.'me murowane pOde:e,,,� od frontu 
i l:iienie lllOg!l<-'E' pomic'cóc dw.i. a .1 .·�-el trny 
ładowne woiy kupie<'ki ... Dla '"· d priczna­
czano w nkh pa:·tc,7 wl.aśc·;,_-i,e" "jrnowall 
porn!e..zcJ.Crria na p�trd'. Wp,raWÓ2:l,c 11.:e ma­
my na to dowodów, a.lot lTIQU'my ai.ę domy�lat. 
li niek\Ó!'(! z nich nakr)wal.1 d.l<:hy !)Olt:-ąż.one. 
ukryte i.a ()rl.dobnymi atlył<ami. t.utimi jak;ł 
możemy d:z:lś � -0&lądOC ... Tamow·.e. Poó 
domami tymi znajdowały �i� ob,;zernc. !IKIC'p.o­
ne piw,iJ,:,,e, w który,;:h <łcl.a0011.-lfiO l,ecdti i pi­
wom. w,nem lub -'IO<II, Rq1; IY("h domów pod• 
nosił L-ch wystrój pl.-tycmy, a w�.- lu:r.ienof' 
futryny okffll('. t.:lk:;<"J po;lale z uti-mi lub 
malowanymJ 'ltl.tcn<'iam.!. oh.,7.ernc okna z:,:,pa­
tn.one w szklan<:' t>1on11, a nit'kiedy w koloro· 
we wi.1:ait'. oz.dobne i*'('(' "'11'"<"1Wad?.i>'ll' L Gry­
bo11,-a oraz malowidła kil:'nne i kutt w kam C· 
mu rodła. A bywały ,t :,i,;!1 Je.-izc�I.' na 1cia11ach 
ozdobne S4)ałe.·y l kodryny, tkan:n,. meble. 
i>oqate �t.awy. upodohn!a • .i;ł<.,e dom.� miE';.z,cz.nn 
&ądec-kil'h do ma,:n.a.;k,ch ,;,..dtlt>. Bo lei ni<:' 
było jcs2,ciE' wówc--.llll$ nas:,, m:e.::1.11ństwo .-,i 
tak ..ahllk,'lC', Jfl! 1ablcd"'1i>C'. jak to m' .lo 
miej.se,;: w XVIII wi<'ku. Nie było t,,i ,e-..u;,t 
wtedy d,� dla azlachdca i.-.(: w !O!<lfl 
mie.zci.ai1skl. a naw-...1. p0de.)1110\\'JĆ "'( :11,11,-)d,jw 
mK'j kich, t na odwrót - IJda:r.z.;,ło li<":. il. ll' C­
�M' do,.:hod.lli do !l(':-bów Oc.,z; "·>l' * 
poi adlot. •. Ale o tym 

iary i pr>l."budowa eall'j memal i.abudowy No­
we;:o SltCla doic«iat'la w lt!'ugleJ pokr,.•l.e XIX 
i w po,::i.ątkach XX wieku ILp)W()dowały eałko­
'wite ni.,:,mal u\ai"cie obrazu miasta tamtej epo­
ki. J� tylko masywne llklepia>ia kambr 
pilOl!1icmych albo kamieooy portal ll88wi.adc:z.ają 
o nic;:dyffl"}SZ('j � miem.cz.ański'*1 do­
mu c-Cf re7.}'<ieoc)J. (t.y<:h �ich bylo do ro­
ku 16:H ia.ledwie osiem), w mle.is<,.'U, w którym 
cldś &toi mało �Iowa kllrmenica ceyns00Wa 11 
końca XJX w:ek-u, o na<rlllcrnie rozlanej na 
bo:d f�e. 

Ch.i.r-id<tc. � � budowania 
określa.ly ro.mia.'y pa.-.:el wylyCliOOych � 
w p�rwszej połowie XIV wietu. A były me 
�ć "'�ie (tl do 1 1  metrów), :ui to t=dro 
gl�ie (25 do 60 ITM"trów). �'rcntową ev:śt t.:l· 
klej parorel.l i.ajmowal z t'l!'.uly dom mit'S!kat· 
ny, parte:owy lub piętrowy. Jeśli był to dom 
pa"rtc,rowy, l() po,s1adał z boku ob,.'7.ll'1'Tlą, �­
nącą na pnestrzal sień, i; któn>J pn:ejśc!a wiod­
ły do p0m� mle..zkalnych. Niekiedy ;.it'ń 
tę pop,r..-.eda.a.ło l)()(lciE'nle �tc na dn'wnia­
nych lub murowootch ,łupacll. w którym kup­
cy I rzemie>iln.lcy l!..,,.tawia.li swoje kramy czy 
w=n:t.-.ty. WE" !rontow�J ra:ścl domu inajdo­
<1,·ało si( ol:,,.zeme pomłe-,7.CU!lllie miesJc:łlnc o 
dwóch lub tneeh oknach. Z.a nim, .r.a drewnla­
Mffl. p�;m, była i.azwy,;:i.aj 1ypi.alnia, 
a od podworca ltuchnia I �iiamia. Gdy dom 
pelr.i! -.:.I( gosoo::ly, rosb(hl jesze?.e po d,'ilfei 



Z,ulania młodzieży można byłoby wy. 
razić jednym słowem: za.danie pole­
ga na (ym, aby się uczyć ( .•. ) zwią,zek 
mlod·,iciy i w ogóle eala młodzież ( ... ) 
powinna uczyć się komunizmu (.w) Ko• 
ruunislą moina stać się tylko wtedy, 
gdy Swifl pamięi: w11boga.ci się znajo­
mością całego tego dorobku, który 
stwonyla ludzkość (_) Słoi pn:ed wa­
mi zad,mfo gospodare2ego odrodunia 
caleg0 kraju, reorganizacja., odbudowa. 
nrównu rulnidwa, jak I przemysłu 
na nowoc:tesncj bazie technicznej (.,J 
możecie je wykonali tylko pod wa.run• 
kiem, ie opa.nujeeie całą wiedzę współ­
czesna, ie potraficie przeksdalciC ko­
mmii'im z galowych wyuC11onych tn­
mul, rad, recept, pncpisów, progra.· 
mów w ową żywą silę, która jedno­
ny waszą bezpośrednią. pracę:, ie po­
traficie uczyniC 1 komunizmu wyt)'­
��ll'ł waszej pracy praktfc,:nei. 

P
rz_emówlenie lljicia !IPfzed 64 pra­
w,e lat mogłoby stać się progra­
mem działania ZSMP i ZMW, za­

wierającym n.i.e t)·liko treści wychowa­
wcze, ale i wskazania pedagogiczne 
A my stale odkrywamy ri.eczy tak da­
wno odkry,te i ... jalde �sto błąd.z.i.-

Sprawy mlodz.ieiy weszły o!Jtatnlo 
w stadium ko111kretnycll, ke>n6tru1ctyw­
:nych wniooków i podejmowamia decy­
.zji. To dobrze. I dobrze, ie my tu, w 
Nowosądeckiem, nie powstajemy w 
tyle. a może nawet wy,pnedumy in· 
l!lych. Roch w szkołach, placói,,'11:a,c,,b 
wy,cltowaiwciych i organfaacjach mło­
dzieżowych. często inspirowany owoe­
nie przez KW PZPR, skl.lJ)ia się wo­
kół najistotniejszych zagadnień przy­
gotowania młodzieży do budowy socja­
lizm1.1. Oko!iczn.ości sprzyjają temu. 
Zbliżający sią jubilell<S".I: PRL wyzwa­
la zainteresowanie prz,:,szlością, dniem 
dzisiejszym ! przyszłością ojczymy. 
Kampania wyborcza do rad narodo­
wych. w której tysiące młodzieży po 
raz ,piar\1/ISZY wezmą udział - daje 
okazję d<J obywalels'kiej >nkjacj\ naj­

..mlo1siego pokolenia. do wtajell'lllkre-

nia go w tloiony mechanizm wł�dzy 
w ust.roju socjalis!y;:zny.m. 

To oiywienie polit}·czrtej aktywności 
mlodziety sluswle kieruje nasze my• 
ślen.ie pedagogicme na problemy sa­
modzielności i samorządnośc:i gmp 
mlodzie±owych, jaiko na jedną z pod­
stawowych za�ad. a zarazem i metod 
wychowania. Problemowi temu po­
święcono odrębne narady, zorganizo. 
wa.ne przez 1vojewódzkie instancje 
ZSMP i ZMW. a takie rnrrnd'l: ins.pek• 
torów 1>1.kolnych, dyrektorów ś:cl<ó! 
średnir.h i opieku,n,ów szkolnych or:ga­
nizacji ml-Odzieiowyr.h. 

U podstaw samodzielności człowieka 
ez:, samon:ądlfOści zupolu leiy jego 

zwrklego kry-\y.kanctwa, 00 tw6rezcJ 
myśli do łobuzerstwa i zachowań fru­
st.ra.cyjnych - w zalet.noś.:i od środo­
wiska. warunków tycia, od s.zeregu 
innych wpływów zewnętrnnych. nie 
wyłączając oczywiście wpływów wy­
chowawcz�h. 

Stawka na samod.z.ielność I samorzą­
dność w wychowaniu jest wię;: abso­
lutną koniecw.ością. Jest nią tym bar­
dz.iej w �troju socjali&ty;:znym, opie­
raiącym ruę nie tylko na określonych 
stosurukach ekonomicmych i $p,Ołecz• 
nych. !ecz takie ..a pewnycii cecha,ch 
osobowości. 

Bunt mlodileży skierowany je.st 
przede v,-szy,;tkim przedw rwdiwięko-

AKT.VW NO Sc 
-,MlODVCH/il; 
aktywność. Zaś aktywnym uczynić 
człowieka mogą iylko irekl o duiej 
maey oddziaływania, irdcl wielkie, p� 
rywające, takie jak dą:ienie do spra­
wiedliwości, wolnoiel I pokoju, dobro­
była - ezyll ło ws1ystko, co mieSd 
się "' pojęciu soej&lifflla. I trzeba, by 
młodzi.ei potrafiła rozrómit tlarno od 
plew. e-zyli - ieby „uczyła się komu­
nizmu". 

Samodz.ielność i samorządn�ć są 
platlormą. na ldórej wychowawcy 
mogą �naleźć z młodzieżą wspólny ję­
zyk. Samodzielność - je.t prze.dei 
�zcze,góJ.nie pot:ozet>na. 

Młody człowiek czuje &ię dol'Oliły, 
próbuje w sp()S{)b saonodz.ielny poszu­
kiwać prawdy, nie !ubi sł1.1chać i u­
lQgać, staje się krytyczny w stosunLku 

d<J ludzi i zjawi-sk społecmycll, przyj­
muje często po,stawę buntu wobec 
świata. Ów bunt prz},biera różne for­
my - od �iiracji re!ormator.'l'k'<'.'h do 

wi między ideą a prakt}ką. między 
słowem a czynem. Be.ml to zatem słu­
szny i cz)'Gty, Wymaga z na,nej .-tro­
ny likwidas:ji rozdźwięków, a zarazem 
kierowania aktywności młodzieży na 
drogę walki - walki podpo,rZądkowa­
nej pe,fagogicznym rygorom - z prze, 
jawami da w naszym ±yciu. P<Jowin­
niśmy od młod)"Ch żądać wię<-ei odpo­
wiedzialne,go uczestnictwa w tydu na• 
rodu. Ty.rw:za.:sem w organizacjach 
młodzieżowych za dużo jest zajęć ty­
pu s1lk.oleniowego, a za mało działa­
nia i wcielania w i:ycie tego. czego 
s:;,,koła uczy. Za duio podsuwamy mlo­
dzieiy do wierzenia, a za mało pozwa­
lamy �j poszukiwać - naturnl,nie z 
na,o;Zą po=ą. Socjalizm jest przecież 
ideologią nieuslannego postępu, a ce­
lem partii - ciągle ul,:ipszarn.ie rzecą­
wistości. Podstaiwową cechą komu.ni• 
sty musi być wię;: krytyczny stosunek 
do dorobku. twfucze nieza.dowolenie z 
�o co zc�tało dotych<:UJJS Q.6iągn:ęte, 

Z pozycji 
starych ciotek 

borczej PZPR ujav.nily s i ę  tendencje 
do ulqcania młodych członków partii 
Malo wysuwano ich na listy kandyda­
tów, ponadto często już wystu1ietych 
skreślano w akcie glosowania. Sygna­
łów takich jest wide. Bylem na kon­
Ccrencji partyjnej w zakładzie !kia� 
cym IO tys. załogi. gdzie pracuje wię­
kszość młodych. W partii. skupiającej 
tu prawie 2 tys. osób, jest ?"<1wnlet 

Możecie się ze mną nie zgadzać. 
Moi:ecie polemiz.ować. Ja jednak sta­
llOwc..ro twierdzę, ±e impas w spole­
cmym „roi.ruszaniu" młodych to wi­
na nas - starych. Przede wszystkim. 
Ciągle słyszy się narzekania na apa• 
tię m�ych, na beztd�owo§ć. fru.stra­
CJ'l:, a Ja pytam, oo się robi. żeby te 
postawy zmieniać. przeks�takać. Nie­
wiele. Bardzo mało. Może należ:lloby 
powiedzi€C inaczej: nie brak nam w 
skali ogólnopolskiej m.ądrych refieksjl 
nad współczesną mlodzletą, mamy tak• 
że bardzo cenny program pracy z mło­
dą genero.cją. Mam na myśli uchwalę 
IX Plenum KC PZPR. Niestety. pro­
grnmy napotykają rafy na szczeblach, 
g<hie powinny się materializować. W 
zakładach. w instytucjach, gdzie pra­
cuje mlodziei. 

Powiedzmy �obie siczene: w sto• 
1tu1ku wielu starszych towarzys.zy pra-

Komitet Centralny radzie<:kiego 
Komsomołu Wy,,Unął inkjatywę prze­
prowadzenia XI! Swiatowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów w 1965 ro­
ku w Moskwie. 

Znany amerykański sowietolog ! an­
tykomunista Zbigniew Br2eziński po. 
wiedział o festiwalach, że „jest to je­
dna z najpotę±niejszych broni, jakie 
komuniki wymyślili w swej walce 
ideologicznej przeciwko Zachodowi". 
Dla zachowania prawdy historycznej 
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no komuniści. jak i przedstawiciele 
najróżn.iejszych z _ punkt_u widzenia o• 
nentacii ideolog,cznych, organizacji 
mlod·<ieżowych Danii, Grecji, Ka11ady, 
Polski. 

W krajach kapitalistycznych niejed­
ttokrotni� podejmowano p_róby prze­
szkodzema ruchowi festiwalowemu. 
Tak np. wladr.e USA utrudniały wy­
jazd delegacji młodzieży amerykań­
$11:iej, delegaci Indonezji musieli wy-

cy do młodych istnieje dużo konser- znaczny procent młodzieży, tymcza­watyzmu. niechęci do powieriania im sem na ·53 nowo wybranych sekreta• odpowicdz.ialnych zadań. awansowania rzy 00? walazl się tylko I w wieku na kierownicze stanowiska. Bije &ię do lat 29. wśród 245 członków egze­często na alarm. ±e mlodz.i zmieniają kutyw tylko 11. zaś wśród 118 del�a­pracę, przenoszą się od zakładu do za- Łów na zakładową konferencję tylko 3 kładu szukając jak najlepszych wa- Dlaczego młodz.i członkowie partii 
runków roboty i wyższych zarobków. nie zyskują mmdatu współtowarzyszy? Słusznie zresztą dostrzega się te mi- Bo od mk>dego oczekuje się więcej niż nusy, ale niestety. są to przeważnie może zaprezentować. Rzeczywiście. w 
spostrzeżenia powierzchowne. Reaguje prezentowaniu swych ocen ·dotyczących się na s k u t k i. nie analizując p r z y. sytuacji w wydziale, zakładzie, w or­
c z y n. Tymczasem najczęściej tródlem . ganizacji partyjnej są oni słab:si niż C!uktuacji załóg jest brak programów ich star,;i koledzy. W pri:edstawianiu 
a,da,placji zawodowej młodych, icst nie- zamierzeń nieraz może nniwni. Alei: życ:zliwy do nich stosunek majstrów, jest to przecież wynik braku doświad­kierowników, a takle - starszych ko- czenia. naturalna słabość wicku. Je. legów. żeli widać u nich chęć działania. za-

Chciałbym zasygnalizować zjawisko pal, pomy.,;lowoSć - to trzeba tę 
bardziej wycinkowe z tej dziedziny, iskrę wyjątkowo cenić na tle dość po­
.7-araiem jednak niezwykle w.ii:ne. oto wszcchnych postaw apatii. niewiary w 
w toku kampanii spra11,"0zdawczo-wy- ideały itp. Trzeba rozdmuchać taką 

Zaproszenie 

do Moskwy 
jeżdiać pod cudzymi nazwiskami, wło­
scy delegaci byli celem napaki mło· 
dzieży profaszystowskiej. Jednak, prze­
konawszy się, że represje nie tylko 
n ie pow,tnymają młodzieży od udzia­
łu w festiwalach, ale przeciwnie, 
wzmagają jeszcze ich dążenie do prze­
prowadzania światowych spotkań mło­
dzieży, przeciwnicy ruchu festiwalowe­
go podjęli dyplomatyczne próby ma­
jące na celu rozbicie tego ruchu i 
wp1·owadzenie go w ślepy zaułck. l'ró-

bowano przede wszystkim wykon.,)'­
stać rótnice zdań pomiędzy uczestni• 
kami ruchu, których istnienie jest 
rzeczą naturalną jako Ze w ru.chu tym 
reprezentowane są praktycznie wszy. 
stkie. istniejące dziś na świecie orien­
tacje polityczne. ideologiczne i reli­
gijne młodzieży. 

Wydawałoby się, że tJkie próby 
mogą r.akończyć się powodzeniem. Mi­
nął rok 1982. kied.v to zgodnie z tra­
dycją miał się odbyć Festiwal Świu• 

dąin()lść do ciągłego zmieniania świa• 
ta. 

Aby Jednak kierować 1N11iejętnie sa· 
monądnym zoopołem młodzieżowym 
- trzi:ba sOOie zOObyć autoryitet i zau• 
fanie. To jeszcze jedna z tych pro. 
sl}-eh, ale niewy>godnych prawd, kló• 
rych n ie lubimy. Woli<my trak!owo,l, 
autorytet iako CM należnego w spo· 
sób aulomatycrny, i racji wieku cz:, 
pozycji. a zarazem jako coś, oo może 
był: nam odebrane. Tymczasem auto­
rytet ani nie p!ZY'chodzi sam, ani nie 
mO'.i.na go od nikogo dOtS!ać, ani też 
nlkt go nllkomu w zasa,(lzie nie mote 
poderwał:. 

LOOz.ie p0wołan± do wychowania 
mlodziciy mu.sui mądrością i sy�te­
matycznością swych poczynań wygrał: 
dla sprawy wychowania to wszy,;.lko, 
oo mu w otOC:llenlu młodzieży S)lrzy­
ja i przezwyciężyć (to znaczy także 
w3,grać pedagogicznie), to oo priesz'.�a­
dza. O kntałtowmiu &ię spOłe<:znych 
postruw mlooiego pokolenia de,cydują 
więc z jednej strony wartości. jakie 
reprezentuje wychowaiwca swą osobo­
wością. t dru,giej zaś treści i metody 
jeg() p0e.zy1nań Pov,rbt do korzeni na­
szej w&pbkzesnej ideologi.i jest tym, 
co najpewniej nam gwarantuje sluc<:Z­
tiość dalszej drogi. Dzieło Lenina po­
winno być dro,gowskazem dla na.szych 
następców. ta,k jo!k nim było dla 111a­
szy;:h poprzedników. ZawieJ:a ono o­
gromny !adune,k ideowy ! mora-lny, a 
dla pedagoga również i metodycrne 
wskazania. To eo w nich jest o uc,ze­
niu się komunizmu - w nie-zym ni• 
s\racilo na aktualności. 

Ale \lCZyć s.ię komunizmu - tego 
Lenin nie mógł powiedzieć - to mię-
diy inmymi, a może nawet prze<le 
wszystkim, czytać w oryginale jego 
dzieła. Kto w tym zasmakuje, pow­
staje wiernym czytelnikiem Wlodzi• 
mi'ena Iljicza. Lepsze to od wi.zel­
kiego gadania o Leninie. 

JAN SIUTY 
WITÓW -

i.:;krę, pozwolić jej rozżarzyć ,;iQ w pło­
mień. Będzie on przyciągał lrmych do 
działania 

Młodym notrzebne są nie tylko kre­
dyty na mieozkania. meble i Jodówki. 
Polrzebny iJn k r e d y t  z a u f a n i a  i 
popnrcie w przejmowaniu paleciki w 

pokoleniowej srlafecie; w pracy. w 
działaniu partii. Ten nakaz wynika 
nie tylko z fakŁu, że partia jest wy­
razem po.stępu, otwarcia na przyszłość, 
ale także z faktu. że Polska jest dz.iś 
w czołówce Europy pod względem 
przyrostu naturalnego. Nowym. nader 
licznym generacjom Polaków skutecz­
nie przewodzić będą nasze córki i sy­
nowie zasiadający coraz liczniej w o,.,. 
ganach władzy, administracji i partil 

Traktowanie młodych z pozycji sta­
rych ciotek. nie rozumiejących sposo• 
bu myślenia. aspiracji. upodobań, kło­
potów naszych następców - to poo;ta­
wa ni�odna c>.łonków partii. To tama 
na drodze odnowy oolitycwej i odro­
dzenia potencjału gospodarczego Pol.ski. 

Stawiam spraw� ostro. nie licząc na 
powszechną aprobatę, ale wJerzę, że 
mam racją! 

LECH WINIARSIG 

towy, ale iadnej konkretnej decyz)'I 
nie podjęto. Pozwalało to ideologom 
burtuaz.yjnym mówić o „kryzys.ie ru­
chu Cestiwalowego", o jego �krańcowo 
mglistej przyszlośti", I oto mgła po­
woli się rozpływa. Czy inlcjatywa 
Komsomołu zostanie prz.yięta? 

Motna przypuszczać, że tak. Nagro­
madziło się wiele problemów, wyma• 
gających omówienia na największym 
światowym forum mloch.iei.y. Przepro­
wadzeniu Festiwalu w 191l5 roku 
spr2yja też ogło!;zrmie pi.ez ONZ tego 
roku Międzynarodowym Rokiem Mło­
dzieży-. W tym samym roku, caly Swiat 
będ:t:ie obchodzi! 40-lec� rozgromienia 
faszyzmu i IO-lecie podpisania Aktu 
KońCOWGgo KBWE w Helsinkach. 
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Zy Demokratycznej i 1'11iędzynarodowe­
c:o Związku Studentów. 
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S1>01lT 
Jubileusz 50-lecia istnienia obcho· 

diił niedawno klub sportowy Podhale 
w Nowym Targu. W ciągu minkmego 
półwiecza ,,Szarotki" przysporzyły 
wiele splendoru Nowemu TargQwi, 
pnei lata b�d'lc pionierem ruchu 
spo!owego i turystycznego w regionie. 

- Na� sportowc11 wvstępoW<llt ,u, 
u,;eiu lltfflaeh, no mistrzo·stwach 
twiata i igrzyskach olimpijskich. -
mówi prezes klubu, Stanisław Pelka. 
- Można by wymie'llić wiele mshig, 
jakie ' przysporzy!i.imy 1m1jowem11 
rportowi. . Czy jednak wypada się 
chwalićJ Poza wynikami sportow11mi, 
poza tytułami mistr,rn Polski czy wystę• 
pami w repre�entacji, są też wartości 
trwalsze .• Do nich 'la.leży zaintereso­
wanie mlodrieży nowotarskiej scla­
chetnq rywalózncją, wpajanie jej do· 
br11c1t ob11czajów, nacunku d!o star· 
łZ!/Ch, umi!owanio Ojczyzny. Aby mło­
dość mogla n.ależycie spożytkować 
.ru>o,iq energię - trzeba stwarzać ku 
temu odpowiednie warunki. Ten obo· 
wiązek spoczywa na dorosłych. w m;­
llionym półwieczu kilka pokoleń dzia­
<aezy usiłowało spro�tat temu zada· 
lliu. Na miarę l!"Wojej wyobraźni i 
moż!iwoki. 

Cofnijmy się do 1933 roku. Już wte­
iły Podhale dysponowało własnym bo­
iskiem I kortem tenisowym. Pierwszą 
była se-keja piłkarska, radząca sobie 
z powodzeniem z lokalnymi rywalami 
i zespołami z Zakopanego. Je.sienią 
tego roku pow�lała sekcja narciarska, 
oferująca wycie.::zki na Turbacz z no· 
clegami w szałasach. Regularne tre­
f!ingi rozpoczęli lekkoatle,,:i 

Do wybuchu Il wojny światowej w 
Podhalu zorganizowano wiele deka­
wych zawodów, rajdów, imprez rekre• 
acy jnych L zabaw karnawałowych. 
Uprawianie sportu stawało się nie tyl­
lko zabawą i modą, ale również swoi· 
stym stylem. życia. Najbardziej dyna­
micznie poczynał! sobie piłkarze, któ­
rzy często wyjeżdtali na towarzyskie 
mecze do Krakowa, Nowego Sącza i 
Tarnowa. Również wtedy zaczęto na 
więlt'szą skalę uprawiać siatkówkę, 
ko,zyk!Jwkę i ,,szczypiorniaka". 

Do czołowych działaczy tego okresu 
należeli: !ni. Czeiław Madejski, bra­
cia Rajscy, Augustyn Fuchs, SL.Dis.law 
Bukala, Tadeusz Goele, Julian Moraw­
ski. Pierwszym prezesem Podhala był 
wicestarosta M. Fuller. WWrrie w 
Nowym Targu narndził się talent Ta· 
dcusza Legutki, po wo}llie reprezen• 
tacyjnego pomocnika występującego 
w krakows,ki.ej Wiśle. 

Oddz.ielną, piękną kartę :r.apisali 
sportowcy Podhala w czasie okupacji. 
Gra na boisku nie tylko dodawała tę­
żymy fizyeznej, ale również konsoli­
dowała i ulirzymywala patriotycznego 
ducha nowotarskiej mlodz.ieiy. Dzięki 
grubym łapówkom uzys.Jcano zgodę O· 
kupantów na prowadzenie treningów 
i rozgrywanie meczy. W Nowym Tar· 
gu od.było się spotkanie Podhale -
Wisła, które zakończyło się sensacyj· 
nym remisem 1;1, choć w zespole go­
ści występowali Gracz, Woinlak i in­
ne piłkarskie sławy. 

Pierwszy mecz hokejowy rozegrano 
w Nowym Targu na przełomie 1943/44 
roku. Podhale zadebiutowało świetnie, 
pokonując renomowaną Olszę Kraków 
3:2 Inicjatorami gry w hokeja byli; 

Ping - pong 
W GorlicJch zakończyły s.ię VllI 

WOJEWÓDZKIE MlSTRZOSTWA W 
TENISIE STOŁOWYM. W tu.rnieju 
start-0walo 95 zawodniczek J zawodni· 
ków i 13 klubów. Łącl.ll.ie rozegrano 
184 s!)Otkania. Sę,dz.ia główny zawo­
dów. l<dward Rola z Nowego Sąc:r.a 
przekazał nam rezultaty impre-zy: 

Gra pojedy,ncza kobiet: 1. Krystyna 
Trojan (Start N. Sącz). Z. Lidia Pięta 
(S\�rt), 3. Józefa Jeleńska (Start). 

Gra pojedyncza męiezyz.n: 1. Marek 
Mróz, 2. Marian Adamiak (obaj Gli· 
ni,k), 3. Jan Sowiński (Gorce N. Targ) 

Gra podwój<,a kobiet: L Krystyna 
Trojan i Józefa Jeleńska (Start), Z. Li• 
di, Pięta. I Maria Dziedzit (Start), 

r;ra podwójna mętczyzn: l. Marek 
Mróz i Marian Adamlak (Glinik). !. 
Jan Sowiński (Start) i Henryk Knapik 
(Gorce) 

Gra mieszana: l. Krystyna Trojan 
I \Vie!!law Maciuszek /S(act) . ?. Jolan· 
ta Piecuch i Marek Mrii1 (Glin�). 

Jan Gawliński, Zbigniew Bchounek i 
Stanisław Giiycki. z pomocą ku�'nie­
rzy \ rymarzy u.;zyli coś ,co przyporni· 
nalo hokejowe stroje, z kijami pora· 
dzili sobie sami. 

Wkrótce trzeba było odloiyć sprzęt 
OOkejowy. Zbliżał się front, niektórzy 
spJrtowcy działali w konspiracji. Wła.. 
dyslawa Mora.W1: zamęczono w Oświę­
cimiu, Jan Borowicz poległ od hitle­
rowskiej kuli. 

Uprawianie hokeja wmowiono w 
1946 roku. W pierwszym meczu Pod· 
hale pokonało ;akopiafukit Tatry 

5:2. Rok później w Nowym Ta:rgu za 
sprawą wspanialej bramki Sta.nisław;i. 
Głąbińskieg-o „padła" krakowska Wi· 
sla, ówcześnie czołowa drużyna w 
kraju. 

Pojawiało się coraz więcej utalento­
wanych sportowców. Mieczysław 
Chmura, Zbig-niew Bchounek, Franci­
szek Mikołajski, Stanisław Głąbiński 
czy Zbigniew Tarczoń w lecie kopali 
piłkę, w zim.ie u.ganiali się po lodzie 
za krążkiem lub skakali na n.artach 
na Kowańcu. W 1952 roku otwarto 
nowe lodowisko. Regularnie toczyły 
się OOie z odwiecznym rywalem -
KTH Krynica. W 1956 roku trójka 
hokeii.tów z Nowego Tairgu: Bryniar· 
ski, Różański i Chmura wyjeid:i.a 
wraz z reprezentacją kraju na olim· 
piadę do Cortina d'Ampezzo. Rok póż· 
niej Podhale zdobywa trzecie miejsce 
w Polsce, za Legią Warszawa i kato­
wickim Górnikiem. 

Wymogi współczesnego hokeja są 
jednak ogromne. Nie było jeszcze 
sztucmego lodowi.ska, klub narzeka! 
na pustą kie.szel'i, ciągle podbierano 
mu zawodników (zwłaszcza „do woj­
ska"). Po zloty medal w mistrzost­
wach Polski sięgnęli jednak w 1960 
roku juniorzy. 

Otwarcie przez ówczesnego prezc� 
sa GKKFiT, Wlodzimiena Recz· 
ka, sztucz.nego lodowiska U listo­
pada 1961 roku � to początek wiel­
kiej eksplozji hokeja w Nowym Tar­
gu. Eksplozji, która da kluOOwi do 
dnia dzisiejszego 11  tytułów mistrza 
i 6 wicemistrza Polski seniorów, 17 ty· 
tulów mistrza i 3 wicemistrza Polski 
juniorów, 20 hokeistów-olimpijczyków. 
Z kronikarskiego obowiązku odnotuj• 
my skład drużyny, która po raz 
pierwszy zdobyła tylu! mi�trzowski 
(\966 r.): St. Bi�ub, Ossowski, W. KO· 

Fot, CAF - STASISLAW MOMOT 

walsk.i, Szal, Lipui, F. Klocek, Rusi• 
nowicz, Kacik, Ziętara, J. Brynia.rski, 
J. Slowakiewic� li-I. Pysz, W, Pysz, 
Kilano,.;c� Różański. Trener - F. 
Vorisek. Wkrótce do drużyny do.szli 
Rucha.la \ Bryniczka, Fryźlewicz I Ja· 
skierski, Batkiewicz i J. Bizub, Pola• 
.t.iewicz i Zgierski, Sięka i Garbacz, 
trzykrotny olimpijczyk Stefan Cbowa· 
niec i bracia Tokarzowie. Cói: to byli 
u zawodnicy! 

Pod koniec lat siedemdziesiątych za. 
częła się era możnych klubów ze Slą­
ska. Pieniądze stały się mocn4 prze­
bitką dla młodych ludti i motywacją 
dla uniany barw klubowych. Nestor 
polskiego hod!:eja, Augustyn Fuchs a· 
larmowal: - .,Trzeba po=trzymać u• 
cieczkę wychowanków Podhala do in­
nych klubów. Robimy na wszystkich 
I prawie ui wszystkich". 

Podhale wciąi jest kuźnią kadr dla 
pols,kie.go hokej.a. Juniorom nikt nie 
jest w stanie zagrodzić drogi do tytułu 
mistrzowskiego. Wielkie kaperownict­
wo, kłopoty finansowe - oto główne 
przyczyny za sprawą których Podhale 
nie może powrócić n.a mistrzowski 
tron 

W klubie hokej jest oczkiem w gło· 
wie miejscowych rizi:alaczy. Ale me 

K R Ó T K O  
Po�kii Związek Nareiarilki złożył ofi. 

cialny wotest na rece przewodnicząc�o 
GKKFiS waz PKOl. Maria.na Ren.kego 
w związlku & llieu.W7.glę<l,nieniem w skła­
dzie e,kjpy do Sarajewa dwuboistów 
Tadeusza Balii j Stani.slaw1. Kawu[oka. 
biegacrl<i Michaliny Maciuszek oraz 
skoczka Janusza Malika. 

e Siatkarze Glimika zajęli II miejsce 
11 pierwszym z zaplanowanych czte­
re<:b t\U"n.ieiów kwalifikacyjnych o wei· 
kle do II li:,.i. W Sanoku POkonali AZS 
A WF Kraków 3:2, Stal Sanok równie i 
3:2. a prze�ali z Karpatami Krosno 
G:3. Kolejny turnóej odbędzie się w 
Gorlicach 3-5 Il b.r. 

e Ryszard Gajewski i MacieJ Ber. 
brka z 7.ak,,�'a,i·k'��o Tf'.,'Ju Wr�··o­
�ór�kict(o idobyli himalaiski 8-1.J'si�&-

nik - srezyl Manaslu (!1156 m}. Wyczy­
nu tego d>olkonali jako pilll"WSi w zimie 
bez utycia tlenu. Berbeka - 30-letni 
�ipinlst.a jest z wy,tsitalc.mia artystą 
plastykiem. wykłada w zallopiańskim 
Liceum Teclmiłt Plastyc.:nyclt. Gajew. 
ski to marny ratoWTiik GOPR, uczestnik 
pierwszego l"Jimowego wejścia na Mount 
EvNe;;t. 

e O sprawach wążnych dla nare:ia­
rzy i gminy Bukowina Tl.rzań;ka mówi 
dy,. Polskicti Kolei Linowych Ryszard 
Antoszyk: - Chcemy tam .rogaspada­
rowat piękn11 narcioni:i teren po-niżej 
izvsy. Dzięki wykon11staniu po!an Ję. 
dtol6wki oraz Kramarzówki wycinki 
ldne na INUIJ i prajektaW<l1lll kolej 
krzneUcową b11lyby niewie!kie. Jejgór-
1m stad� zostałaby zlokalizowana 300 
•n od harcerikiega schronhka na Gło­
dówce. Dolna s!acjc vrzt1 potok!i Poro­
r.iec. Przepustowośt kolei - 1200 osób 

zawsze tak było. W zakopiańskim 
FIS·ie w 1939 roku bierze udział dwu­
boi;;ta Stanisław Sowiński (pćźnlejsoy 
lotnik RAF), biegacze - Franciszek 
J(llmowskl, Jan Pyzowski i Kazimierz 
llednólrski. Na skoc:uii w Kowańcu ze 
Stanisławem Marusarzem rywalizował 
Jan Kula. Do wielu niespodzianek 
byli �dolni skoczkowie: Stanislal'I" 
Dzioboń, bracia Huziorowic i Zubko• 
wie, talent czy�tej wody Aleksander 
Stołowski, którego groina kontuzja 
wyeliminowała z czynnego uprawiania 
sportll. Dziś honoru narciarstwa w 
PJdhalu bronią biegacze - Jadwiga 
Guzik i Ryszard Budz. 

Najlepozym łyiwia.rzem szybkim w 
hi.llOrii k1il.bu był wielokrOW.y mi.sta 
i rekordusta Po,ski - Joz.et Jskuyc• 
ki. Praca trenera Lesz.ka Ziembinskie­
go da.Je nadz1eJe, i.e mow sekcja pan„ 
cwniotów i'odnala powróci do kl·iJ.JO­
weJ czo1ówk1. Lidia Okoń, Teresa 
MaJ, Jll:Ugon.a.Uo. t.u.kaszcz)·k i Marta 
�1embi11sk4 zapowiadaJą �,ę na godne 
na.t�pczyme ł!.rwiny Kyś-1'erens. 

W lu,nor,i klubu w czołówce mi­
strzostw PoL;ki llczyli się równie.i: 
pned,;tawicieJe spo,rtu motorowego -
:,Łanis1aw :,iemelr., ltoman Dziubiuski, 
l\.licczyslaw 8iomarz i Siani.sław iUu· 
zow1c1. Działacze sekcji motorowej 
brali aktywny udział w organizacji 
kukw,astu Hajdów Tatrzańsiuch. U 
wypłynięciu na szersze wody maną 
zas pi!kelrze grający w Hthe woie­
wodzkieJ. 

Wok&ł Pod.ha.la pr;.e� 50 lat s.ku.pilo 
oię wielu w�panialych ludti: Aug\ł"'. 
••,n Fuchli (nazywany „Gu.stek" w�zy• 
ou,o potrafi") e2y im. KlU'łll Grz.es,aJ.. 
bez którego nie byłoby wielu klubo­
wych inwestycji. Były dyrektor NZP.:i, 
ini. O.cslaw Szymecl.ko czy obecn:Y. 
wiceprezes Tadeusz Ja.poi. K.ierowni& 
sekcji hokejowej Cae,naw za,ąe czy; 
sekretarz klubu „Mama" - 1:ilamslawa 
Soczek. Najlepsi napastnicy, a później 
oddani działacze: Kazimierz Bryniar• 
ski, Stanisław Fryilewiu I Waleni„ 
Ziętua. Ten ostatni szkoląc najmlod­
s,.yclt bokeistów zapowiada: - ,,Mo­
gą okazać &i� lepszymi ode mnie"'. CO 
to oznacza - wiadomo! Od lat na do­
bre I tle związany jest z klubem 
Bronisław Smoleń z Męciny, produ­
cent najlepszych l�. najtańszycb ki-­
jów hokejowych. O jego zaangażowa-, 
niu J sympatii dla klubu niech świad. 
czy fakt, ie przed kilkunasl� Jaty zja­
wił S1ę wi<"Czorem w Męclllle trene:r 
Cltmura i z zatroskaną miną oświad• 
czyl; - ,,Ni€ ruszę się bez 3-0 kijów. 
Jutro gramy mecz, a magazyfl pusty!" 
Cói było robić? Mę.ika polowa rod.r.i­
ny Smolcniów pastia do warsz!al'll, 
zakasano rękawy i na rano kije były 
gotowe. 

Tacy to ludzie tworzyli i nadal Iwo­
ną hi,;torię jednego z bardziej nie­
zwykłych klubów w Pohsce. Ludzie 
rozdarci pomiędzy µracą zawodową, 
spoleow.ą I życiem rodzinnym. Ludzie 
wielkiego serca I sportowego obowiąz­
ku, nie patrzący na to, czy w klubie 
moi.na się czegoś dorobić, Ludzie, dla 
których największym hasłem jest za­
wołanie: - NIECH SIĘ NIGDY NIE 
ODDALA TYTUŁ MISTRZA OD 
PODHALA! 

na l)'-Odzi�. Konce[ICję PKL podjął ,;ę 
z,-eali.zawm! zabrzański Mastostol. 0-
,;em miesięcy i kolei ma.te b11ć goto­
wa. Czekamy na ZJJOdę Wyd.ziatu O­
��on11 Srodowiska UW w Nowym Sq-

• Ppłk Stanisław Zi,:ba, szef Le\!ii 
Zakopane, pionii!r polskiego biathlonll 
stwierdza: - Mamy dobry ośrodek 
ffarciar.l'ki w Kimch kolo Kościelisko, 
gdzie dy,ponujemy SO-miej:re-0wq bazą 

noclegową, momy środki M bieżqcq 
dzialotno��. nie możemy jednak wy­
wałczyt potrzebnego nam spuętu. JO 
r-ar nart, ata wsz113tko, ca vrzydzielaM 
z k1"ajowej produkcji naszym biega­
czom i dwuooistom!I! - Bez nart, bu­
tów, smarów nasi narciarze wiecznie 
dostawać będą smary od swych rnoi­
niejszych konkurentów. 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LESNIAIC 



e 
Ra ptu l a r z Spotkanie Aktywu Robotniczego ZSMP 

W MuszyJ1ce (mfoi;.\.o-gmi.na ttry­
l'UCa) pows.kl·lo 22-oso,bowe kolo 
ZSMP. Jego pl'i.ewodnicz.1cym w­
�tal Zbigniew Ja;kiewiu . 

z I sekretarzem KW PZPR Józefem Brożkiem 
• 

M<lt.YW rotesem:pow�ki z gminy 
Gorlice spotkał si(l i Egzek1.1ty.vą 
Kom\tebu Gmhlllncgo PZPR. DO!kona­
no p,0dsumowania przed:óięwzięć or­
jlanizacyjnych k6l J ZG ZSMP. 0-
mÓl.viono plan pracy n.> rok 1981. 

* 
R.ej,)nowr O�rodek Spolecz.no-Prra-

Wllly ZSMP w !\'.owym SąN,u obora­
dowal nad swy,mi wdaniami w I 
póLrOC2lu br. Omówiono 1m:ygal.owa­
n.ia do pr,,,.cprowadV"fila Olimpiady 
Wiedzy SPOłeczino-Prnwnej. ciyw<uto­
wrnw nad planem pracy Kurator­
i-kiego Ośirocłka Pra<:y z Mlod:z.ieżą, 
a laik.i..e p,oota1n.owi{ln-0 uruchomić„te­
Jefoo zaufani;1". 

* 
W Zart.ądzi.e Wojewódzkim ZSMP 

odbyło się spotkanie z dziennikarz.a­
mi prnsy r<'€irmJJlnej. któm;y ui,jmu­
ją �� prol>lematyJq ZSMP. Dziien­
nika..·u:- olrzynialJ li,ty grutlllacyjne 
Prezydium ZW ZSMP 

* 
Na sem\nar,i.wn s.zkol(',lllowym w 

Myśku, zru'g[ll'li,wwanym w rama.eh 
cyklu „N�..a ar1;anJl,acja i jej pro­
gr-am", spolkM się aktyw ZSMP z 
7.flrUJciów gmim1Y{'h ZSMP w B.i-ał�m 
Dunajou, Nov,,·ym T,,:·g'll i Bu'kD,1�nle 
Ta:L,17.,al'ts;kiej. 

• 
N.a kolejnym pkna,nym po,iedCle-

W dniu wyjazdu 13-DSDbowej grupy 
młodych na Ili Krajową Narado: Ak­
tywu Robotn.kzego ZSMP do Wars..a­
wy w Zarządzie Wojewódzkim odbyło 
się ich spotkanie z I sekretarzem KW 
PZPR Józefem Brożkiem. 

Przewodniczący ZW ZSMP JUief 
Kurek przedotawil stan organizacji w 
województwie, sygnalizui11c problem,­
i kłopoty młodzieży ze środowiska ro­
botniczego, dotyczące s.:cregótnie 
spraw socjalno-bylowy�h, a przede 
wszystkim budownictwa mieszkanio­
wego, jak-O że własne mieszkanie jest 
podstawą eg1.ystencji młodej rodziny, 

Towarzysz Brożek stwierddl, że 
s·1.arusą w budowie mieEzkań je,;\ ini· 

W Gminnym O!.rodiku KuJtllll"y w 
Kamionce Wielk.iej wrganiwwano 
tu·,;,<;zystą akademię z okazj; 39 rv­
cwicy wye:wolenńaSądeccz)'Tl,[ly !)!l·zez 
Armię Radr.!.iecką. W imprezie ucz.e­
st11k.z.yło około 100 OOOb, w tym 
wlad'l.e gminy z I sekretanem KG 
PZPR Stanisławem Kogutem, na,, 
czelnikiem gminy Janiną Bocheń• 
ską or.fl(l ppłk Stanisławem Bara• 
nem z WKU. 

Po ��ci arty�tycwej, pr,i;ygoto­
wanej prze.z UC7.ln'iów szkoły pocb'i.a· 
wowej w Jamnicy. delegacja miej­
ocowej ludnośoi oraz miodzie-ty ,;J",.1)­
�wnej w ZSMP zll:.>±yła kwiaty pod 
obeli.,kiem uparn;ętniająeym pamięć 
t.rch. któ,·.zv oddali życie za wyzwo--

ejaty-wa młodych, >Ch trud i zapal, 
a wszełkie przedsięwiięcia w tym za­
kresie będą wspierane · prze.z władze 
administracyjne i polityczne woje­
wództwa. 

IIlny problem - to sprawa dodat­
kowej pracy I zarobków oraz sprawy 
polityki kadrowej I możliwości awan­
su młodzieży, Dodalkowy zarobek b)'li· 
by dużym zastnykiem finansowym 
nczególnie dla mlodyeh małżeństw, 
Władze wojewódzkie popierają tę 
formę zarobkowania I w związku z 
tym ma być powołany tzw. Bank 
Miejsc Pracy - ośrodek informacji o 
możliwościach podjęcia dodatkowej 
pracy w różnych miejscowościach wo­
jewództwa. Nalomia�t 1'byt powolny 

awans spOioczn:r i zawodowy mlodycll 
nale�y przyspieszył praktycmymi 
działaniami, 

W trakcie spot.kania padały równie:i 
t:rji

krt,:�a, ad�:m
;�li 

chodzi o praktycwą reali1.ację podsta· 
wowych dokumentów dotyczących po,­
lepsrenia startu młodego pokolenią, 

Spotkanie to było pierwszym tego 
typu, następne mają odby� się w nie-­
dalekiej prz%zlości, Jest więc na• 
dzieja na przyspiesz.enie rozwiązan;a 
wielu problemów nurtujących mlOde 
pokolenie. 

KRZYSZTOF POPIELA 

U ro czysta akademia 

w Kamionce Wielkiej 
ltell<iic m=-i ok,zymy. Pr:zzy ohel:IB­
k,u hon,orowe wan-ty pełnili harcen:ii, 
Odbyi,o się rói,,..11iei �potkanie 1 
kombatantami walk o wolność i de­
mokrację z terenu gminy KMniooka 
Wielka Janem FiliPOwiczein, l\fie­
CZY!ilawem Sikorą. Zbigniewem 
Kmakiem, Piotr�m Ziobrowskim, 
Wojciechem Kiełbasą, Edwardem 
Mor:i.iiskim • .  fózefr1n Pawłowskim i 

Slanblawem Wawrzynowskim, Mio­
dzie-i z zainl.eneoowaniem słuchała 
swcrególów w.a.lk wy:avmleńc,zy,:h to­
czą,:ych Silę na Sącie,;czyfu,ie i w 
kir.aj-u. 

U=itriicy ur,oc2,y;;tośd, opowie-­
r:lziali się l'l(!ecy,dow=óe za pe,kojem 
i Lap,r:re6>\miem Lhrojeń, 

TADEUSZ JASIŃSKI 

lUIU obradl>wała Wojewódzka Komi­
sja Rewizyjna ZSMP. Omówion{I 
plH'II pracy K[)ll1i'<ji na l połroc'.t.e 
1984 .r. oraz przygotowDnia do zbli­
iającej się kampaQlii ,prawoulaw­
coo-wyborcze,j ZSMl'. W ooiicd;e­
niu ur.zostniczyli Andrzej Cukt-ow· 
�ki - przewodn-ic1.ący G!Ownej Ko­
misji Rewizyjnej oraz Je-ny J..si­
czek - przewodnll'z--1cy Wojewódz­
kieioo Sądu KoJcte1\skie'10 ZSMP 

XXII Olimpiada Wiedzy Rolniczej Czarnym Dunajcu; VI miejsce - R,... 
man KieUyka - miody rolnik z gm. 
Sękowa. 

Praktycy górą 

.I. W 

Redaguje lV}·dzial Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje-
wódzkiego Związku Socjali-
stycznej Mfodzieiy Polskiej. 
Adre5 zespołu, 33-3110 Nowy 
Sącz, ul. Naruiowicza 6. tt>le­
ron %33-113, wewn. 202 

w dniach 21-22 I br. w O.�rodku 
Rolniczego Szkolt>nia Kursowego 
NOPR w Gorlicach odbyła się kolej­
na XXII Wojewódzka edycja Olim­
p:ady Wiedzy Rolniczej. 

Koi,cowa klasyfikacja finalistów 
szczebla wojewódzkiego prr.ed,tawia 
si� następująco: 

PION 1 
! mjejon i tytuł „Mistrza Olimpia­

dy Wiedzy Rolniciej" zdobył - Jan 
Wajda, młody rolnik z Roztoki gm. 
Lukowica; Il miej,�e i tytuł „Wice· 
mistrza Olimpiady Wiedzy Rolniczej" 
- Tadeusz Kijek, młody rOlnik ,: 
MO<tc?.enicy; JIJ - Stanisław Sn!kow­
ski, tokże miody rolnik ze Stronia 

gm, Lukowica; IV - Tomasi Janik, 
uczeń PTR z By�trej; V - Stanisław 
Niepsuj. absolwent ZSlili w Białej 
Nii.nej; VI - l\larian Kwaśniewski, 
słuchacz Zesp. PR z Roztoki-Bneziu 
gm. Gródek n. Dunajcem. 

PION li 
I miejsce - .lecek Szabla, uczet1 

1viecwrowego Technikum Rolniczego 
w Podegrodziu; Il - Marian Filipo· 

wi�z, uczcił Liceum Rolniczego w Trzy• 
cierzu; [Il - Edw11.rd Ruchała, pra· 
cownik Banku Spółdzielczego w Mu­
s,.ynie; IV - Bogdan Siwulski, uczef1 
wieczorowego Tochnikum Rolniczego 
w Podegrodziu; V - Slanislaw Omy. 
b;k, uczcił Liceum Rolniczego w 

No.iwietlooo, wvwoln>10 i utru:a­
lwio kliszo nie jest wrntliwa na 
światło. Dlatego od!ói do lamusa 
'11.a..!wiet!.one, utrwalone po;ęcio i 
lroncepcje. Na · moment opróżnij 
swoją filiżankę. aby mog!<:1 być na­

pclniono. 1!4 nowo. 

A I K I D O •4, 

RICHARD (;OlłD'lN 

Nu zachód od krajów oricnl.cl1ny�;1 
m1rożą ssię opowieści o dzi,..,nej for­
mie siły uważanej za silQ ,,skoncen­
trowanej wody i ll"iatru'", 

T.a siła była i jest nazywana 
s1.czególnie w Jap.oni „Ki", a jej 
ośrodek sąs!aduJ,icy bczpośreduio ie 
środkiem ciężkości człowieka -
,,Centrum", Tę l\'ev,.-nętnną energię 
posiada każdy człowiek. ]��i Jwrn­
domie i celowo jest ona rozwijana 
jedynie przcz n.ielicznych. 

Wschodnia kosmologia utr7,yrm1je, 
i-e w  dawnych czasach, pi-ied po· 
czątkiem wsrechświata, istniał jedo­
!Ue chaoo i ten chaotyczny stJn 
przed ukształtowaniem wszecMwiJ­
ta nazywał się Ki 

Wszystko: ludzie, zwierzęta. rośli­
ny_ planety, gwi.azdy - jeot irod,,,c,. 
ne z Ki. które jest pod:;tawowym 
elementem wszechświata. Gdy c,;,ś 
zrodzone z Ki umiera, gmis, -· je• 
dynie wraca do Ki. Człowiek ro,t,,c 

.�ię otnymuie Ki wszech�ww,:i. 'fok 
diugo. jak ie pobiera - Ki i� je, 
kicdy ,pobieranie to jt>st pr>.erw"lne, 
Ki umiera. 

Kio;Jdy człowiek jest dobna ,.ao­
p.a\rzony w Ki i napełni;i nim ka:i.­
dą część swojego ciała, wtedy jest 
mocny, zdrowy. aktywny. K:edy 
przepływ � ;:mniejsza swoją p:ęd· 
kość, człowiek staje się przygnęlJio­
ny I moi.e mchorować. Aby być 
zdrowym, należy więc dążyć do 
podtrzymania bogatego zasobu Ki 
i stale wymienfać je z Ki wszech­
świata 

Twórca Aikido Morihey Uyeshi­
ba stwierdził. że Ki wszechświata i 
Ki Aikido to jedno i to samo. Na­
zwa Aikido jest n;ekiedy t!umacw­
na jako _,droga do zjednoczenia się 
z Ki". 

W Aikido formy tej energii za­
warte są w technikach obrnanych 
oraz w C:\lym s,.eregu ćwiczeń spe­
cjalnych. lńs!mk\orzy Aikido wy­
znają zasadę: .,Nie ma Ki,. nie ma 
Aikido''. Ogblna doktryna starDżyl-

nych sztuk walk rozróinia dwie 
formy Ki - tj. twarde i mięikle 

Twarda forma K,i ,  ostra i sk<-n­
centrowana stopiona w nie<Je,.p,ecz­
ny sposób podc1.as walki, t,nie przez 
fizyczny cel, przeciw któremu ,osta­
ła skierowana. Twarde Kl J�st pne­
wainie proste. a jego skDncentrowa­
na forma skupiona w pojedy1iczych 
częściach ciała: stopach, rękach .­
używana jest np. w Karale. 

Miękko Ki przez kontra!ń porów­
nuje się do promieniowania rozprze­
strzeniającego się na kształl olbrzy­
mie,go globu owijającego cel całko­
wicie lub przechod;,.ącego kolo nie­
go po stycmej. Ta energi,a nlłe tnie 
celu. lecz okrąża go, rw.ciąga się 
stycmie do niego oraz wytrąca go 
z równowagi 

W Aikido przeważa miękkie Ii. i l 
jest ono używane zgodnie z na\ural· 
nvmn prawami przyrody. Sprowa­
d�ająe problem do s,1moobrony 
moiąJ powiedzieć, k zanim p•ze­
ciwnik rzuci się na nas, jego Ki 
popłynie w naszym k, �nmku 

Obydwie szóstki finalistów otrzyma­
ły od organizatorów Olimpia.dy pa• 
miątkowe dyplomy I puchary oraz na­
grody pieniętne, a na zwycięiców cze­
kały nagrody między innymi w postaei 
przydziałów na l\13szyny l sprzęt rol­
mczy. 

W trakcie tinału ustnego odbyła się 
mila uroczystość wr�czenia odznaczeń 
pliństwowyeh zasłużonym nauczycie­
lom szkól rolniczych z wojewóddwa 
nowosądeckiego. Krzyte Kawalerskie 
Orderu Odrodrenia Polski otrzymali: 
Krystyna G;,,1 - nauczycie11<a z ZSzR 
w Nowym Targu, Józef Paradowski -
dyrektor ZSzR w Nawojowej I Stani­
sław Potoczek, zastępca dyrektora 
ZSzR w Marcinkowicach. 8 z.aslut'J­
nym nauczycielom wręczono !ei Złote 
Krzyże Zaolugi. 

MARIAN KULPA 

Je-.wli potrarimy przeciiwycić i 
poprowadzić jego Ki, to cfolo na­
szego przeciwnika pójdlie tam griZ:e 
jego Ki zostanie poprowad1-0ne i 
będzie motna łatwo go przywro<:i� 
lub obczwładn;ć. By umit'Ć czuc Ki 
przeciwnika 7.!lnim on sam si,: po­
ruszy, należy wykształcić w sot,iĘ 
spokój i niewzruszony umysł zied­
noczony z ciałem. 

Aiki<lo uczy nas 1.atcm, jak utrzy­
mywać zjednoczony z ciałem umysł 
oraz jak emanować i wymieninć Ki 
z kosmosem. Dzięki temu możemy 
dojść do zadziwiających rezultatów 
nie tylko w 1ztuoe samoobrony. ale 
także w innych dziedzinach zyci.1, 
jak np. leczenie metodami niek.Jn� 
wencjonalnym; polegającymi n.i uży­
ciu Ki oraz utrzymanie a.,��.ego 
ciała i llmyslu w bardzo dohrym 
,.drDwiu do późnej staroki, 

Najbardziej przekonywaj�c,"n 
przykładem utrzymywania mrcy 
duchowego rozwoju był twórca Aiki­
do, który w wieku 80 lat. kieo:ly �;­
la fizyczna jest bardw mała, uży­
wał za.paśników Sumo jako partne­
rów do ćwiczeń i nawet kiedy ;,ta.­
kowali go z całą silą odpie:�I le 
ataki z gracją tancerza, w mgnie­
niu oka kładąc ich na matę. 

MA.RIAN GORKA 



Mój pierwszy Zjazd 
Byłam ,,: :\la,cinkow1:a,·h }edną z 

ll:c·.u ucL<' u1· ,eil". chyba Jedyn<1 wy­
t.,cui,.. slu,haj;irą. A h1d1a(: hylo eze-
'" 

Oy.,kusia tocząca .,ie na Il Woje-
•ódtkim Z1eidl.ie Z:\łW dotyczyła za­
roW!)(l problffilów samego ZMW, jak 
i oi:t,lt10spolf'\.-inyrh. Głównym ta�ad­
niO"!lltm była ro:a l udania organiza­
cji, powotanej w grudniu 1980 roku, 
w chwil! ba.om trudilt'j dla narodu 
pr! k,e& 

-- Or�anl.za ,._, na.,wi rośuie i ro.:wija 
1ic - )()'li,� al r,r-oon,�y ZK 
Z\1W. �,iek 1-ni1k -- w,.ma,-nra 
1 ę nan Z·.1riąi,,k fau>bnłe. wanaenia 
� cdr,,n iCZJ!.�. W1d?�my ogrom 1.a• 
daro LOi h przed nami. wi<kimy 
p· \t .,,:e ,· na na. eJ droc!Le t.rudno­
k<. Ak n,e (Irak nam wiary I pnek<>· 
na·,ia. !t Z:\JW· pokona p:tt-nkody. 
Z·,111,1�k nur potrafi uay� 1ic na 
bl�>dach wl.unydi i cudzych i nie le· 
ka 1� twórcieJ samr>krytykl. Stanow: 
to pod,tawowy element na,zej 1ily. W 
n't'j pracy e-odómnej c-zen>a.Ć" mu,i­
m)· l'l'skaiówki z �atego doświad­
c,rn;a byłych ('tło„ków Z.\łW. umie­
jetnie je przystosowujae do dzisiej­
s1.nh warwików. 

WAród d(>lfyatów na li Zjazd wa­
J,,i.li ,ię w duiej !!ości mlodz.i rolnicy. 
w ich !mieniu mówił Tadeuu Ki.lek 
1 Mn ,nenicy, przeW'DdnicU1cy kota: 

W ciym w obecMJ chwili oowin­
na przej.awiać się rola UIWt Rola 
kaidr�o członka oricanladi. pracują-

cel(o w lf!"J ny .m,ej w i? Pnede 
w�zy,tkim w •lo.c1111ku do p�ccy. Przo­
dują,·a rola utooka ZMW będzie prze­
jawiać się w tym, U' bę<U.ie on Pll"r­
wszy w zwalczaniu trudności, będzie 
produkował więcej, wła<nym przykła­
dem zachęci innych. A wi.,_. chłop -
edonek ZMW sam mw;I dobrze ,:011PO­
darować. Prztck> w zystkim to! W 
eiętkiej 1ytuacji obe,cneJ mugl na.ile­
piej pokierować- swoia oraeą. Zai:ad­
nienie wydajnN,Cl 1it1nl nie przestał< 
być pod.;tawow,m. a wiąll' 11ę ono 
p�t'e ri z wyty .. ·itn1em narodu. oo­
z1om<'m i�-cia miast I IWl. Nasz.e 1iły 
w1m1y koncentro .. ·al' �I<,; na tym kie­
runku myślmia i d,ialanla 

Poiy·ji naucty,·ieli 11,,l' · kkh no­
łw,1: la Jwe wy,t111 ·en!e ,1arJa Ja­
blon,ka, opiekw1ka kola Z�IW pny 
Zemole S,kól Ro1n eh w Trzycil'-

'i;n,K",.ydel. zwlaszn.a na w I. }!':';I 
·'n".ek,l'm, na którt'J!:O �lnwa tzeka­

ją inni -nie zkarky :,;;c tylko czek,i.ja. 
ale i Jicm 1ię t nimi Dlate,i:o ma on 
Wil'Jkil' n....J .... (lf,:-! W !jl'rl•W"""llil.l 
przychylnoki chłopów dO dliaJan 
Z�!W. Opif'kunów s.:kolnyell kół Z�W 
jl',t wdąi bardzo mało. A mlodz.iel. 
prz}·naJmniej na ix, L11tku, musi być 
w,poma�ana. PrZI' kr �o. jeśli nie 
pr,l'1 nauc,yciela? 

Józd Gąur, prttwodn!czący Koml-
1JI !listor�ineJ orai Wielllaw Kracon, 
wiel'pnewodnk�y Komi�jl Uchwal I 
Wnio•ków wiell' mówi!! " nad<;hodlll· 

cym JubilclL�zu czlerd�iestol('("ia PRL. 
Najważnll'jsz.e zad;mic okrc,u, w 

którym iyjemy, z.adanil' po.,tawione 
przl'd naszym pokolenil'm, to J.llinttt· 
nil' tych wszr,tkich Bil I przyczyn, 
które lProwadzają na Judikośc' p0topy 
wojenne. to odrodzenie 1yc:a narodu 
polskie11:o L 11rs2.ystkich narodów na 
porlstawa�h trwale(o pokoju oto 
kwintesencja ich wypowiedó. 

Wojewoda nOWOOłjdCICkl, Antoni Rą­
nka, za.:h�c·al 

Aby rOL�nyf wpbw�· 1na-
czf'nie Z�!W, kai.dy c,.looek \I" or1a­
niza,·ji winifn pilnie r,ny !udiil'ać 1ię 
�kar�om pod adre em władz, badał 
ich ,lu. 1n0ść- I poma�ao' w usuwaniu 
ich pr�·n.)n. MUN tł'� "al<:Qć z de­
prawa<·i,1 I w,z.elkimi nad"fyc,ami. Ale 
jectnoc,.,•śnie winien li� k.'<Ilaki<'. ido­
bywać wie(W) I utywać- jej dla dnbra 
or(ani•aej!. Wa.,a dy ku,ja napawa 
mnie nntymiunl'm, Jeśli _pr:,y,,Je lo.sy 
na3ze�o narodu spocz)·wat· beWI w ta­
kich r1;ka�h jak v.a.o(', Pokka ma 
"""'1.11 na ll'p,,;z.ą przy11ilośc. 

,, rri.1j,:�0 ,... · ;:,nego Zja,.du nota­
tek mam znacmie wi.;::'J......Prz!'ka.r.a­
lam te, którl' wydal) ml aie na;..wat­
niejsze. o!Uwiercil'dlają<.'(' &ł1JSY cha­
raktery.styczne dla większych ,:ru.p, 
Były tak.ce bardtieJ indrwidualne I o­
�obiste al)Olltttt±enia, ttfleksj<t, który­
mi delei;act dziellU ol� z lnnJ11'1ł dcle­
,:atarni 

KRYSTYNA FILIPOWSKA 

Ikona ziemi 
I!ekroł opui: ·:om l'Od:innl' 11ron11 

1ko!nego Podhala - IIO l'..oł dlUU211 
rz11 ki!'-:udniowe w11�11 - ::,11w1:e 
IOWOUl/3ZI/ mi lłUIO l(łlnlOtl/, zwlqza­
na ze łwiadOTn-Okiq ro:11anio. z IO'lel· 
lcq miklkill d-0 kam;e.,;,1l'j ziemi. Jo­
k11t rodoU przeŻ?/wam uo,k:o, ,:,o­
u1rotów. z(l!ftojqe rie k11 Tatrom Nie-
T'Q� !zo ,.-e w oku :a�•ecf. 

P1nr�e no MrtiwwujqN! ,ie o.tre 
,rri111ie 11ra•u1ów :a koid!lffi l'O.Z�m od 
11.0Wa - w piPnca::11m :-a.chwucie. Od· 
kruwam ::n11·,e t1C>wl' tajem�I«; 04:11 
oórak/.rh bcrdrotu, tod11mc łimb11. od­
dech /ulhll'OO lop,�1"1/ flt«cg, koJ«-11 
dua::e. cltoł groin11 Wid.ze teł pej."O.t 
o6rJl.'.4 w ml'lodl/CZ'll4 fra..:e :aoadni,-
111. :o.sluchlln11; patel)ll'Zfll/ obr<Ll: ,ww. 
n,-J rdor11ki; J;liege. z której l'�I/Ul•n 
po łlronic11 iłowa. miloU. ll/CW. 

N�kied11 ))l'.:i'bijo 1ię przed mok O· 
c.:11 wid p,odhc1łlnl.sko, dzisioł przro­
braioll('I i notc0. w której mo.tna ;eo:1. 
nak do11r:e.- l><'W'1lf ll/ffi)J(omv ffl.fflio­
ftl/Clt CZ(IJów. W i,ow,toloki/Jch aórCK· 

,k�i 11reh11elo�•i,, ,r , i,i,,:1oc� '"'°'>' 
przodl(ów. 

Zo.oran11 Uwne ,Kemi odkt11Wam 
R...l'źb!Oflq lo.t11mi $Oju i P0t1'. IOII• 
dat14 ,koł.iłUmu podlo.tu i ld11oej a!t­
bmie. Cltcł odda.! hołd tej � I 
ktÓl'II jttlem .:Wiązon11 otl<!riiorni krwi. 
Nie orzt j<!J, Cl feU mi ll(l(r.te!nt<i jnlc 
p..!trqgom o6raJ.;o 1DOdo. Czuje zoor11,wi 
�kibu. tł!no lciell;u..ią<·roo :Po,1111, cro1 
l'Od..�11«1 I ::imot11<1 rekoqtt'llltK•'lli'ił 
l)O IJłodnr,,;-lt l)Orodult. 

$Ttl.r«':!l'ł OjcowlZII.O 
.i0low..·j :iemi owie,1;:o 1 g•1Mk 
llłarowi,cll. lotóto pll'f'W"•lło góral, 
et)Ołie lud.:lti 
l)Olll i CieTpi, 'ltiO 
zlem.6o kuta 111 (11"Qll.,t"!f 
Ua.logffiU(ll"/t tollllr.:elonjl("/1 turni 
Q'7'udko zil'mi - kruncłl �11mit"'l1CI 
r.q11ko md dlW'JI 
i met,0 1łtn.i0!1lia 

BOGDAN WERON 

Z założc11 
programowych 

ZMW 
Związek, wspolpraCuJąC 1. 

wszystkimi placówkami kultu­
ralnymi i o,;wiatowymi, przygo­
towuje się do samodzielnego 
wartościowania tJawisk kultu­
ralnych, dokonywania prawidło­
wych wyborów ideov,:ych i e>itt'· 
tycznych. do świadomego i 
czynnego uczestnictwa w budo­
waniu wartoSCi ku\luralnyt·h 

Kontynuując spraY.dzonc m<·· 
lody i formy upow<.-zechniania 
kitltury w środowisku \\il'Jskim 
szczególną UY.agę poświ,;cimy: 

- rozwojowi !<poh:cznej ak­
tywności kulturalnej mlodziezv 
i nowych inicJatyw 

rozbudzeniu aspir.1qi o­
światowych i kultura\n�·ch, m 
in. przn: upowsn•chnienic czy­
"teu,;,., ��'I prasy i książki; . 

- kszt:i.icerlm,..;,�niwen;ylc· 
t�ch Ludowych. �poi�-'� 
mmalorów I działaczy kultural­
nych oraz kadry insirukton;kieJ 
dla potncb anutor.:-kieio ruchu 
artystyczrw�o; 

tworz1•mu v..arunkow do 
pow�tawania i działalności ze 
spolów pieśni i tańca oraz wiej­
skich teatrów ;mldlorskich; 

patronowaniu ,.,·szelkim 
przCJawom t\�órczosci ludowei; 

tworzcniu lepszych warun­
ków życia i pracv dla działaczy 
kulturnlno-o"" ittto\\'yt·h na wsi 

Dz�.1lani.i te potwolą uie tyl­
ko na pn:�·111rÓ<.·t•11ie wiary v,, 
sens zycia n11 v.si. ale tcż wy· 
magac bf,,d,i sv�t,·matyctności 
Ponadto chc1·mv zurgani,.owa, 
odpowi1..>d111t> 111.  runki do działa­
nie „S('<•ny Ludowej"' urucho­
mić kino oh1a1.dowe. wyposaży<" 
Kluby Rolnika w projektory fil­
mowe. wrgauizow11C kurs kino­
operatorów, wlą<:zaC ,ii,: efek­
tywniej w pracę GOK-ów, or­
gani.zowuc rest1wal Kulturalny 
Młodzieży SzkolneJ I Wiejskiej 

Jedź do Chochołowa Kartki z podróży po NRD 
W lcls .., pObl.: u Za;c.opa.n�-i:o. 

l.u ,,a lest 1 unikalUC'gO }Uli budovmict­
"·a drewnlane,ro, }akicio ?Oi.a nią nic 
r.)Olyka 1ie na Podhalu "' ta.lej ilO<· 
e.i. Dre„-n:a,1e białe chałupy 1 oma­
nwntam! & drev.na Uti\awione &ą 
wi.dłui 11:!0ww1ej dr<1r11l Ch�holowa. Za­
lo.:>Xla w 1506 roku, oierw�ze nadania 
otrzymała od Ir.Ol.a Zycmunta w 1592 
to'tJ.. Dojauł & Za'kopanego I okoli(: 
dobrl. wi(:(" I u,iedzaJących duto. 
Oi.:l�Ją kokiól. ,:<lru)IICy nad ,.,q 
cha!uuy 11,,:t:,.,i11,'iająee u!'Oda w swe] 
11roatocw ora1 181zilejące od aze.iciu lat 
Muz.eam Po-;vwtanla ChochołO\\"k'eeo. 

Mu= zna}du;e lie w budynku 
ktO:,, na!ełal nie,cd,·ś do POOOOdlJl«-i 
ie ital"'Cl&O roku Agni, zki Cbocholow­
�iuJ a p:o·�:adZi 1e Władysław Koi• 
P:tn Wlild)"!llaw mote l)OLH,C'zyclć li(: 
n,e byle )łlk;m rodowodMn. bo ze 
ł\!'O!J.1· mat.ki (Kata�yn, Koa<>wel) od 
,1;1me,ro Sał)jl,ty. Obecnie na 1iedem­
di.lNiah �wartv mu ldl!l!e. ale t nic­
z.mitrmvm animuszem op0w!ada h!­
&tor:i: OhocholO'wa oo,,.Wnla ch<>eho· 
lo·,.u:� l rOinl' 11óralnle ony,oo­
" .!cl olló:n:h (łid·,,;e słuchała h1· 
f,\'łrl. 

W·r ,.._-�,· eh(· . <'  o,r,ltc.-a 1,,.ą�11 
m enkaDc:O',I·. 1Hod,ici: - Jriaczej nli 

"' caiei pra'loiC l'ol. ,e - nil' ucie«a 
do mia.si. J)OWl!t..aie we w11!. Dlall"&O 
trwa)ą tu ,,,cill,J: 1ta,e rody ebOl'ho­
l<lwsł',Ce: Kolsoowie Krupowie esy 
Stvrezulc 

Ot.:c/l w Chocho!o"·;l' z.aci,vna tu: 
wcz'*-ill'. ollolo oćatel ra:io. obrlltOZl­
nil'm bvdla. A ootem czynn<ll§cl &aoleią 
od oo,y roku. Ba,<ho ;or'IO.·inieta \e'lt 
hodowla o"·iec siada licza na,•:cl oO 
1lo 5ZIU'k 

O;obliw-0� Cboc,tioiowa dz.lewi�­
dziesięeol.eln.t staru.ll'1l. ()'O(TNł&da! w 
o,obli.,(tim barze hwtoQ·fe.J z.e 1weC'(I 
iycla. a jalto receote na dłueowicci­
n� 0-'"0t)O!'I-Owal każ.demu !iłuchacw­
wl chodzenie płl'SlO d·.ri,o I na da­
lekie t.roe� Oc&)"" !.kie oo 11óraeh! 
KJe,l)iąc 1ie w kolano. OOJ)iial piwo. 
Bodaj !  mnie do:hć l.a',ti�o w:ciru. l w 
t.ak:e\ !orm:e.� 

Z,mą ;r.m.-oil :iapada 11.,)'b�o. P-Olc!l'm· 
niałv chałupy. 111p.aliłv s;i: światła. ro· 
dzbv 1.a1!adly do s\<:lłO·,.· coraz llableJ 
widać e,.em!eis1c\· k<hlrio!. Pan Koi. 
zamyka Muzl'um jutro zno•;1,u hl przyJ­
d.tie. 

Tak było rok temu. tale: jc!II. i d?.!ł. 
P;,:i:mo 11,· dce iai<lete czc'.<a na 
brzask i w ch:d ·t,·1 

(WONA BORKOWSKA 

Je.·tt,;my "' w'a,ntmunde, da"111\1 
wu:i.,;.,.-e ry\)Qekiej, dz.JJ ch.il'lnie)' Ro­
ltOtku. To taki enl'rdowski $Op-Ot. 
Piękne t 11erokie pi:UacQ" ta pl1i• 
dodają u.roku tej okolicy, 

Cala dzielnica 1klada 1ię z malyrh 
S('("esyjnych kamieni�k. ktOre w o­
kresie sezonu letnil'go tętnią wczalO· 
wym tyciem. Mnó.ihY<:l tu kawiartfll'k, 
barow l sklepikOw, a wszyslkle widlu.i 
kanału parkowego. Nad domami ił.­
ruje nowoczesny hotel „'.'łeolun� &Jo­
kallrowlllly kilkadzte,;.iąt 11:rolcOw od 
pła.ty. 

Chri;te zapra.,a na eo� ,:orą�'e!IO do 
kawiarni. Okate si,:, te na gr<:lll: - ka• 
pitafi.,k! napój. O.dala skute.-mie. a 
Jl'!lt potrzebny tym bardl.ieJ. it PG(::O· 
da d.llii nic najtopna. Pada d,..uz.. 

Mim() IHh pr1yjemn(lk! Jó"-"k Bu­
Jajski ma praco11.ity d�ień. 1'):Je tu 
ciekawych rzeczy, więc I du1.o P\' \ar\, 
a o w.,iystkim tntba op0,1·ied1.iP<'.'. 
wsiy,tko priettumaciyf. Ai ,:o od te­
,:o r(!C(! rozbo!aly. 

Ale wrócmy na plac prz.y uniwn,;y• 
tl'c1e. Trwają tam 0$\atn!e pro)'(olo· 
w.wia do p.z.edświąte,e,uitgo kierma-

�;i;u. WJ.doc ą 01. ,.i�. ;.1.>Jc,.a,;i, n�o ie 
Bozel!O /\arodz.,·n,a J NOl'"CflO R<Jk,1 ""1, 
wy.<tłwy ! witnny �kl<"l)<lw Tak,.e 
ulice - o,dobione choinkami t WY• 
my:Unymi 11m1,ionamL Obok 11w,aidf'k, 
bombl'k. girland - kolorowl' pac?.U• 
uJc.i - niby pre,f'n\y. Pr ed wejścia­
mi do wieJk;,·h ma�a,ynów handlo­
wych .;toją ol(ronvie .;od!v Jednak 
najbard1.iej ko! ,rou,,o lf'<t ,.. o!a�u 
uniwer,y\etkim 

W !kll"J)acil, I ta� ii.a ro do eń ina· 
komlcie ,.aopatr on;ch. kaide 0toi.sko 
prezentujt- sv,oj� 11ajll'1J!'7.f' towary, 
Jest wsą,tko. ,"Zl'go dwu .iapn1mie. 
Nane lroll'i:a,1k, ino,1ty te widok, z 
najwi,:ks,.,·m •ru,!"m T!'lk w k!epac-h 
nasilał ,i� .,.,,, ... "·' �·>d.cilic. il 
Chri,tl' ,.a1.e1\11ia. �e b<:d1:e lłlk do o­
stl'.IL'li�h chwil IK .Cd S\I •:tai, 

ALEKSANEDER GIERTLER 

I 

„MŁODA WIES": redoi;:uje ze­
spól; adres: Zarząd Woje\\ódzki 
Zwią1.ku Mlodzieiy Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska Zł, 33-300 No­
wy Sącz. 
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KRZYŻÓWKA NR  6 
POZIOJ.10: l ) może być growita­

cyjne, lub artezyjskie, 9) Iren.a, Kir­
sz.teMtein, 10) wywołuje fermenta­
cję cia,,ta, l i )  egrema, 12) trni:>isał 
.,Opowieść o prawdziwym c,z.Jowie­
ku". 13) bóg powieW.,z,a i ur<>d7,aju, 
14) narzeczana po ślubie, 1'5) reży­
ser filmu ,,Ludzie z pociągu", 18) 
nazywamy ją również żywym sire­
brem, 19) nie jed<la na redyku, 22) 
kires, 26) =akuje na biwaku, 27) 
Lrieiwo.ść oceny 23) pędrl.ą tam mlo-
0'.I.J. na tańce. 29) martwi samocho-, 
dziany, 30) zł-O.śliwa lrobleta, 31) 
zoobi sp0dn.:.e galowe . 

PIONOWO: 2)  cząść budynku wy­
stunis:la ku pn,o,cl(lwi, 3) · elematt 
fJ.w:y, 4) nis=ąca S06flę błonków­
ka. 5) ośrodek sportów s,;ybowc,o­
wych w Pol,;.c,e, 6) pika.ntme ma.:ry­
naty warzywne, 7) utrnta kwiatów, 
8) żwawy taniec rosyjski, 14) mowa 
środowiskowa. 16) Jngiello!i.5iki w 
Krakowie. 17) część obiadu. 20) ba­
ty, l<1111ie, 2 1 )  kok> Now-ego, 22) S'te­
powy ryś, 23) wyraz utw-0r7,oiny )'.lil"zez 
przestawienie lit.er inn<eEto wy;r.a:zu, 
2.4) w pobliiu W-wy -z fabr;·ką lamp 
ra,di.owo-telewi.zyjny'Ch. 25) matoł, 
głupi� 

Rotwiązania prosimy nMhylaC ..,, 
dnia lt !utego br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR ł 
POZIOMO: I) ogOrek, 9) ora.nZe­

ria, 10) Chonów, ll) przymOwka, 12) 
odznaka, 13) kwas, 14) lou, 15) Ar­
ka, 18) wa.mp, 19) Star, 22) poda­
gra, 26) muszlar,fa, 27) rebelia, 28) 

!!�:_i
i
;1�\e�fa:,alunek, 311) kolar-

PIONOWO: 2) groszek, 3) rozpad, 
4) KOWPak, 5) pa.czka, 6) Diuma., 7) 
wi.skozymetr, 8) ochota, 14) ławica, 
lil) reslaurator, 17) aiur, 20) stola:rz, 
21) Granaty, 22) pua.gon, 23) doby­
tek, 24) golonka, 25) Ala.sk!l. 

Za pr.awi..dlowe rozw;ą.z.anie kro.y­
żówkii n:r 4, drQgą losowan.ia nagrody 
otrzymują: Józefa Samoder z Nowe­
go cwa'l; J3llu$z Pisarski z Rabki 

Gratulujemy! 

Ży�ie po zawale 
Nie ma mia.ry dla s€cca c,zlowieka�. 

w" tym wietnaimkim przysłowiu ie-si 
,wie:e racj,L Są jedna'k i miary. Jedln<1 
z ni<::h stanoWi zawal serca, który by­
wa bal'dZO często pierwszym obja.we-m 
m:a;bdiycy naczyń wieńcowych. Je­
i;Z(":z,e .nie tak dawno tyllko 50 Pr-OC. 
o.sób oo prze,bylym zaw.ale wracało 
do pracy. Obecnie 90----95 pr-0c. o.sób 
vcdejmuje procę zawodową. w więk­
sz-0.ś-ci na ooprzednio zajmowanych 
stanowi�kach. Zawdzięcuimy to s'.cu­
tecmej rehabilitacii kan:liologi.c:mej. 

O.wby ,PO przebytym iawale serca 
, zaliczają'' niejako · trzy etapy: lE<:ze­
nie 1,1,- szpitalu. rebabilita<::ję u.z.drowis­
kOW<I i ł)OOyt w domu z podjęciem. p0 
pewnrm czasie. pracy zawodowej. O 
kiliku za.leceniaoh trzeba szczegóJrue 
pamiętać. Chorzy poWin'lli stosować 
wyłącznie te leki, które rostały im 
;prze;,isa:ne orz.ez lekarza, Ich s\00-0-
wanie oblicrone jest na osią.,'"!l.ięcie 
właściwej pracy serca i Je� oslo.nę. 
O za'k.ończooiu lub zmianaoh w pro­
gramie leczenia może decydować lyl­
ko lClkarz stale opiek:ują,;y się pacjen­
tein On usta,Ja częstość wizyt. jak 
i zaruidza odpowiednie bndan.ia lron­
tr.:ilne. 

Juiż podczas ))Obytu w s?JPitalu za­
leca sie wszystkim .. zawałowc,::;m" re­
zygnację z palenia pnpierosów. zwięk­
szanie troski o czyste powietrze w 
miesz-knniu, w miejS(:U pracy. w po­
miruzczeniach oublicz:nrch. Dozwolone 
jest oicie niezbyt moonej herbaty i 
111iewie!l',tlej ilości kawy. Kofei.na W-

warta w tyoh napo.jMh działa na ser­
ce niekonys'tl:tie 

Sen p0winien trwać śre-dnio 6-3 
godzin. Odpowied,nia oor<1 na zaśnię­
cie jest czas między godziną 22 a 24, 
W wyoadku utro,dnioneg.o u.sypiania, 
leki nasoone l uspakajające moga być 
używane dorafuiie. nie oermanent.n.ie. 

Q,,oby p0 zawale mu.sza Clilmiętać 
o o.stro,żnoooi koniecz:nei w prowadze­
niu pojazdu mechanicznego. Unikać 
należ.V i,ntensywncgo ruchu ulkznego. 
W razie dozna.nia bólu nalely uiżyć ni­
trO;l;licerJITle l natnihmiast wyłączyć 
si.ę z ruchu. Pod-ci:as jazdy zal�ca się 
co ,:od2ine 15-minulowy odpoczynek 
Podróż ooeią<l(iem do roku od wysUI· 
pienia zawału nie może trwać dh.1-
żei n1'< 4-----6 ,:odzin. Do 6 m!e,iiecy 
onedwskanr1a iest oodrM samolotem 

Pobyt w klimacie górskim oowyżej 
600 m nad poziOITl<)m morz.a uważa się 
za lldecydowa11ie nie1Wkazany. Działa­
nie zimna i nadmiernem ciepła jESI 
takie niekorzystne d,la or,&anizmu !udi;­
kiego. Zakłócona w takich waM.lrl'k.aclJ 
praca serra mo±e wy,:walać bóle wień­
cowe. Warto mleć wtedy ood re:ką 
pochodną nit�iceryny o pczedlu­
żo,nym dW\aniu - Pentaery\kritol 

Powrót do pracy po przebytym i-a· 
wale stan<IWi no ogól dość trudny 
okres. Niestety. zaczynnć nalciy na 
.zmniejszonych obrotach" Chodzi bo· 
wiem o s!Qpniową adaptację. o zła­
�zenie. a nawet w1·eHminowanie 
róinycih dolegliwości. K.ażdy dzie!l 
wynlaf/.a ra<:ionalnego 

PRZETARGI 

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu, ul. Zielona 21 oglasia, że 
W DRODZE Pll.ZETAllGU NfllOGRANICZONEGO zleci wykonauie do dnia 31 Ili 
l9Sł r. tynków wewuętrznych w budynku mie�,.ka]nym w Nawojowej, w ilości 
l.600 m•. 

Szczegól?we informacje można uzyskać w Dziale Przygotowania Produkcji NKB 
przy ul. ZieloneJ 27, pokój nr 207, tel. 213-92, 213-06, 

Do wzięcia udziału w pnctorgu z.uprasza się przedsiębiorstwa pai",stwowe, spól­
clzielcze oraz prywatne. 

Of.erty naleZy składać w termini.e H dni od daty ukazania się niniejszego oglo-
1zema, pod a.li'escm: Nowosądecki Kombmat Budowlany, Nowy Sącz, ul. Zielo­
llD 27. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu Z2 II 1984 r. o 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 

bez obowiązku pod,.mia przyczyny. 
od przetargu 

WJ-korzyi;tania. Z olanu dnia trzeba 
wykluczyć bezczynność, apatię, niepo­
trzebne rozmyślania. prlecią.żenia. a 
rólWlocze�nie przeciążenia i stresy. Po• 
iada:na ie.st �odziwa rozr.vw"ka. hobby, 
spacery. zajęcia k1u.ltwalne. życie to­
warzystkie. w p6inieil',zym okresie 
działalność .'l?Olecr.na. Poprawie zdro­
wia dob�ze slużv prac;i na dz,ialce. 
Oczywiście odpowiadn.io dozowana. 
T-0 samo można powi«lzi« o kąipie­
Jach skmec21nych. OJJ;ailanie nie powin­
no trwać dłużąi niż kil"><ana.ście minut 
dziennie. ()grom:e wa.tną role s-peł-
11ia racjonalme żyw'ienie. ()grarticzenie 
kaloryc;,;no.ści potraw. o�raniczBDie 
91)0Życia t],u,szczów i w�owodanów. 
PO.si[ki rei;Warne i nie obf.[!e - to 
ważne elementy lec,miczc-profilaiktyc;,.. 
"' 

Na w..mia'llkę zasług,uje ±yc,ie sek-
sualne. Potrzeba sek!sualna. ))OOobnie 
i&"'. każda inna. ieżeU nie }€St zam,o­
kojo,)a. prowadm do !ru.s.tracji. na­
pięł psyctiicznych. W okresie do 
trzeeh miesiec.v PO zawale uie,:będrna 
f!.'st pewna wstrzemię:filiWOOć. Je-dnarkże 
nnwet w tym czasie st-MUnki mogą 
.ię odbywać. P-Od wanookiem. ie glów­
nv wysiłek fizycmy w czas!e .,amego 
ak:tu oowkllna wziat na s.i€bie osoba 
tdrowa. Uprzedzająe ewentualny ból 
wieńcowy. profiłaktyc.mie naleiy pny­
jąć pad iezyk nitro,g!liceryne. Wraz ze 
wzroslNl'I �ól·nei kondycj;j fizycz,nej 
może również wzrastać aktywrnoś.ć ży­
c:a ,;eksualnego 

EMIL BARDYSZ 

+ Rada Wojewódzka Palril»yczneg-o 
Ruchu Odrodzenia. Na...,dowego na po­
siedzenie Prezydium; 

+ Prezydium Wojcwiidzk.iej Ra.dy 
Naro�owej na. XX ,wyc.,.jną sesję: 

+ Wojewód,ki Komitet Zjednoczo­
nego Stronni�lwa. Lndowcgo na posie­
dzenie plenarne; 

+ Prezydium Miej.skiej Ra.dy Naro­
dowej na X.X.XV sl'Sję; 

+ Przedslębion,lwo Państwowe Pra­
cownie Sztuk Plastyc,nych, Delegatu­
n w Nowyni Sączu na nrllff;ySle o­
twarele Galerii Sztuki Wsp61c.esnej; 

+ Rejonowy Ośrodek Spoleczno-Pra-
::; 

w Nowym Sączu na naradę akty., 

+ Mu,cum Okręgowe w Nowym 
Sączu na otwarcie wystawy pn. ,,Łem­
kowie" oru na występy lradycyjnyoh 
grup kolędniczych; 

+ Kluh Technika Naczdud Organi-
1a0Ji Technlc.nej w Nowyni. Sącz,1 na 
spotkanie a redak!oreni. naczelnym 
,,Pr&cgląd11 TechniC'lncgo"f na wysta­
wę obra,uJąoa wydawnlelwa na11kowo­
techniczne „Sigma." oro.11 na wysbwę 
rotograficzną „Interkosmos" ,org&nlzo­
waną wsr,(,lnie z ZW TPPR orał ZG 
TPPR w Krynicy. 

+ Zar>ąd Zwlą,ku Zawodowcg-o Pra­
cowników Gminnej Spóld•ielni „Samo­
pomoc, Chłopska" w Rabce na posie­
dzenie • udziałem mę:iów ... ufania l 
SJ>(llec,nych lnspclr!orów pracy ora, nn 
,potkanie • dl11gole!nlml pracownika­
mi Sp,ild•ielnl. 

KOMUNIKATY 

W dniu 19 l 1984 r. na trasie Polany - Berest zgubiono cechówkę odbiorczą drew­
na Nr 191 . 
Unieważ.nia się ró'."nież zgubi?n<1 piecz�tkę o treści: Leśniczy La8Ów Mienia Mia­
sta i Gmmy Krymca - Stamslaw Mroczek. "'"""""'""""""''""'"''" $ KUPNO 
OGŁOSZENIA DROBNE tA'l: :,�l:'".\.::,;·;r.,,:r::".:sw; 

ZGUBY 
� S�ct, Dlugo..,a 50/2. S-!'15!0 

PAłOR R""-alla, zam . .rurasu,wa 
R O "Z N E 

I�. t&;llUbi!a ,.,,,.,..!adczenie koon- HIUKO Matrymonialne „Mazu-
b�Unc-kie n, - wydane pree:,. ry", oJ„tyn, skrytka Jl!!. Skarl>-
ZW ZBoWiD w Nowym \':f� ���.ofert krajowych, u,.granlcz.. 

DUNAJEC - lygoduik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje zespól :  Da.nuta Binek, Dca.la Dembowska. Elżbieta. Glinka. {z-ca rcda.ktora na.­
cielnego), Lucyna Ka.s1uba., Jerzy Leśniak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Franeiszek Palka (redaktor g-raficzny). Knysztof Podbiera (rcdaklor rechnicz· 
ny), Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, Al. Wolności 49. Telefony: 238-36, 238-90. Telex: 0322748 Oddział w Krakowie: ni, Wielop0le I, pok. 58, leldon: 22-32-08 
22-75 &8. wewn. 161, lelex: 032Z491. Wydawca: Robotnirza Spółdzielnia WJdawnicza „Prasa-Ksi<1źka-RuchH, Krakowskie Wydawnictwo Pra.sowe w Krakowie 
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:r!z wszystkie Biura Ogłoszeń llSW „Pmsa Ksiąika Ruch" n« 

terenie całego kraju. Za treśt oglos,.en reda.keja nie 11onosi odpowiedzialności. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę 11nyjmuje RSW„Prasa-Kslir;ka-Ruch" 
Ceutrala. Kol11orlaiu Prasy I Wyda.wnichv, ul. TowarOWil 23, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-20\045-139-ll, Nr indoksu 3:i6�7. 

Prcnumeratouy indywidualni w miastach dokonują wplal na poszczególne kwartały bleiąceęo roku: do 28 lutego na II kwartał. do 31 maja na III kwartał. 
do 31 sier1111ia na. JV kwartał. 



P1,\TEK 

J'ROOH\M I 
I.OO 'ITR - woi<az6·»lc1 DH"tod1<'Zn<', UO 

'M'R - n,.yt.a.. ue Kmo łl'lc!u.ij -
_,'iittw� pnycody maleio dett'k\ywa 
i millcyJ,...10 PA hKlkml." - fi.Im prod. 
CSRS. JCl.2111 Film dlll Z J:llMlly - ..Mo­
nr" (5). Ił.• 'M'1ł - l'IIQ'k poW::t. 14.00 
'ITR - l3lolocla. IS.Z5 NURT. IU� Pro­
fram d!Ułl. 1$.01) T<"i..itltlo. 16.30 OT -
Wi•i:lomośd. IIUł T,;-lct,,..;e_ 17..30 „eu,o 
ty ode �  dlc,!s,:" - kom...ii. pn1 
NRO. 10 00 Dobranoc. 19.!0 Na ehlopdd 
tmJm. 19.30 O:r.iennlk. 20.00 MolWr r.c�­
dow1. 2111.3111 „Morze" (:I) - -ial pcod. 
'"'�'C. 21. ,o ZaW57.e po 2l�J. t!:.00 OT -
komt"ntar,e, 32.20 Szanujmy wapomni.,. 
rua. 23.10 Tnio,t,,. nam myili. ilw'.ących. 
z:uo OT - M 1o<1uny. 

3 11 - 9  Jl UJO T"l'R - hodowla zw�t. 8.30 TTR 
- me<>hawa<."Ja rol.nlc1.w1. O.tNI K"lO Te­
ld<'ri - .,Poc"wany pn.n In.dian" - film 
prod. NRD. 10.:kl Film di• 2 l:m:any -
.. � ma.trymonialny". 12.00 „Czai 
reronny" - Mm<>nąd a tv.i1121tl uwodo­
we. IS 00 'ITR - chemia. 13.30 TTH -
matematyka. 14.15 Program dn"I . H:lł 
Studio ol'mpl),k.ie. 16.1$ Losowanie n:;l­
k,go lotka i e:<pc.,,. 1.otk•. 16.:SO OT -
Wiadomo,icl. 16.-łO Teleferie. 17.30 .,ł'o,-ad­
nill: matł'ymon.ialny" - polski ftlm fab. 
18.40 PrOl'ram komitetu pru,c,:..,.·,lkoholo­
w�o. 1g.oo Dobr•nec. 19.10 „Prosto t mo-
51\l". 19 30 Dz.if>nnlk. 20.00 PubUryMyka. 
20.15 St"d'.o o!irnpiJ,.kle. 21.15 S.-,.... fil• 
mowy. 2!.�5 „Od melo&i do mclod:i� -
t;,h.•wa Alll<"la S!mUu 22.00 OT - Ko­
m�tarze. 2:2.:!:(I „Oalerl1 %8 m!lion6w" -
mala.rotwo Jooa Ta�sńla. Z2 M OT 24 
&od.ziny. 

16511 PracNrD dni&. 17.00 Wi..domo"-" 
- lfilefoo „dw·iljki'. 17.10 Ludzóe I i<,b pa­
•Je - llli&lrll łwLi\a. 17.30 S.,.kola ;.}·w, .... 
nia.. 11.00 S&kke rllmo·,H - ,,Kolokv.iu.rn� 
11.30 K�1 !UO Pruboj,, ,,dw6.)k.i". 
19.!0 T"1clul'Dk') sportowy. 19.,0 0:r.l<'D· 
nili. :li.Oil Za k.<.�nk,. 21(1.15 N1read1 
J< - łplE,w1 sza,.·omir Kow1lewu.i. 
20-15 O..kioslr• llc:>ryi<a l),;-t>,('Jw, - pre-
1<'"'.uje Krytiyn, Oisowlka.. 2115 Wyda-

lli,em. 15.30 •• Raleie i koS(:ioly w �". 
16.0\l ,,1{6ż.ae obli,cza nmotnoici". 16.l5 Ki· 
DO - oho....- - piO&eGkl dla aamo-'..,ych. 
16.30 ! X _,,o� - !r"ł,(menty S re­
portaży o ludziaeb &am0\oyeb. 11.00 wR6t­
lle oblicz.a gmotooł,,t" - rounowa 1 !i-
1,oiofem 17.25 „O'.warta 1<,;.ięa:a" (5) - .,.,_ 
ftal pn::dullc)i ZSRR. lUO Kron.il<&. JROO 
,,Swi.adkowieH 1!1.30 Dziena.ill. 20.00 Wie­
oi:ćr w tealru' & AndrL<"jem Zuows<im 
- B. Scbaelf• .. K .. ·anK dla ez.t,;-recli 1k· 
t«ów". 21.30 . .Acropet". 21.ł5 Rć!:ne ob­
hcu gmotllOld - rouno·�·a t P"Y�holo­
c,i<'ffl. 22.00 Kmo d-1;-�h - Jortu ta 
\ Jioeiota" (9) 

nenia - t..ldoo . .dw6Jki" 21.3(\ Opowie- MO 1"1'R - J�,yk pobkl. UO T'l'R -'°i o m.lokl - . .Powl41łnla roddn " - mat..na\yka. 7.00 „W kc�cu todany· f pcod. ZSRR 7.M �Nowoczemoiit w domu J za�r ·••t" 

SORO'f.\ 

U) 'ITR - kzyt po,l.,.U UO TTR -
bioloela. 7.00 'M'1ł - język poi.ski. 7..30 
TrR - rna'-7lalyka. 8.00 Pwadnlk rol­
am,.. S.30 „Tydzień na działce". 8.56 Pro­
ll'llD dnia. 9.00 .,5ob61U", 10.30 HMltoria 
dnmatu po1$k""'IO - łan Aucu.t Ki•ie­
le••,ki - .,Kvykatury". 11.50 30 X dy­
rnent J:utl ..Ml.llldut I pi<)&enlca" -
.w>i-łt, film <k*. IZ.M „Hobby" - ,,Pne­
llloóc - pn.yalojci". ls.30 .,W hm•w•· 
lowym białku". Ił.IO ,,Kroniki lat 
pi«w•:,<:h" - pn,.e!_.t. wydarzeń 
un}estrow1D)'cl. pl't.ei PKF w la• 
'-eh l9t$-49 IU6 ,.MiD!llur)"' - pro­
ł1r11m t.le\oW7. 15IS 0T - w�. 
15.30 .w łwleeie dny". Jł.00 ,.Rodzina 
l'olanieddcb" (5) - ..8pełaienie". l'/.30 
,,Trybww. 1e)mo....-1". JI..IO Macazyn •JlO!'­
towy. 19.00 Oobral>OC IO.Ił Tdewkyjna U-
1t.a pn:ebojów - propo.zy,:je. 19.30 Dzien­
nik. 3l.OO ,.Niepokoo&.nl" - fdm fabular­
ny w roii cł{lw�j Joh.n WayllO!. rl.00 • .Na 
ty,,,o". 2U5 Studio aport. ZS.tNI Kino no­
one - .. Hołel Ce111nll" - dramat 1polec:z-
1110-ob1�iow1 prod. bul1. 

PROORAM U 
UO P.roemlen w dw6jce" ,.N!�OQ­

Di" - łiim !ab. 10.30, 11.00, IUO NURT. 
U..00 Sobota w ,Aw6j,c,e" - C&ym ty� 
ko)? 12.JS „t'n,cody Sindbada" - .Przy­
&oda s laCr.ll'OWSI' llul,". !UG R6:i:ne 
obllc• .amotnoid. - i-tlla ! wldru -
llarili K� I lei wie„k. 1 ! 00  

Ę�S �p::;;:e:=::err'.J

J 

ł°; 
.,Kamienny ""IM dr 5'ł<owiJti'11:>'' -
pnobcript.um do �u. 15.00 „Ecro­
pet� - 1:,,;i,cz,en;. w studiu :r. ps�holo-

I" (CIĄG DALSZ� ZE STR. UJ 
Rozwai.l)ąc dalej . .;p:awe wy,;o­

k,� uk>ifflia leehl;lczlr.i or;,,z zwia­
z&nJ'h z tym trudno.i.ci z osillCli,;:· 
c,ern or11aunu w trakcie ,tosunku 
POwr6cę łe.<zcze do pytania. czy wy­
sokie ułożenie l«:hlaczkl u kobiet 
k',;t obja�m niedorozwoju nanądu 
1odnegot Nie chciałabym, aby diie­
wcu:ta stwierdzające u siebie taka 
wła,inie budowę uwaial'f, te w ja­
kimś 5CIUie si f1iycinie ul)O,Śledzo-
"' 

Jest to w wii:'kszości J)nypadkćw 
stuiiwn pr1ej$Ciowe rozwoju plcio­
wes:o. które lntienia się w maci.­
n:,m stopniu p0 W'O<hffiiu &.:ecka. 
idy kobieta os!atta pełnię doirz.alo­
sc.i. Dla kobiet niezupełnie dolł'za­
!nh !i.Ucmie realnym lekarstwem 
staie się Wie<' małicń.stwo. sy�tema­
tycme wsPOłiycie seksualne I ciata 
Zesoól objawów • .nicdoroiwoju" na­
nadów rodnych: płaskl nom. nie­
zbyt bujne owłosienie wi.,:órl<a ło­
nowego. wyroko WOtooa lechtaci.­
kę l atosunlcowo mała madcę wi­
dzimy cocu ctdc!ej w (abinet.'lch 
,imekoloclcmyeh, sBCZe"ólnie u dl.ie­
wcuit młodych. bardllO wybuialycb 
i szcrupi)'(Cb. 

Badania statystyczne zanotowały 
wyratne nny11>łencnie w.u011tu u 
diliieJ.sttl mlodziety. Wnioskulłlc 1 
•·las.nych liołwladc::ttń ldcaukieh -

\ 
a .Wiekszośt moich naejentek stano­

'
uda mlod?:iet - wvbułalokl W'l.ro-

8.15 ,.TydJ..ień" - ma&UJll rolniczy. 9.110 
Teleran,_.k 10.10 .,Anlena". 104, ,.Renoir 
- czyli fozl<.os:r. malcr,,•nia" r,,n <"dt. 
prod. lra.nc !1.30 . .S:!ldem a11tP11". 12.� 
.,Kraj u· mJat<'ffl". IZ.30 Telewizy,iny 
Koocerl Zyczd 1u, ,,T...,,tr młode.go wi­
dza - Homer - ,.Po)edynek azybkooo2ie­
Co AchlllA 1 boskim Hektottm� !5.10 
DT - Wiadomoic,; 15.20 Lo.owanie Ou­
te20 Lotk1. lU5 Studio aport. \920 „Czł<>­
wiek I przyroda:: - .,0,..,,..1 tearUi" (21 
te.50 • .KuLisy wielkiej poJ.itylr..i". 11.20 
�Krajobru l'oW<i" - Sopot. !U5 TMłr 
popularny - Milr.nl;,J Goeu - �Gracze". 
19.00 Wieozorynka. 19 30 0:r.iennill. 20.00 
.WUll)'llfloD &1 &amkniętyru.1 dn.wlaml" 
(5). !l.!O Sport.owa' nled,;cla. 22.00 Prze­
ll't(I rni�&ynarodowy. %l.3$ Ka.bal'ct di-

1.10 „Cal ttformy". UO �• w 
.,Dw6)ce- - ,,Wuz111cton za zamkn<,;:ty­
mL dnwlaml" (5). O-" P'"'"'..,. war­
lUl'Noka K<*luoizkj, li.Oil N>ed..tiela " 
.,Dwćjee" - ciym t,')e luaJ! 1110 W!el­
kle in\erpttłacje - ,i.tuka Herberta on 
Kara;.,,. - Ludwic van Beetbovn, -
vm qrntocu r-o .... op. 93. ll.40 Oodz1n1 
dla z.dtowła, 12.� ,,Huto:ia mmyki. r<.:c• 
rywkowei- (17) - ,.Nowe k!etunkt", 13.35 
Kalejdou.op ftlmowy „Kino-Oko•. lł.3111 
Wernillli „0-6Jld". \5.00 Kino famHJJne 
- ,.OjMc Murphy" (I) - tsial produkcji 
USA. 1e.oo ,.Jutro pOniedz.ialeil:" - ma11-
&yn ,p„w rodzinnych. IUS „List" (l) ­
.,UNkbl-ny w n.*u llomety" - !lim bioer. 
pn::d. wu. 17.ZI „Pobcae st.u.Ili" - 1.ryp­
tyk n Jacku M1lcuwlklm. 17.50 ,,Mu1ycz. 
ni detektyw{". 18.10 „K.aroawal, c:z.yll na­
- bale I -.!cfla\wa'". 11.?S „Wybrafl"J' 
Melpomeny". 19.0G . .Jau raz jecae" -
konoert Krzy•tofa Sadow�o. 19.30 
Dóennik. 20.00 MllJayn lćbiców. 20.M 
Kuliły feełl•ału t.DC'Ut 83 - A. Vaval· 

stu towarzyszy z re1tuly wyratnie 
zW<>lniony roz.wój narządilw rodnvch. 
idacy w parze I n.�rl!'l!:ularno,icif 
miesiacu,k (<:o ndć tygodni. co o­
s,ern ty,eodnl itp„ ewentualnie z 
dlu.tnyml orznwamil. Ob.,erwuiic 
U:kie dzic-wcL('l;, przez wiele lat. 
1\wierdz.alJm stoonlowe ,amo!dne 
normowan,e 1ie rytmu mie�iaczko­
wel(o. a także rozwoju narz.adćw 
rodnych. Zwykle 1)(1 kilku lata�h 
małień<twa I urodreniu dz.ieclta o­
sia«Jia one nrzttictna. ornieta o­
t6lnie Jako norme. bez fadnych tru­
dno.kl I nie wym�ia lccz('flla. 

Do cieio z:mt=Ja moje ror;Wa­
taniat_ Do tet:o. te odnuwanie r,r. 
,:azmu wyl.ącmle z łechtaczki jest 
prawldloWYm etapem "'l'zeJ.ściowym; 
a nfe cboroba ani oz.i�loilcią. 

Setki list6w przychodZilc}·ch do 
mnie do J)Oł'adnl I redakcji C'%3.SO­
pi,;m, 1 lltórymi wsOIJipracowalam. 
1 pytaniami dotycuteym! techn!ki 
111sp61tyela. wykazują bardzo nisk.i 
podom taw!adomlenia kob!et I m(:1. 
czy,m w tel dzledt.lnie. Kob;eta. k'l6-
ra „ldy l czeka". ,tala lie Jut nle­
omal POStada orzy�lowlowa. Brak 
0$W!aty I kultUTy seksualne! le,\ za. 
s.tdnlctłl oodstaWll -dooifebłokl 
k-cht.ec:r.koweJ. Zdar1.alo m! 1!e 100-
tykać wcale nlnt.adko kobiety o •lio­
sunkowo wy$0ko ulot.onej lechtac:i.­
ce. kt6re bez �ksz)'(Ch trudności 
wzenly od or,:aimu lecht.aClkowe«o 
ooza 1t0<unk'em do oełnC'ó!o orl!at.-

d! ,.Ci.tery rm'Y roku". 21'0 Widltie fil­
my mak� f>kranu - .. S,edffnnaicle 
mcn;..6 wiotmy" (I) - W prod. nd:r.. 

9.00 txa mlod)'(Ch .. -..:1mw - Teiderie. 
13.30 TTR - uprawa ros.llil. H.00 TTR -
hodowla ZWiM"Z<tl. 15.25 �-URT. 15 M rro-
1ram d!lOl.. l6.00 -Z p01rzeby ..-ca I pra• 
ey". !6.30 OT - WiadD<DOicl 18.40 Dl• 
mlody,rh widz6• - T"lel«ie. l?.30 .NR 
kraw�dii 1low•"· lł.00 Kur,lo .,M", 18.30 
<ltudlo ol'mpiJ,.kle 19.00 Dobr-. 19.10 

.. Kll:i,ka rdrowe20 �złowiclla". 19.30 Ozk,o. 
Jk. ?0.00 Pub!i.c)',otyU. 20.15 T„U' \e­

lewi.tj; na łwi<!<"� - w.mam Stc.k.,pir 
"Wie<-.l6r trvcb kl'OLi" 22.2$ OT - KO· 
rneotM·ze. 22.50 Poli:61 num.,.. 41)6 2320 
2� ,oc1.lllny 

16.M Pro,era.m dl:M. IHO W:ad<ml06ci ­
t<-ldoo „O..·iljki", 17.10 Muzyka młodych 
- rock w Opolu 11..30 „Gd„e d:iab<'i mo­
w:l dobranoc''. 18.00 Fi.l:nowy h·iat pn:y­
rody - _NajU'udn!l'jsu ])()1'211lki". 1830 
Kron.i.kl. 19.00 flru.boJe „Ow6}ki.'". 19.Ja 
"Podróż w nil'mane" 19.30 Oz.iN>rlik. 
20.00 Tel�!011 „O..·ćjki", 20.15 • .Jarmark" 
- mapa.yn rouyw·kQIO."y. !l.15 Wydane• 
nia - te\don „0..·6Jki". 21.ll0 .. Spek.trum" 
- ma;311:)'fl naukov.·o-te,,hni'41y. 22.00 
,,Slp,,irlca" - wu r!lm pa:,<:l 

WrOREK 

rHOGRAM I 
6.00 TTR - uprawi roe...n. 1.30 TTR -

bodowLil iwifn.lLL l.00 Db młodycb. wl­
dl4W - TdełaiL ł.!O l"iłm '11a 2 zmla,. 
•r ,Pet.al.m kM. Ali.ero.'" C!ł. 11.11 Do-
11\0We p�. 12.211 'M'R - hodowla 
n'ierz.\t. 12.35 TTR - mechaoizarja roJ­
nlciwa. IS.30 St.udio olimpijskle. 15.56 
Procram dnia. 16.00 ,.Z Polaki rod,em". 
!UO OT - Wiadomoid. lł.40 Kmo Te­
lefd - "'l'rzy �" - fiłm prod. 
CSRS. 1'1.30 „Pod jednym dachem" (6) -
,,s,,w. pokoju". 18.111 .,Riemie6Lnley". 
18.30 "K„m" - macaz)'fl konmmen.ta. 
19.00 Dobranoc. 19.10 Procram public,y­
,tycz.ny. 19.llO Dziennik. 20 00 Publicpty• 
li.a. 20.15 „0.t,,ln( lol AlbalNN" {2;) -
.ertal tena. prod. rad:r.. 21.20 Sludto o-
11:npljakle. rl.00 OT - K�. 22.25 
St.u<llo ollmpi)ilt:le. 22.:IS OT - M ,odz.iny 

IU6 Procram dni.a. 17.00 Wladomo«i -
teleloo MDw6JkL", 17.10 ..z..,iiN'i<:tłl wokćl 
NI" - "Podaj lipę". 17..30 ,,5łr.lu.N po­
mor,,�" - ,,Ost.at.n.ia .....ttlba bogów". 
1180 .,o..erie iwi.t•" - Galffia Dre&-

16.r.6 Progr�m dnłs. 17.00 W\adolllOłd -
\.el.don „Owil,jk.i". 17.10 "�huye:ina '""'" 
zy,-,:ka" - mlodzleżowy lroncect tyc:r.,·il. 
11.30 �l,Jkonomia na co dti,ell" - ,.Pt-ac,ow. 
Dky na kartki". 18.00 Galeria ,.Dw6jki" 
- d)·plom 13. IUO Kromka. 19.00 prz,.._ 
boje „Ow6jki". 19.10 ,,Sf)lł'Wni.k damowy". 
19.30 Dziennik. :!ll.00 .• z dymkiem <'71 ... ," 
- 1aw�'<la Wilhelma Saewt"ZYU- 20.1' 
.,Wiecz/Jr poe-zJi" - ,,Stroi')' JlOŃYcki�". 
20 ł5 „Dookoła łw!M.a" - Na...-!. 2,:.15 
Wydan...nia - le!don „0..·6Jki". 2! 30 
Stud:o obnpi-J,,tde. ZZ.30 • .!4 kla�k; na -
!rund�". 

J'HOORAM I 

e.oo TTR - etwrnila. f.30 TTR - mate­
maty&a. 9.50 Studio ołimpiju;ie. Il.JO 
Fam dla 2 zmiany „Telełon Uf)" -
.�nasty łll)Ollf.Gł" - tl,lm prod. NRO. 
lJ.30 TTR - ...,..a.•a fOilia. lł.OO TTR -
hlotoria. 15.:IS NURT. 15.M Prqrarn dni.a. 
le.Oli • .Mies:d<ać" - poraclnik budowlano­
�7- ie.30 DT - Wiadomoid. 
16.40 K.ino Tele!eril - ,,Oln11.en>ik" -
l!ilm pn::d n.,k. 17.llO studio olimpijskie, 
19.00 Dobrłll100:. 19.10 ..Swi.t K blialr.a" -
..Do pnodu pod pr'l'l", IUO D,.ienoik.. 
l!0.00 „Faldy, wydaneala, a.haje", :!l!.IS 
,.Telelm1 110" - .. Tr�yDMly a.JJ01wi" -
tilm prod. NRD. 2U5 Studio ol.im�Jlkie. 
rl.00 OT - Komenta.n.e. 22.?S Sludi.o o­
limpi.)511:le. :!'J.00 Pl.Cu.. Z:UO OT - :W 
c,o<bi,ny 

IUli f>roet'a.m clnk. 17.00 Wllldom� .­telefon .,0....6jki". 17.10 Studio olimc,,Jlllue. 
1'1.30 ,.RzeaJ)Ol!lpollt• mlejak•" - ,.Korek". 

l&OO „Kl'1jobrazy k:ultw'7'". 11.l11 Kr0nl­
b. ll.OO PT'Zebo)e . .Dw6jlrlM. 19.30 Dzien-­
nók. l0.00 „0orl!Ca Uoia" - ex� re-­
porterów. 20.30 S\ud:o o.llmpi)lkil'. 21.» 
,.X :&&pra.ł" - Aadnej Rubww. 

mu lcchtaeUowo-pochwo11.�o w 
trakcie d<>!<unku. Po wc,.ikliwej roi­
mow!c okazalo sie. ie z duta in\u„ 
kią i lnteli«nc:iłl st!k.•uakul odl,:ry„ 
I) na wlJSDJ' u!ytek met<>dy I tech­
n;ke ws.p6!tJ'CUI Pl'OWadntt do i:,el­
nowartośc,owych Dl'ttivt K'Csu,1-
"�h 

n,: ul)ly11.� lat kobiety t:acą 1�io­
wn zalnter'-"'<lwanie dla 1tosuok6w 
1 malieńsLwo iac:sna ile rozpadać 
ooniewai !ona. zmenona rozl1n11v­
ml obowiazik.amf domowymi I rrmicJ 
c>e•pliwa nit w oierw tycb lalach 
unika WYraź.nie nuiąeei:o I nie 1JO­
e:u;1j11cl'!!o ia 11.-sl)IJ!tyc:ia z metem. 

Kobiety nmieJ docieltl.:we J b,e-r­
rc POctllł&o•'O oczdruił na ooja­
wieniC! sic ofGlfflu w ctui,e stO«l(l­
ku. W ml.re uptywu a-a,ll. cdv do 
tci:o nie dochodz.i. • l)OdnCece,,ie 
i niedosyt �ekoualny narastała. =a­
cają do praktyk ooa:nistycmy�h 
albo iach�ają m,;:ta do pies=ot 
wywołujących orgam, z łechtaczki 
poza ńosunkiem. 

Z cza$cm powotaje ndruch w..run, 
kowy. oparty na Pl'Zekonaniu udo­
kumentowanym wieloletnim do­
iwiadc::ieniem. te stoo.und!; nie da­
)11CY Sl)()dziewaneJ 1atyi;fakcJ1 1et,u­
alneJ łest tylko dem lconiecmym. 
któte lneba nrzecierp!<!t i.e wu;l,;:­
du na obowią:r.kl małieńsk:e . . ,1;lużbe 
boU" - lak to kiedył ptyryclllie 
<,kreml Boy-żeleńokl. Równocze�nie 
wykształca 1lę t!Vly odroch Wltt'l11'l­
kowy - oczekiwania na orc:u:m ! 
odt1Tetoote K'lcJualne )edynie PnY 
n'encrotach M!('htaczkowych. Stan 
taki POwoduJe z cZQem oewnego 
rodzaju ka:sll'acle p&ychi.czną, stwa­
naiac dodalkowłl pnesi:Jrode "' o-
1ia01il':ciu lakkhko!wie: domań z 
oochwv w trake;e d,,,-unku. W m.ia• 

P�acu;ąc ,., OQ:'adnl w.ksoolof;icz­
,e,J do.ulam do wniosku. le podsta­
wową Pl"UCZVD.łl teco rodtalu oz.i,;:b-
1•1 )C'St utrwalenie odn.ichu ie,ch­
laczkowe,eo l uatnymanie 1ię kobiet 
11a tym etapie rozw'Oiu =OIJliyci­
seksualnei:o. Opracowałam melode 
k-rape'l.l\ycmą, która wnotliwia ko­
b,etom J)O'zen:e,s:ooie wTłżliwoki 
\l"ksualneJ l'Ownie<t na POChwe oru 
o,iąitniecie �t.opniowei:o peloei:o or­
cazmu le<:htaczkowo-POChwowei:o w 
t:akeie otosun.ku. 

Leczeflie nic jest trudne ! kob:et)" 
1""'141:azuJace dobra wole orai. s\osu­
ll!Ce ,ie dokładnie do moich zaleceń 
zwykle w krćUtim oasle - pn.e­
cietnie kilku t)')!Odnl - osląl(łJł 
orgazm Jecht,,cUCowo--POChwowy 
puy katd_ym sto,i:unku. Wypu.cowa­
me prawidk>wej odruchowoilc! po­
chWY )est mo:tllwe w kat.dym Mre­
sie tycia kobiety, to znacn nle tyl­
ko u kobiet młodych. rowociYT1aJa­
csch wspOttyele. ale równie!; u tru­
ilz.iestop!ll'\I- I cztl"l'dtiestolelllich. 
które ni(dy dotąd nie odczuw:lłt 
OrjfaVlltl lechtaczkowo-r:,ochwow<!l!O 

(Clqg dal1:v la t11m'IMU ,,I 
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Jerzy Leszczyński 

FRASZKI 

DO KRACZĄCEGO 

Kiedy wejdziesz między wrony 
- możesz być nie zouwoiony. 

PRZEJ$CIA 

Najtrudniej czasem 
przejść grząskie drogi, 
tom gdzie nie rzuca 
nikt kłód pod nogi. 

MY I DZIECI 

Zrodzi/ nos czyn, 
o dzieci nosze sp I i n? 

św. Mikołaj listu nie otr.i:ymal 
Pr,..ed 40 Laty, w 1943 roku 8-let­

rtia Joart Peach z Londyn.u rtapisa­
ta list do św. Mikołaja, umicszczaH 
jąc swą prośbę w komin.ie domu. W 
liście prosiła m. i11. o parę kalo�'.Y, 
pomarańc7.e, cukierki oraz książki. 

Niedawno Jl,odczas remontu domu 
listwstal odnaleziony i dorqczonyje­
go autorce. Oświadczyła ona, ie nie­
któN! z prezcnt6w otrzymala w ową 
gwiazdkę i dopiero teraz dowiedzia­
ła się, że ś"·· Mikołaj nie otrzymał 
jcjlislu. 

Kobiety wykształcone 
We<llug studium sporządwnego 

prze;: Amer;s!rnński I!1$tytut Zdro­
wia, mężczyżnl posiadający iony ze 
stopniem rraukowym są [>rawie 
3-krc,l:niebardtiejnarażerli na cho­
rc,hy S<'r<:a niż mr:żowie ±on z wy• 
lwztalccnicm podstawowym Pny­
cz.i<na tego j.:Lst bądi uczucie iag.o-

Z KRAJU RAD 
PÓŁNOCNY WIATR 

Specjaliści i Azerbejdt.a.nu iakoi1-
ezylj cykl badań. które u<lowod,nły 
że półrwcny wiat-r ehaoori, kt6rego 
nazwa wiąże się z Morzem Kaspij­
skim jest wiatmm ipr,;yjają<:ym le­
e=iu chorób układu krąienia (dzię­
kii mmiejs1.eniu temperatury powie­
trza i nasyceniu go jonami natur.al­
"Ymi). Wiatr c,dgrywa rolę wenty­
latora P6lwyspu Apszerońskiego. nn 
którym notuje się średnic, 300 wie­
!r,;nych d!li! w ciągu roku. ?rzewi­
duje się wykonystanie lecz:1ic�ych 
właściwości wiatru w sanatoriach 
kardiologicznych_ które Lunj diia· 
lnją. 

Ciekawostki 

ZazdroSi 
70-letll:ia pani Crea�ie Woc,ds z 

Kalifornii zastrielila swego 72-let­
nlego męi.a, z.łapanego „i11 flagran­
ti" w dom-u innej kobiety. Małżeń­
stwo żyło ze sc,bą przykładnie 30 
lat, dop6k; pa,ni Crcasie nie zacu;­
ła podejrzewać swego ledwegc, m�­
i.a c, zdradę 

Szkoła małp 
Jut wkrótce w południowej 'J'�,j­

tandi:i otwarta będzie „szkoła'' 1-riy­
gc,towująca niektóre gatunki m,ilp 
do prncy w rolnictwie 

Studiujące małpy zostaną podda· 
rte �gzaminow, c,o uzyskaniu Łaś 

ZDERZENIE Z PIORUNEM 
W czasl(i lotu nkoleniowegv lot­

!Vik MichaJ Anisunow scho-jziJ ze 
;;:woim myśliwcem do lądowania. Do 
lotn.isk.a byłe, jeszcze 30 km, wyso­
kośćic,tu wynosiła 1200 metrl>w. Na­
g!e naplynęly oślepiająco biale obio­
ki. Nastąpił silrry wstrząs i jaskra­
wy wybuch, oślepiający pilc,ta. 
Wszystk<ie wskaz6wki [)rzyrząd6w 
zamarły na zerze. Do [)asa startowe­
go PC>W!italo niewiele ponad 3 minu­
ty lotu. Ogromnym wysiłkiem pilo­
towi udało sir: wylądować. Okauiło 
się, że samolot ;:ootal pozbawiony 
czr:ści dziobowej, ktl>rą dosłownie 
uciął piorun kulisty 

certyfikatu skierowane do Malezji, 
Singapuru, Flilipin i innycb kraj6w. 
Do tej pory wyszkolono 29 nietypo­
wych robotników. kt6rzy wykazali 
szczeg6lne uzdolnienia w zbieraniu 
owoc6w palm kokosowych 

6011 dolarów za żonę 
W!ad,.e prowincji Temolu na Wys­

pach Salomona wydały za.r;:.ądi�nie 
ustanawiające maksymalną C€ne ta 
i'.Orrę: IWO dolarów. Ustawę wyd�1m 
w związku ze spekulacją w sąsierl­
niej Nowej Gwinei, gdzie za kob:e­
Łę placi się około 3 tysiące JolaMw, 
11 nnwet więcej 

lakaz 

W Singapurze wydarto zakaz no· 
szenia przez dziewczęta usługując� 
w barach kostium6w „bi.kinin. Obo­
wiązującym. strojem będzie od t.!j 
pory specjalny mun�uN!k;. r.alccon? 
r6wnie-l lepsi.e ośwnetleme \okall, 
kt6re byly„nastrojc,wo zaciemnione" 

Grunt to pomysłowość 
by dluż@.e p,óra były ..ak-0ńeocrniem w=koc-.<a 
Jedno lub dwa lll'lltywne piór.a zmie;G;a,ne z krót• 
k>imi. puchowymi wpiQte w kok stwQl!'.zą zabaw­
ną „prywat,Jrową" o,zdobę firy:,ury, Wszy&tko 
Ul.leży od pomy,;lowości i indywidualnych UpO­
dohai\. 

M ;1�:i�:��:;
1

1i�i�;/;f:�=. 
jl'ieli co jakiś CUlJS ni,e odmienią swej powicn­
cl10M1ości. Ra.z to będzie �. kub lmlor 
wloo6w, inna mninka do u.at, CZ)' f��kowe cic-­
rue 00 p,;illi'!t"k zamiast zi<:looych. Kiedy in07.ie.i 
jakieśnowe,;;,matki-z,.Jeżynaoolctórą z 
n,� ,taf, Ale o,,tatnio stał nas no niewiele -
toteż pomy,,lowO!ic:ią i ,iręc-,mości.ą wlate11ydi 
rą,k muS'1my iao,tąpit brn1< zlotó\ve-k. 

Out.o kobiet ma talenty [)las.lyome, któryeh 
n.a.wet n.ie pod,c}r�waj;ą. Inweuc}ą mogą u,·o,:­
maicił �w6j wy,;li\d sl.o,;tmkowo niewiel:k,m 
nak\.a,dem ez.a.:u i koo,;ttL 

Sięgnljmy 
oiórlrn. Bę<!l! 

\,,;''' ""' m""" 

r MiCHM.iH4WiSł:be� C56l 

Q�f 
r,o nrn,�u od m!00.1·ch kobiet, bic�­
nących w p;mice do leka,.-;:a, ponie­
waż już od tyi(odnia ezy k'ilku ty4 
l(odni ma�a stosunki i nie odcmwa, 
i� wcale przyjemności. Absurd PO­
�łębia się jeszcze, �dy zaisl\!łieją 
Próbylee1.enia takich .. schorze.t'1",co 
iui w slu procentach upeW111ia paH 
c)('nta. że jest ninnormalny. 

NiedawM �losila się do mnie 
mlOOa kobieta. studentka medycy,ny 
która przyjechała wra-i: z c,jcem ze 
Szczecim1, �zukając aż w stolicy ra­
tunku na swoje paważ.ne dol�li­
wości. Minia dwadzieścia jeden lat 
i leo:,.yla sie już od dw6ch Lat w 
swoilnmieWie -u lekanaPSychia­
h"y. iak podawała - z p0wodu o­
:%bl-ości. Zapytałam. czy·m� joki� 
tn1dności przy stc,sun'ku i na cz.vm 
cne oole�ają? Zaskoczyła mnie m6-
w:ąc. że je,t dziewicą i nie miała 
v. 01ió!e ,t�rnnków. ani nic pr6bo.­
w,h j7h m'e� 7�''"'''·��· ,·,·w'�'. ·"1 

Inną mOOną tegoroczną ozdobą, al.e jui 1 
chairakter..e ba1:ctz.iej .s'P')l::1.-0wym, są ws.zelkiegc, 
raod@j.i suwaki. RMnej g1,ubośol, w k.mtrwt.u, 
jących i odzie-ią kolorach, um:�:zane w nie,. 
tn:mw,1-ch miejscach µrzwtają być jedynie wy­
godnym ia,pięciem, a·le stają sł<> cll.wakteir)'lliiy­
c,,nym akcentem s.tro-ju. Nimi r6w!ll!ież mo-lml 
odmie-iił nieco nn.soz ubiór. Umieściirny np. diwa 
�,,ube suwJJki na praodzie �pó<inky, lub na rę­
kawach w okolicy Jokci·a, nn pantoflach z .tka­
mny, nq pasku, golfowym kc,!nierzu, spodmach 
N-owością są ró1miei blyw,czące gwoździe, kt6-
ryrui c,z,du,bia się ściągacze swetrów: dól, z.aikoń­
cwni;i rękawów, golt lub wycięcie pny SO<yi. 

Ws.zJ"S-tki,:, le modne akcenty dosAępne S{J 11a" 
wet w ok•"-':" kr}-ZY>1.l i c>t;:i<' na nle kaida kie �, 

KRYSTYNA BOERGEROWA) 

a.Jesz.cze razPOdkre!Jam:n.ie na-' 
lds robić z przejściowych trudności 
cz.� braku reakcji seksualnych, mia--
ni.ka swych kobiecych wartości. Je-
śli kobieta osi�a orgazm �htacz-
kowy w toku piesze-rot ma pełne 
;zansc rra doiście z cza.sem do pełni 
orzciyć sek�ual11_\·cl1 w cia0ie sto-
sunku. 

W grupie kobiet z wysolro uloio­
m; lechtac7.ka zauważyłam niejed­
nokrot<1ie. że orgazm oojawiał się PO 
oierwszym oorocfaie. Jest to .:resztą 
fakt z da,,,.ma zaobserwowany oirae-2 
�mekol�6w. Urodze,nie d;,iecka roz­
ciairn i rozluźnia nieco mie$llie kro­
eza. zwiek.sza wejście do pochwy, 
zlllniejszajac tym samym odległość 
i9!ędzi lechtacl'lki .o{l orze.dsiQ!lkr 
oochwy, 

Zwiękswna elastyczrmść mieśni 
krocza sprzyja pnei.uwaniu sie fal­
d6w skórnych napletka łechtaczki 
izbliżeiniu sięfoledzilechtaciki d, 
c,.lcmka w tra·kcie stosunku 

Istnieje jeszci.e jeden m<iment. n� 
który �wrncaja uwagę �nsters .i Johnson. a mianowicie twierdza om 
fp prze,;uwanie fałdu ,k6mem po 
folęctd łechtaczki. nawet jeżell nie 
ma ona kontaktu z członkiem. J)O­
woduje ie.I 1mdrażnienie w czasie 
ruchl>w orzy stosunku i sprzyja o­
iiairnieciu c,ntazmuw czasicsto-,un-
k, • 

(Cl1\G DALSZY NA STR. 15> .I 
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